
Konkurencyjność?  
My nie mamy czasu

Rozmowa z Grzegorzem 
Pietrzykowskim, 
przewodniczącym Krajowego 
Sekretariatu Metalowców  
NSZZ „Solidarność” . 
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Rozmowa z Rafałem Orłowskim, 
przewodniczącym organizacji 
NSZZ „Solidarność” w Inbul 
Constructions Sp. z o.o. i Fama 
Gniew Sp. z o.o.
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Nie będę szedł samJak przeciwdziałać stresowi 
w miejscu pracy
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Fundacja 
„Solidarni Dzieciom i Seniorom”

80-855 Gdańsk, ul. Wały Piastowskie 24 (pok. 107 sekretariat) 
solidarnidzieciom@solidarnosc.gda.pl, tel. 58 308 43 52
konto bankowe: 41 7065 0002 0652 4155 2804 0001

KRS: 0000337122

Mały procent 
wielka sprawa

Przekaż 1,5 procent, 
ufunduj stypendia!
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Rozmowa z doktorem 
Marcinem Szulcem, profesorem 
Uniwersytetu Gdańskiego, 
doradcą w Centrum HR 
Politechniki Gdańskiej.
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Solidarnie bronimy 
praw związkowych
Region Gdański i Organizacja Zakładowa NSZZ „Solidarność” działająca w Instytucie Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej – Państwowym Instytucie Badawczym w związku z utrudnianiem działalności 
związkowej i naruszeniem ustawy o rozwiązywaniu sporów zbiorowych zorganizowały 25 marca 
2026 r. od godz. 11 pikietę w Warszawie. Tego dnia dyrekcja instytutu urządziła świąteczną fetę 
z okazji Światowego Dnia Meteorologii. 
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Negocjacje w Dino
W sieci handlowej Dino organizacja NSZZ 

„S” 11 marca spotkała się z przedstawicielami 
zarządu spółki. Związkowcy przedstawili postu-
laty pracowników sklepów Dino Polska, m.in. 
podwyżek wynagrodzeń, rozliczania nadgo-
dzin, zasad składania i rozpatrywania wnio-
sków urlopowych, problem zmiany organizacji 
pracy bez aneksów do umów i wykorzystywa-
nia monitoringu w ocenie  pracowników.   

Stokrotka zbuntowana

Związkowcy ze sklepów sieci Stokrotka 
walczą o więcej etatów i wyższe o 800 zł brut-
to wynagrodzenia oraz podwyższenia mie-
sięcznej premii za obecność o 200 zł. W sieci 
Stokrotka trwa do 31 maja 2026 r. referendum 
strajkowe. Jest skutkiem braku porozumienia 
z zarządem w procedurze sporu zbiorowe-
go. Związkowcy z „Solidarności” zbierają też 
w Internecie podpisy pod petycją skierowaną 
do zarządu Stokrotki. Domagają się poprawy 
warunków pracy i płacy, podkreślając, że są 
„ludźmi, nie maszynami”. Petycja zawiera po-
stulaty zwiększenia liczby etatów w sklepach 
dla zapewnienia odpowiedniej obsady, pod-
wyżek wynagrodzeń i sprawiedliwych zasad 
premiowania. Do tej pory podpisało się pod 
nią przeszło 2300 osób.

23 marca br. pod jednym ze sklepów Sto-
krotki w Warszawie związkowcy zorganizo-
wali happening protestacyjny.

– Prawa pracownicze to nie przywilej, 
a fundament godnej pracy. W Stokrotce te 
zasady są łamane. Nie możemy pozostać 
obojętni na los współpracowników – argu-
mentują związkowcy z „Solidarności”, którzy 
pikietowali przed marketem Stokrotki. 

Sieć o swojskiej nazwie Stokrotka prowa-
dzi w kraju blisko tysiąc placówek i zatrudnia 
11 tys. pracowników. Jej właścicielem jest 
holding Emperia, należący do litewskiej gru-
py Maxima.

Poparli głodujących pracowników 
Kopalni Soli Solino S.A.

Obradujący 25 marca w Spale członkowie 
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” przyję-
li stanowisko, w którym  stanowczo potępili 

skandaliczną decyzję o osadzeniu w zakła-
dzie karnym Adama Borowskiego, legendar-
nego działacza naszego Związku. „To, co dziś 
się dzieje, jest odwróceniem elementarnego 
porządku moralnego. Człowiek, który w cza-
sach PRL-u miał odwagę przeciwstawić się 
opresyjnemu państwu i zapłacił za to wię-
zieniem, ponownie trafi za kratki – tym ra-
zem decyzją instytucji, która powinna stać 
na straży sprawiedliwości. To kompromitacja 
państwa” – napisali związkowcy. 

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność” wyra-
ziła pełne poparcie dla protestu głodowego 
podjętego przez pracowników Inowrocław-
skich Kopalni Soli Solino S.A. oraz dla przed-
stawionych przez nich postulatów. Kopalnia 
soli Solino zarządza m.in. podziemnymi ma-
gazynami ropy naftowej i paliw. 

„Protest ten nie jest wyłącznie sporem 
pracowniczym ani lokalnym konfliktem spo-
łecznym. Jest wołaniem o odpowiedzialność 
państwa za zasoby, infrastrukturę i kompeten-
cje mające fundamentalne znaczenie dla bez-
pieczeństwa surowcowego, przemysłowego 
i energetycznego Rzeczypospolitej Polskiej” 
– stwierdzili w swoim stanowisku związkowcy. 

Układy w przemyśle rolno-spożywczym  
Pod patronatem Krajowego Sekretariatu 

Przemysłu Spożywczego NSZZ „S” w Warsza-
wie 4 i 5 marca br. odbyła się międzynarodowa 
konferencja pt. „Wzmocnienie dialogu społecz-
nego w sektorze rolno-spożywczym”. Wśród 
tematów konferencji znalazły się: dyrektywa UE 
w sprawie płac minimalnych i jej wpływ na sek-
tor rolno-spożywczy, stabilne dochody rolników, 
uczciwe warunki kooperacji oraz „okrągły stół” 
z organizacjami członkowskimi EFFAT w Europie 
Środkowej i Wschodniej, a na nim dobre praktyki 
w zakresie sektorowych negocjacji zbiorowych, 
zalecenia dotyczące wzmocnienia dialogu spo-
łecznego i rozszerzenia zakresu negocjacji zbio-
rowych w sektorze rolno-spożywczym. 

– Sekretariat Przemysłu Spożywczego NSZZ 
„S” jest częścią Europejskiej Federacji Związków 
Zawodowych ds. Żywności, Rolnictwa i Tury-
styki (EFFAT), która reprezentuje 121 związków 
zawodowych z 40 krajów europejskich i broni 
interesów 2,6 miliona członków wobec euro-
pejskich stowarzyszeń pracodawców i przed-
siębiorstw transnarodowych. Polska spełnia 
kryteria mówiące o płacy minimalnej. Jednak 
w rokowaniach zbiorowych, układach zbioro-

wych pracy, na tle starej Unii wypadamy  słabo. 
Czeka nas długa, trudna i ciężka praca i musimy 
się jej podjąć, nie mamy wyjścia. U nas ponadza-
kładowych układów zbiorowych, branżowych 
prawie nie ma. W większości branż brak jest stro-
ny pracodawców, żeby takie układy zawierać. 
Kolejna sprawa to brak promocji negocjacji nad 
układami zbiorowymi w ogóle. Niejednokrotnie, 
rozmawiając, czy to z członkami „Solidarności”, 
czy to z pracownikami, widziałem, że oni nawet 
nie wiedzą, co to jest układ zbiorowy, jak to moż-
na ugryźć – mówi przewodniczący sekretariatu 
spożywców Zbigniew Sikorski.  

dla liceów, techników i szkół branżowych. 
Reforma edukacji określana jako „Kompas Ju-
tra” budzi wiele emocji i kontrowersji wśród 
nauczycieli, rodziców i ekspertów. Podstawa 
programowa, według MEN, ma przygotować 
uczniów do wyzwań współczesnego świata. 
Jednak krytycy, w tym działacze oświatowej 
„Solidarności”, ostrzegają, że reformy są na-
zbyt pospieszne i mogą zaszkodzić uczniom 
i polskiej edukacji. Reforma zakłada dalsze 
wdrażanie edukacji włączającej oraz projek-
towanie uniwersalne, czyli zejście do pozio-
mu słabszych uczniów. 

Terenowe forum oświatowe zorganizowa-
ły wspólnie Międzyregionalna Sekcja Oświaty 
i Wychowania NSZZ „S” z siedzibą w Gdańsku, 
Koalicja na rzecz Ocalenia Polskiej Szkoły, Pol-
skie Forum Rodziców i Ruch Ochrony Szkoły. 

  
Bez dialogu czas protestu

Obrady członków Zarządu Regionu Gdań-
skiego NSZZ „S” 2 marca br., przy niemal pełnej 
frekwencji, poświęcone były ocenie działalno-
ści związkowej Regionu przez pryzmat spra-
wozdania z wykonania budżetu za 2025 rok 
oraz komisji rewizyjnej oraz problemom ludzi 
pracy w skali krajowej, które zrelacjonował 
goszczący na posiedzeniu Piotr Duda, prze-
wodniczący Komisji Krajowej NSZZ „S”. Piotr 
Duda przyznał, iż dialog społeczny z liberalno-
-lewicowym rządem jest w zapaści i po 13 la-
tach od wyjścia z Komisji Trójstronnej (w 2013 
r.) oraz próby mobilizacji społecznej 2011–12 
jest powtórka ze spotkania, które odbywało 
się w trakcie pierwszego rządu Donalda Tuska 
pod hasłem „Platforma oburzonych”. 

Z kolei Bożena Brauer, przewodniczą-
ca Rady Międzyregionalnej Sekcji Oświaty 
i Wychowania NSZZ „S” zaapelowała, by roz-
liczając przychody związkowcy skorzystali 
z przekazania 1,5 proc. podatku na dobro 
Fundacji „Solidarni Dzieciom Seniorom”. Za-
powiedziała też konferencje na temat polskiej 
szkoły, współorganizowane przez oświatową 
„S”: 24 marca nt. „Reformy 26” i 14 kwietnia pt. 
„W obronie godności zawodu nauczyciela”. 

Troska o polską szkołę

Związkowcy z Międzyregionalnej Sekcji 
Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” 
z siedzibą w Gdańsku 17 marca omówili przy-
gotowania do konferencji „W obronie godno-
ści zawodu nauczyciela”, która odbędzie się 
14 kwietnia 2026 r. Przewodnicząca sekcji Bo-
żena Brauer przedstawiła wnioski i postulaty 
Krajowej Sekcji Oświaty i Wychowania NSZZ 
„S”: podwyższenie wysokości minimalnego 
dodatku za wychowawstwo do 850 zł i wnio-
sek do MEN o objęcie dodatkiem za trudne 
lub uciążliwe warunki pracy nauczycieli reali-
zujących kształcenie uczniów ze specjalnymi 
potrzebami edukacyjnymi w szkołach ogól-
nodostępnych. 

Rada Sekcji przyjęła stanowisko ws. oświa-
towej reformy MEN pt. „Kompas Jutra”, zwra-
cając uwagę m.in. na problem braku możli-
wości wyboru lub odrzucenia przez rodziców 
modułu o zdrowiu seksualnym w przedmio-
cie „Edukacja zdrowotna”, braku znaczących 
podwyżek w roku reformy, zagrożenia dla au-
tonomii szkół i nauczycieli, problem częstych 
zmian programowych oraz zagrożenie obni-
żania wymagań w szkolnictwie publicznym.  

„Reforma 26”. Forum oświatowe  
Reforma edukacji 2026 „Kompas Jutra” 

była osnową forum oświatowego w Gdańsku 
24 marca br. w Sali Akwen, w siedzibie NSZZ 
„Solidarność” w Gdańsku. Chodzi o nową 
podstawę programową według pomysłu mi-
nister edukacji Barbary Nowackiej. Minister-
stwo Edukacji Narodowej wprowadza zmiany 
w systemie edukacji od 1 września 2026 r. dla 
szkół podstawowych, a od 1 września 2027 r. 
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Szanowni Państwo
Zwracamy się z prośbą o przekazanie 1,5 procent 

odprowadzonego podatku dochodowego na działal-
ność statutową Fundacji „Solidarni Dzieciom i Se-
niorom”, organizacji wspierającej dzieci i seniorów, 
prowadzącej m.in. Fundusz Stypendialny NSZZ „So-
lidarność”.

Co trzeba zrobić, aby skutecznie przekazać 1,5% 
podatku? Wystarczy wpisać w formularzu rozlicze-
niowym PIT nr KRS: 0000337122

Uwaga:
Jeżeli po wejściu na stronę e-podatki, a dalej na 

e-PIT, na Państwa aktywnym formularzu pokaże się 
inny numer KRS, należy kliknąć „Edytuj” w pozycji 
dotyczącej 1,5% podatku i wpisać podany wyżej nasz 
KRS.

Przypominamy:
Odprowadzenie 1,5% na rzecz organizacji pożytku publicznego NIC NIE KOSZTUJE. Mały 

procent – wielka sprawa.
Fundacja zapewnia pełną anonimowość darczyńcy i przekazywanej kwoty. Ewentualne dane 

osobowe wpisane do formularza pozwolą nam przekazać Państwu nasze serdeczne podzięko-
wanie za wsparcie.

Do tej pory w 23 edycjach Funduszu Stypendialnego ufundowaliśmy 936 stypendiów dla 
zdolnej młodzieży z naszego Regionu..

Praca osób na rzecz Fundacji i Funduszu Stypendialnego jest naszą działalnością społeczną.
Bieżące komunikaty, a także aktualny wniosek o przyznanie dziecku stypendium i regulamin 

stypendialny znajdują się na stronie internetowej ZRG: www.solidarnosc.gda.pl oraz Fundacji: 
www.solidarnidzieciom.org.pl.

W razie pytań prosimy o kontakt: Renata Tkaczyk – członek Zarządu Fundacji: tel. 58 308 
43 52, e-mail: solidarnidzieciom@solidarnosc.gda.pl

Mały procent – wielka sprawa

Fundacja  
„Solidarni Dzieciom i Seniorom”

Wielkanoc to czas otuchy i nadziei. 
Niech spotkanie ze Zmartwychwstałym Panem  

napełni nasze serca pokojem, da nam siłę do pokonywania trudności  
i pozwoli z ufnością patrzeć w przyszłość. 

Życzę wszystkim Członkom i Sympatykom NSZZ „Solidarność”,  
by Święta Wielkanocne były czasem spokoju, radości, nadziei 

i wytchnienia.  

Krzysztof Dośla 

przewodniczący Zarządu Regionu Gdańskiego  
NSZZ „Solidarność” 

Przypominamy, że jest możliwość zasto-
sowania ulgi z tytułu składek członkowskich 
zapłaconych na rzecz związków zawodowych, 
czyli inaczej: ulgi dla członków związków za-
wodowych. Za rok 2025 kwota możliwa do 
odliczenia wynosi 840 zł. Ulga jest przezna-
czona dla podatników rozliczających się we-
dług skali podatkowej (PIT-36, PIT-37) oraz 
ryczałtem od przychodów ewidencjonowa-
nych (PIT-28).

W przypadku, kiedy składki na rzecz 
związku zawodowego potrącane są przez 
pracodawcę z wynagrodzenia pracownika, 
do skorzystania z ulgi wystarczy informacja 
płatnika zamieszczona na formularzu PIT-11. 

Trzeba jednak pamiętać, że wykazana w PIT-
11 kwota składki na rzecz związku zawodo-
wego nie może być większa niż podlegająca 
odliczeniu w roku podatkowym (obecnie 840 
zł). Jeżeli w formularzu PIT-11 brak jest infor-
macji o wpłaconych składkach, to podatnik 
sam musi posiadać dowód ich wpłaty w celu 
udowodnienia jej wysokości. Musi on zawie-
rać następujące dane: imię i nazwisko członka 
związku, tytuł i datę dokonania wpłaty, dane 
organizacji związkowej, na rzecz której podat-
nik dokonuje wpłaty oraz kwotę wpłaconych 
składek. Dowodem wpłaty może być w przy-
padku wpłaty do kasy związku zawodowego 
druk KP czy przelew na jego konto.

Odliczenie składki związkowej 
od podatku

Droga Krzyżowa Ludzi Pracy
„Pan zawsze bliski dla skruszonych w ser-
cu” – to myśl przewodnia tegorocznej III 
Gdańskiej Drogi Krzyżowej Ludzi Pracy.

W piątek, 20 marca br., z Parafii pw. św. 
Franciszka z Asyżu w gdańskim Emaus do 
Bazyliki św. Brygidy przeszli, niosąc krzyż, 
stoczniowcy (Stoczni Gdańskiej, Gdańskiej 
Stoczni „Remontowa” im. J. Piłsudskiego oraz 
Remontowa Shipbuilding), portowcy, koleja-
rze, pracownicy służby zdrowia, nauczyciele, 
a także związkowcy z NSZZ „Solidarność” 
reprezentujący inne branże, również pracow-
nicy ZRG i przedstawiciele prezydium ZRG 
z przewodniczącym Krzysztofem Doślą. Nie 
zabrakło również radnych reprezentujących 
Prawo i Sprawiedliwość, którzy nieśli krzyż 
pomiędzy stacjami pod Urzędem Miejskim a 
siedzibą Rady Miasta Gdańska.

Drogę Krzyżową, która rozpoczęła się Ko-
ronką do Miłosierdzia Bożego w Kościele pw. 
św. Franciszka z Asyżu w Gdańsku, poprowa-
dził ks. wikary Adrian Nastały, a rozważania 
kolejnych stacji czytali przedstawiciele po-
szczególnych zakładów pracy. Uroczystość za-
kończyła msza święta w Bazylice św. Brygidy.FO
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To nie jest państwo 
dla kobiet

Pamiętamy wszyscy strajk kobiet i czarne marsze, 
oskarżenia, że w Polsce kobiety nie chcą mieć dzieci, 
bo nie mają dostępu do aborcji. No i do władzy doszli 
„obrońcy” kobiet, powołali nawet ministra/ministrę 
ds. równego traktowania. I co? I nic. Na pewno nie 
żyje się lepiej kobietom, które chcą urodzić dziecko. 
W ostatnich dwóch latach w Polsce zamknięto 37 
oddziałów porodowych – tak wynika z oficjalnych, 
ministerialnych danych. 1 lipca ubiegłego roku zlikwi-
dowano porodówkę w Lesku, tym samym w Bieszcza-
dach nie ma już żadnej. Jeszcze w 2023 roku obecny 
premier obiecywał właśnie w Lesku, że kiedy już jego 
partia dojdzie do władzy, będzie łatwiej o lekarza, 
a mieszkańcy będą bardziej bezpieczni pod wzglę-
dem zdrowotnym. Dwa lata minęły i nie tylko nie jest 
łatwiej, wręcz przeciwnie – jest trudniej, i to nie tylko 
kobietom z Leska. A jak w praktyce wygląda ochrona 
młodych matek przez samą minister ds. równego trak-
towania przekonała się jedna z urzędniczek państwo-
wych, zatrudniona… właśnie w departamencie ds. 
równego traktowania. Została odwołana ze swojego 
stanowiska niedługo po tym, jak urodziła dziecko. Co 
prawda, podobno zgodnie z prawem, ale czy zgodnie 
z zasadami, o które ponoć dba ministra Kotula (to ta 
pani, której się zdawało, że ma magistra, a nie miała). 
Widać, że szczytne hasła o obronie praw kobiet dobrze 
brzmią na wiecach, w praktyce są tylko frazesami. 

Miliardy 
na dezinformację

Obecnie rządzący nie mają pieniędzy na służbę zdro-
wia, za to na media tzw. publiczne jakoś się znajdują. 
Właśnie zapadła decyzja, że Telewizja Polska SA w li-
kwidacji, Polskie Radio SA w likwidacji oraz 17 regio-
nalnych rozgłośni radiowych w likwidacji do 31 lipca 
2026 r. otrzyma z rezerwy celowej budżetu państwa 
dotację celową w wysokości 1,2 mld zł na realizację 

misji publicznej. Jak obecnie wygląda misja publicz-
na „mediów w likwidacji” wiedzą nieliczni odbiorcy, 
którzy z tych mediów jeszcze korzystają. Z informacji, 
które przebijają się do innych mediów, wynika, że 
oprócz nachalnej prorządowej propagandy szerzona 
jest dezinformacja. Jak choćby ta, której autorką jest 
Kamila Biedrzycka z TVP w likwidacji, że Polska posia-
da lotniskowce, których nie wyśle. Prawdą jest, że nie 
wyśle, bo... przede wszystkim ich nie ma.

Borowski do więzienia, 
Giertych na salony

Zgodnie z obecnie panującą w naszym kraju zasadą, 
że „państwo jest silne wobec słabych, a słabe wobec 
silnych”, Sąd Rejonowy dla Warszawy-Woli zdecydo-
wał, że zasłużony opozycjonista Adam Borowski 
ma odbyć karę pół roku bezwzględnego więzienia 
zasądzoną w styczniu br. za wypowiedzi dotyczące Ro-
mana Giertycha w związku z aferą Polnordu. Działacz 
antykomunistycznego podziemia odmówił przepro-
szenia adwokata elit, a sąd, wbrew prokuratorowi 
wnioskującemu o zawieszenie kary, pozostał nieugięty 
i nakazał jej wykonanie. I tak ludzie ideowi trafiają do 
więzień, a osoby pokroju Romana Giertycha mogą 
liczyć na specjalne traktowanie. Sprawa jest tym bar-
dziej bulwersująca, że właśnie wyszła afera z celowym 
opóźnianiem sprawy sądowej grupy frankowiczów, 
w której pojawia się kancelaria byłego polityka Ligi 
Polskich Rodzin. Na szczęście jest jeszcze prezydent, 
który zapewne ułaskawi Adama Borowskiego. Ale kto 
rozliczy w końcu mecenasa? 

Co będziemy jeść?
Od lutego br. sklepy mają obowiązek wyraźnego ozna-
czania kraju pochodzenia sprzedawanych warzyw 
i owoców. Wybraliśmy się więc do jednego z marke-
tów należących do polskiego właściciela z postano-
wieniem zakupu tylko polskich produktów ze skle-
powego warzywniaka. Niestety, udało się nam kupić 
niewiele, bo tylko ziemniaki, cebulę, jabłka i gruszki. 
Wszystkie pozostałe warzywa i owoce były sprowa-
dzane z zagranicy. Oczywiście, nikt nie liczy, że kupi 
polskie mandarynki czy arbuzy. Ale dlaczego nie ma 
krajowej sałaty, szczypiorku, czy rzodkiewki? Nawet 
marchewka, kalafiory i kapusta pochodziły z Fran-
cji, a orzechy włoskie przywieziono aż z USA. Wśród 
sześciu rodzajów pomidorów znaleźliśmy tylko jedne, 
które wyrosły w polskich szklarniach, były one co 
prawda dwa razy droższe niż te przywiezione z innych 
krajów, ale i tak je kupiliśmy, bo najbardziej smakiem 
przypominają pomidory. Tak więc na przednówku, 
jak niegdyś nasi przodkowie, zadowolić się musimy 
ziemniakami i cebulą.

I ŚMIESZNO, I STRASZNO

AKTUALNOŚCI

WOLNY STRZELEC

Być jak Jastak
W roku stulecia nadania Gdyni praw miejskich ukazała się biografia ks. 

prałata Hilarego Jastaka, przez kilkadziesiąt lat związanego z tym miastem 
m.in. jako dyrektor oddziału Caritas oraz budowniczy kościoła i wieloletni 
proboszcz parafii pw. Najświętszego Serca Pana Jezusa. Autorem publika-
cji jest człowiek orkiestra, dr Eugeniusz Pryczkowski, historyk, publicysta, 
działacz społeczny, twórca i popularyzator kultury kaszubskiej. 

Na temat księdza Jastaka ukazało się już kilka wartościowych publika-
cji, ale w tym przypadku mamy do czynienia z pierwszą klasyczną pełną 
biografią. Ale bez obaw – napisaną bardzo barwnie i przystępnie. Postaci 
głównego bohatera wyszło chyba na dobre, że zajął się nią właśnie ten autor, 
ponieważ połączenie jego kompetencji historycznych z osadzeniem w ka-
szubskiej kulturze pozwoliło dobrze uchwycić dwie najważniejsze rysy oso-
bowości i działalności ks. Jastaka – kaszubską tożsamość oraz solidarność, 
rozumianą jako wierność powołaniu chrześcijańskiemu i stawania zawsze 
po stronie słabszych, prześladowanych, walczących o  swoje prawa. Te dwa 
elementy osobowości ks. Jastaka autor skutecznie połączył, co symbolizuje 
już sam tytuł, w którym do przypisanego niezłomnemu kapłanowi miana 
„Króla Kaszubów” dodał jeszcze jedno – króla „Solidarności”. 

Co do pierwszego z tych elementów, autor podkreśla rolę wychowania w tra-
dycyjnej (szesnaścioro dzieci!) i patriotycznej rodzinie kaszubskiej (związany 
z narodową demokracją ojciec Jakub Jastak pełnił wiele funkcji publicznych 
w II RP, m.in. burmistrza Kościerzyny) i w przygotowaniu, „zahartowaniu” do 
twardego i trudnego życia, jakie miało czekać ks. Jastaka. Rzeczywiście trudów 
i wyzwań w tym niebanalnym życiorysie nie brakowało. To m.in. przerwane 
i ukończone w warunkach konspiracji wojennej studia w seminarium duchow-
nym, udział w niepodległościowej organizacji „Krzyż i Miecz” i Armii Krajowej 
w czasie II wojny światowej, uwięzienie w najtrudniejszych dla Kościoła kato-
lickiego w komunistycznej Polsce latach 50., nieustanna inwigilacja, represje  
i szykany ze strony aparatu represji i władz PRL. A także często niezrozumienie 
i brak wsparcia ze strony braci w kapłaństwie oraz kościelnej hierarchii. Miał za 
to dobre i bliskie relacje z prymasem Polski kard. Stefanem Wyszyńskim. Przede 
wszystkim regularnie korespondowali, a z tej korespondencji wynika wielki sza-
cunek Prymasa Tysiąclecia dla proboszcza parafii NSPJ w Gdyni. Ksiądz Jastak 
przekazywał prymasowi m.in. raporty ze zbrodni w grudniu 1970 roku oraz 
ze strajków w sierpniu 1980 roku. Ta bliska relacja nie powinna dziwić. Obaj 
ci wielcy kapłani, chociaż różni, mieli ten sam rys szlachetności, wynikający 
nie z wysokiego urodzenia, ale twardości charakteru i przekonania, że choćby 
zostali sami, nie mogą „zdezerterować”, ustąpić złu.

Z kolei gen solidarnościowy nie pozwalał ks. Hilaremu Jastakowi pozo-
stać obojętnym na ludzką krzywdę i niesprawiedliwość, jakiegokolwiek wy-
miaru by one nie miały. Dlatego organizował liczne akcje i inicjatywy cha-
rytatywne, pomocowe, stypendialne. Dochował też wierności kapłańskiemu 
powołaniu pasterskiemu – zawsze był z „ludem”, z wiernymi. W marcu 1968 
r. wspierał protestujących studentów. Po grudniu 1970 r. zaopiekował się 
poszkodowanymi i ofiarami rodzin komunistycznej zbrodni na stoczniow-
cach i portowcach. W sierpniu 1980 r. to on jako pierwszy kapłan odprawił 
mszę świętą dla strajkujących i jednocześnie pierwszą w PRL eucharystię 
na terenie zakładu pracy. Było to 17 sierpnia w Stoczni im. Komuny Pa-
ryskiej w Gdyni. Świadczyło to także o chrześcijańskiej tożsamości straj-
kujących i rodzącej się „Solidarności”. To wydarzenie pozwoliło utrzymać 
strajk w gdyńskiej stoczni i uratowało całą akcję strajkową na Pomorzu 
w jej kluczowym okresie. Kto wie, czy bez strajkującej Stoczni im. Komuny 
Paryskiej utrzymałby się strajk w gdańskiej Stoczni im. Lenina.

Charakterystyczne, że ks. Jastak odprawił mszę św. bez pytania o zgodę władz 
wojewódzkich i przełożonych kościelnych. Gdy wojewoda gdański i hierarchowie 
diecezji chełmińskiej poprosili go o wygłoszenie łagodnej i „niekonfrontacyjnej” 
homilii, odpowiedział krótko i wprost: „Strajk rządzi się swoimi prawami i trzeba 
to uszanować, tam nie rządzi wojewoda, tylko komitet strajkowy”.

Biografia ks. Hilarego Jastaka pokazuje nam, że to, co proste, zwykłe, 
wyrosłe naturalnie na glebie wiary i tradycji, jest prawdziwie szlachetne.

Adam Chmielecki, Fundacja Promocji Solidarności
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Ostatnio w jednym z programów telewizyjnych mogliśmy usłyszeć mi-
nister rodziny, pracy i polityki społecznej Agnieszkę Dziemianowicz-Bąk, 
która chwaliła się, że jej zasługą jest wprowadzenie do Kodeksu postępowania 
cywilnego możliwości wydania przez sąd zabezpieczenia w postaci przywró-
cenia do pracy zwolnionej osoby, której stosunek pracy podlega szczególnej 
ochronie. Lewicowa polityk miała tego dokonać jako polityk opozycji, jeszcze 
za rządów Prawa i Sprawiedliwości. Niestety, obecna minister, nie mogąc 
pochwalić się własnymi osiągnięciami, chwali się cudzymi. Przypomnijmy, 
7 czerwca 2023 r. przewodniczący NSZZ „Solidarność” Piotr Duda i prezes 
Rady Ministrów RP Mateusz Morawiecki po półrocznych negocjacjach pod-
pisali porozumienie obejmujące sprawy pracownicze. 

W porozumieniu ujęto zapowiedź wprowadzenia zmiany w Kodeksie po-
stępowania cywilnego dającej realną ochronę przed zwolnieniem z pracy dla 
działaczy związkowych w sprawach z zakresu prawa pracy. Pracownik podle-
gający szczególnej ochronie przed zwolnieniem będzie mógł na każdym etapie 
postępowania sądowego wnioskować o przywrócenie do pracy, a sąd będzie 
takiego zabezpieczenia udzielał do czasu wydania prawomocnego wyroku.

Projekt w tej sprawie został przegłosowany 28 lipca 2023 roku. Noweli-
zacja weszła w życie 22 września 2023 roku.

Do sprawy odniósł się w mediach społecznościowych Piotr Duda, prze-
wodniczący Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”. Agnieszka Dziemia-
nowicz-Bąk to zwykła manipulantka. To „Solidarność” w czasie długich, 
żmudnych negocjacji prowadzonych z rządem Mateusza Morawieckiego 
uzgodniła wprowadzenie tych zmian.

tysol.pl

Dziemianowicz-Bąk 
mija się z prawdą

W pikiecie pod hasłem „Stop 
represjom wobec działaczy związ-
kowych”, z żądaniem transparent-
nej polityki kadrowej oraz godnych 
podwyżek, rekompensujących przy-
najmniej inflację, uczestniczyło kil-
kudziesięciu związkowców z Regio-
nu Gdańskiego, wspieranych przez 
przedstawicieli Regionu Mazowsze. 

Wybór daty i miejsca pikiety nie 
był przypadkowy. Tego dnia w auli 
Chrześcijańskiej Akademii Teolo-
gicznej dyrekcja IMGW-PIB zorga-
nizowała uroczyste obchody Świa-
towego Dnia Meteorologii. Wśród 
zaproszonych gości byli przedsta-
wiciele Ministerstwa Infrastruktury 
nadzorującego instytut. 

Związkowcy z IMGW od kilku 
tygodni alarmują o konflikcie z pra-
codawcą, odmowie dialogu z jego 
strony oraz o działaniach dyrekcji, 
które – ich zdaniem – naruszają 
prawo i godzą w stabilność funk-
cjonowania tej instytucji. Czarę 
goryczy przelało zwolnienie dys-
cyplinarne synoptyka Agnieszki 
Harasimowicz, przewodniczącej 
Związku w instytucie.  

Od 26 stycznia 2026 r. w IMGW-
-PIB trwa spór zbiorowy. NSZZ 
„Solidarność” domaga się m.in. 
poszanowania praw związkowych, 
zaprzestania działań o charakterze 
represyjnym wobec działaczy, wzro-
stu wynagrodzeń o 1800 zł brutto, 

transparentności procesów kadro-
wych oraz przedstawienia rzetelnych 
planów reorganizacji i redukcji za-
trudnienia. Postulat wzrostu wyna-
grodzeń wynika ze spadku siły na-
bywczej wynagrodzeń pracowników 
instytutu. Wynagrodzenia w IMGW-
-PIB rosną wolniej niż przeciętne wy-
nagrodzenie w gospodarce narodo-
wej. Związek chce też przeznaczenia 
części zysku za 2025 rok na nagrody 
roczne dla pracowników.

W trakcie sporu zbiorowego do-
szło do dyscyplinarnego zwolnie-
nia przewodniczącej NSZZ „Soli-
darność” w IMGW-PIB, objętej 
szczególną ochroną prawną, mimo 
braku zgody zarządu organizacji 
związkowej. W ocenie Związku 
było to działanie odwetowe za kry-
tyczne stanowisko przedstawione 
ministrowi infrastruktury w sierp-
niu 2025 r. oraz próba destabilizacji 
działalności organizacji. Zwolnienie 
działacza związkowego w trakcie 
sporu zbiorowego pozwala związ-
kowcom na pominięcie etapów 
rokowań i mediacji i przejście do 
referendum strajkowego.

Ministerstwo Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej w opinii spo-
rządzonej na prośbę strony związ-
kowej potwierdziło, że spór zbio-
rowy został wszczęty prawidłowo 
i zgodnie z ustawą, a pracodawca 
nie ma prawa uzależniać istnie-

nia sporu od przekazania mu we-
wnętrznych dokumentów związku 
ani decydować o jego legalności 
czy zakończeniu. Ustawodawca nie 
przyznał pracodawcy prawa decy-
dowania o zaistnieniu czy nieistnie-
niu sporu zbiorowego, aprobowania 
go, a tym bardziej do uznawania 
sporu za nielegalny czy zakończony.

Dodatkowo dyrektor nie dopełnił 
obowiązku zgłoszenia sporu do Pań-
stwowej Inspekcji Pracy, co stanowi 
naruszenie przepisów ustawy o roz-
wiązywaniu sporów zbiorowych. 

Wśród zarzutów związkow-
ców wobec pracodawcy znalazły 

Solidarnie bronimy 
praw związkowych

Region Gdański i Organizacja Zakładowa NSZZ „Solidarność” działająca w Instytucie Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej – Państwowym Instytucie Badawczym w związku z utrudnianiem działalności 
związkowej i naruszeniem ustawy o rozwiązywaniu sporów zbiorowych zorganizowały 25 marca 2026 
r. od godz. 11 pikietę w Warszawie. Tego dnia dyrekcja instytutu urządziła świąteczną fetę z okazji 
Światowego Dnia Meteorologii. 

się m.in.: działania o charakterze 
represyjnym wobec przewodni-
czącej związku, odebranie Komisji 
Zakładowej dostępu do zakładki 
w intranecie IMGW-PIB (wyko-
rzystywanej od 16 lat jako tablica 
informacyjna), wprowadzenie cen-
zury komunikacji związkowej, brak 
reakcji na próby wyjaśnienia spor-
nych kwestii. 

Szczególnie bulwersujące jest 
też to, iż dyrektor podjął próbę 
stwierdzenia ustania członkostwa 
i wygaśnięcia związkowego man-
datu przewodniczącej organizacji 
po zwolnieniu jej z pracy. Jest to 
ingerencja w niezależność i samo-
rządność związku zawodowego. 

IMGW-PIB odpowiada za sys-
tem ostrzegania hydrologicznego 
i meteorologicznego kraju. Sytu-
acja w instytucie wymaga więc 
reakcji ministra infrastruktury 
i przywrócenia standardów zarzą-
dzania opartych na dialogu społecz-
nym. 11 lutego br. Region Gdański 
NSZZ „Solidarność” poinformował 
ministra infrastruktury o sytuacji 
w instytucie, wzywając do reakcji 
nadzorczej oraz przywrócenia dia-
logu społecznego. O sprawie zawia-
domiona została Kancelaria Prezesa 
Rady Ministrów. Pisma pozostały 
bez odpowiedzi. 

Artur S. Górski

AGNIESZKA HARASIMOWICZ, przewodnicząca 
organizacji zakładowej NSZZ „Solidarność” w Insty-
tucie Meteorologii i Gospodarki Wodnej – Pań-
stwowym Instytucie Badawczym wraca do pracy. 
Sprawa o ustanowienie zabezpieczenia w postaci 
przywrócenia do pracy trafiła na wokandę Sądu 
Rejonowego w Gdyni Wydział IV Pracy 3 marca br., 

a ten przyznał zabezpieczenie należne działaczowi na czas procesu. 
Stało się tak w trybie art. 755 (5) k.p.c. § 1. Agnieszka Harasimowicz 
zgłosiła chęć powrotu do pracy. Do 25 marca br. nie było znane stano-
wisko dyrekcji IMGW w tej sprawie. 
Od 22 września 2023 r., po latach starań i nacisków NSZZ „S”, realnemu 
wzmocnieniu uległa ochrona prawna działaczy związkowych. Nowela 
kodeksu postępowania cywilnego wprowadziła zabezpieczenie w po-
staci nakazu dalszej pracy zwolnionego pracownika, którego stosunek 
pracy objęty jest szczególną ochroną, a który o takie zabezpieczenie 
wystąpił i domaga się przywrócenia do pracy.  

FO
T. 

M
AŁ

G
O

RZ
AT

A 
RA

KO
W

IE
C

Od 26 stycznia 2026 r. w IMGW-PIB trwa spór zbiorowy. Na zdjęciu: pikieta zorganizowana w Warszawie 
25 marca 2026 r. 

Związkowcy z IMGW od 
kilku tygodni alarmują 
o konflikcie z pracodawcą, 
odmowie dialogu z jego 
strony oraz o działaniach 
dyrekcji, które – ich zdaniem 
– naruszają prawo i godzą 
w stabilność funkcjonowania 
tej instytucji. Czarę goryczy 
przelało zwolnienie 
dyscyplinarne synoptyka 
Agnieszki Harasimowicz, 
przewodniczącej Związku 
w instytucie.  
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Presja ma sens! Ministerstwo Zdrowia wycofało się z przesunię-
cia waloryzacji płac pracowników służby zdrowia z 1 lipca br. na 1 
stycznia 2027 roku. Wyższe pensje od 1 lipca otrzymają m.in. lekarze 
zatrudnieni na umowach o pracę, pielęgniarki, położne, ratownicy 
medyczni, fizjoterapeuci, farmaceuci i personel pomocniczy.

Ministerstwo Zdrowia planowało przesunięcie rocznej waloryzacji pensji 
medyków na styczeń 2027 r. oraz oparcie podwyżek na wzroście płac w sfe-
rze budżetowej. Nowelizacji ustawy o wynagrodzeniach jednak nie będzie. 

Od 1 lipca 2026 r.
Medycy i pracownicy opieki medycznej dostaną wyższe pensje od 1 lipca 

br. w oparciu o obowiązującą od 2022 roku ustawę.
– Ministerstwo wycofało się z pomysłu odebrania podwyżek pracowni-

kom zatrudnionym na podstawie umowy o pracę – poinformowała Maria 
Ochman, przewodnicząca Rady Krajowego Sekretariatu Ochrony Zdrowia 
NSZZ „S”.

Po wielomiesięcznych rozmowach toczonych w ramach Trójstronnego 
Zespołu ds. Ochrony Zdrowia przy Ministerstwie Zdrowia (pracuje w nim 
m.in. Łukasz Ciaś z Regionu Gdańskiego NSZZ „S”, przewodniczący Rady 
Regionalnej Sekcji Służby Zdrowia) zamrożenie podwyżek upadło. Roz-
mowy zakończyły się 16 marca br. bez porozumienia, więc wiceminister 
zdrowia Katarzyna Kęcka podała, że ustawa podwyżkowa będzie w nie-
zmienionym kształcie.    

Ile wyniosą podwyżki 
O pensji pracowników zatrudnionych w podmiotach leczniczych de-

cyduje przeciętne wynagrodzenie w gospodarce narodowej. W 2025 roku 
wyniosło ono 8903,56 zł. Od tego wyliczane są minimalne pensje lekarzy, 
pielęgniarek, położnych, ratowników medycznych, fizjoterapeutów, farma-
ceutów, diagnostów laboratoryjnych, opiekunów medycznych, salowych 
i sanitariuszy (iloczyn współczynnika pracy z tabeli płac oraz przeciętnego 
wynagrodzenia za rok ubiegły).
z	Od 1 lipca 2026 r. najwyższa pensja minimalna wyniesie 12 910,16 zł 

brutto. Dotyczyć ona będzie (współczynnik pracy 1,45) lekarzy i lekarzy 
dentystów ze specjalizacją. To daje im wzrost o 1046,67 zł

z	W przypadku pielęgniarek i położnych, z wykształceniem magisterskim 
i specjalizacją, minimalna pensja wyniesie 11 485,59 zł (wzrost o 931,17 
zł). Dotyczyć to będzie również farmaceutów, fizjoterapeutów, diagno-
stów laboratoryjnych, psychologów klinicznych z wymaganym wyższym 
wykształceniem na poziomie magisterskim i specjalizacją; pielęgniarka 
z tytułem zawodowym magister pielęgniarstwa albo położna z tytułem 
magister położnictwa ze specjalizacją w dziedzinie pielęgniarstwa lub 
w dziedzinie mającej zastosowanie w ochronie zdrowia (współczynnik 
1,29).

z	Lekarz lub lekarz dentysta bez specjalizacji (1,19) – minimalna na po-
ziomie 10 595,24 zł (wzrost o 858,99 zł). Stażysta (0,95) – minimalna 
pensja 8458,38 zł (wzrost o 685,75 zł).

z	Pielęgniarki i położne z wymaganym wyższym wykształceniem (stu-
dia I stopnia) i specjalizacją, technik elektroradiolog, psycholog, inny 
pracownik wykonujący zawód medyczny z wymaganym wyższym wy-
kształceniem na poziomie magisterskim, położna ze średnim wykształ-
ceniem i specjalizacją otrzymają minimum 9081,63 zł (wzrost o 736,28 
zł), a te z 6. grupy 8369,35 zł (wzrost o 678,53 zł); opiekunowie medycz-
ni 7657,06 zł (wzrost o 620,78 zł).

z	Pracownik działalności podstawowej, inny niż pracownik wykonujący 
zawód medyczny, z wymaganym wykształceniem poniżej średniego 
(0,65), 5787,31 zł (wzrost o 469,19 zł).

Strona związkowa oczekuje od Ministerstwa Zdrowia potwierdzenia, 
że ustawa o minimalnym wynagrodzeniu w ochronie zdrowia nie zostanie 
zmieniona. Centrale związkowe szykowały się do akcji protestacyjnej. Nie 
odwołują gotowości do protestu.

(asg)

Nie będzie zamrożenia płac 
pracowników opieki zdrowotnej

Narodowe Muzeum Morskie 
w Gdańsku znalazło się wśród 
tegorocznych laureatów kon-
kursu „Pracodawca Przyjazny 
Pracownikom”. W tym roku wy-
różniono 22 pracodawców z ca-
łej Polski.

17 marca Komisja Certyfikacyjna 
Konkursu „Pracodawca Przyjazny 
Pracownikom” dokonała wyboru firm, 
które zostaną uhonorowane wyróżnie-
niem w XVIII edycji konkursu.

Konkurs „Pracodawca Przyja-
zny Pracownikom” organizowany 
jest przez NSZZ „Solidarność” pod 
honorowym patronatem prezydenta 
Karola Nawrockiego. Cel konkursu 
to promowanie pracodawców, któ-
rzy wyróżniają się w stosowaniu 
dobrych praktyk w zakresie prze-
strzegania przepisów prawa pracy, 
w szczególności poprzez stabilność 
zatrudnienia, przestrzeganie zasad 
bezpieczeństwa i higieny pracy oraz 
prawa do zrzeszania się w związki 

PRACODAWCA PRZYJAZNY PRACOWNIKOM

Narodowe Muzeum Morskie  
w Gdańsku nagrodzone

zawodowe. Kandydatów zgłaszają 
podstawowe jednostki organizacyjne 
„Solidarności”. Certyfikatem można 
się posługiwać przez okres trzech lat. 

– Przy wyłanianiu laureatów kie-
rujemy się naszym regulaminem 

stworzonym przez Komisję Krajową. 
Pod uwagę bierzemy przede wszyst-
kim uzwiązkowienie, liczbę stałych 
umów o pracę, a do tego działalność 
społecznej inspekcji pracy, komisji 
BHP, wypadkowość oraz opinię or-
ganizacji zakładowej o danym zakła-
dzie pracy popartą opinią Zarządu 
Regionu. Certyfikat przyznajemy na 
trzy lata – powiedział nam Zbigniew 
Łasek, inspektor ds. BHP Komisji 
Krajowej NSZZ „S”, członek Komisji 
Certyfikacyjnej.

Tegorocznej Komisji Certyfika-
cyjnej w zastępstwie Piotra Dudy 
przewodniczy Grzegorz Adamowicz, 
zastępca przewodniczącego Komisji 
Krajowej NSZZ „Solidarność”. W ko-
misji zasiadają także: Paweł Zanin, 
przedstawiciel prezydenta RP, Zbi-
gniew Żurek, zastępca przewodniczą-
cego Rady Ochrony Pracy przy Sejmie 
RP, Kazimierz Kimso jako przedstawi-
ciel Komisji Krajowej NSZZ „Solidar-
ność” oraz Zbigniew Łasek.

– Obserwujemy, że firmy, które 
są zgłaszane do konkursu, utrzy-
mują wysoki poziom w kategoriach, 
w których są oceniane. W tym roku 
wpłynęły aż 34 zgłoszenia. Wyróż-
niliśmy 22 firmy, sześć z nich otrzy-
mało certyfikat już po raz kolejny. 
Te, które nie zdobyły certyfikatu, 
podczas gali wyróżnimy za udział 
w konkursie, ale nie wyklucza to ich 
udziału w przyszłych edycjach. I już 
dziś zapraszamy do tego, by spróbo-
wać sił w następnej edycji konkursu 
– powiedział Grzegorz Adamowicz. 

źródło: tysol.pl

Laureaci
Komisja Certyfikacyjna postanowiła przyznać certyfikaty za rok 
2025 następującym pracodawcom:

1.	 British-American Tobacco Polska S.A., Augustów
2.	 Delpharm Poznań S.A., Poznań
3.	 Dom Pomocy Społecznej we Włoszczowie (po raz drugi)
4.	 Dom Pomocy Społecznej w Kluczborku
5.	 EC Zagłębie Dąbrowskie Sp. z o.o., Będzin
6.	 ENGIE EC Słupsk Sp. z o.o., Słupsk
7.	 Federal-Mogul Gorzyce Sp. z o.o., Gorzyce (po raz drugi)
8.	 Komenda Powiatowa Państwowej Straży Pożarnej w Zambrowie
9.	 Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne Lublin Sp. z o.o., Lublin 

(po raz trzeci)
10.	 Narodowe Muzeum Morskie w Gdańsku, Gdańsk
11.	 Operator Gazociągów Przesyłowych GAZ-SYSTEM S.A., Warszawa
12.	 Państwowe Gospodarstwo Leśne Nadleśnictwo Stąporków
13.	 Poznańskie Zakłady Zielarskie Herbapol S.A., Poznań (po raz trzeci)
14.	 Publiczna Szkoła Podstawowa im. Tadeusza Kościuszki w Głowa-

czowie
15.	 Publiczne Przedszkole nr 4 w Radomsku „Pod Zielonym Ludkiem”, 

Radomsko
16.	 Region Dolny Śląsk NSZZ „Solidarność” Wrocław
17.	 Robotnicza Spółdzielnia Mieszkaniowa „Pionier” w Kutnie (po raz drugi)
18.	 Tenneco Silesia Sp. z o.o., Stanowice
19.	 Zespół Szkół Ponadpodstawowych nr 3 w Końskich
20.	 Zespół Szkół Specjalnych w Goleniowie
21.	 Przedsiębiorstwo Produkcji Kruszywa i Usług Geologicznych  

„Kruszgeo” S.A., Rzeszów (aż po raz czwarty)
22.	 XI Liceum Ogólnokształcące z Oddziałami Integracyjnymi im. Sta-

nisława Staszica w Radomiu
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Grzegorz Adamowicz: – Obserwujemy, że firmy, które są zgłaszane 
do konkursu, utrzymują wysoki poziom w kategoriach, w których są 
oceniane. W tym roku wpłynęły aż 34 zgłoszenia. Wyróżniliśmy 22 
firmy, sześć z nich otrzymało certyfikat już po raz kolejny. 
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 INDUSTRIALL O EUROPEJSKIEJ POLITYCE PRZEMYSŁOWEJ

Polityka przemysłowa jest jed-
nym z kluczowych obszarów 
działań Europejskiego Związ-
ku Zawodowego IndustriAll 
i stanowi nadrzędną strukturę 
związkową dla pracowników 
sektora przemysłowego. 

Czterdziestu związkowców 
z Komitetu Polityki Przemysłowej 
IndustriAll z całej niemal Europy 
spotkało się 10 i 11 marca br. 
w Gdańsku, w Sali Akwen, w siedzi-
bie NSZZ „Solidarność”, by dysku-
tować nad specyfiką europejskiego 
sektora przemysłowego, warunkach 
utrzymania silnego przemysłu eu-
ropejskiego i poziomu zatrudnienia.  

IndustriAll Europe jest europej-
ską federację związkową reprezen-
tującą 7 milionów pracowników 
z sektora metalowego, chemicznego, 
energetycznego, wydobywczego, tek-
stylnego, odzieżowego i obuwnicze-
go oraz branż powiązanych. Sektory 
IndustriAll (energia, przemysł, han-

del zagraniczny, innowacje, środowi-
sko) dążą do znalezienia równowagi 
między wspieraniem zatrudnienia 
a poprawą konkurencyjności. Należy 
do tej federacji Sekretariat Metalow-
ców NSZZ „Solidarność”.

Komitet Polityki Przemysłowej 
działa jako strategiczny organ do-
radczy i grupa ekspertów, której ce-
lem jest opracowywanie i wdrażanie 
strategii wzmacniających konkuren-
cyjność, innowacyjność i odporność 
przemysłu. „Solidarność” reprezen-
tuje w nim Grzegorz Pietrzykowski, 
przewodniczący Krajowego Sekreta-
riatu Metalowców NSZZ „S”.

Działacze IndustriAll Europe 
widzą, że międzynarodowe korpo-
racje realizują strategię maksymali-
zacji zysków opartą na dociskaniu 
pracowników i deregulacji, pod-
czas gdy niedobory siły roboczej 
i umiejętności dotyczą przemysłu 
w przypadku niższej jakości miejsc 
pracy. Pracownicy są rozgoryczeni, 
bo widzą, że fundusze publiczne 

Rozmowa z Grzegorzem Pietrzykowskim, 
przewodniczącym Krajowego Sekretariatu Metalowców 
NSZZ „Solidarność” 

– Unia Europejska ulega powolnej 
deindustrializacji. Czy ten proces 
jest w centrum uwagi związkowej 
federacji, skupiającej motoryzację, 
górników, okrętowców i metalur-
gów?

– Tak, dlatego dwa dni obraduje-
my w Gdańsku w ramach komitetu 
do spraw polityki przedsiębiorstw. Są 
w ramach IndustriAll Europe komitety 
do układów zbiorowych pracy i polity-
ki przemysłowej oraz jest komitet wy-
konawczy. Rozmawiamy np. o progra-
mie „Made in EU” (wyprodukowano 
w Unii Europejskiej, czyli o preferencji 
europejskiej przy wydatkowaniu środ-

ków publicznych – dop. red.), który ogłosiła Komisja Europejska 4 marca tego 
roku, o wzmocnieniu przemysłu europejskiego, szczególnie branży metalowej, 
i o zwiększeniu produkcji przemysłowej w sektorach uznanych za strategiczne, 
w tym o odnawialnych źródłach energii, kwestiach przemysłu energochłonnego, 
w kontekście konkurencyjności Chin. Omówiliśmy sytuację sektorów przemy-
słowych w poszczególnych krajach. Mocno były akcentowane przez wszystkich 
uczestników spotkania, oprócz Francji (dysponującej przewagą energii jądrowej 
– dop. red.) i Finlandii (znaczący udział oze), wysokie i rosnące ceny energii. Ich 
wpływ na cenę finalną produktu jest dużo większy niż wpływ kosztów pracy.

– Ceny będą jeszcze wyższe po ataku USA i Izraela na Iran i jego konse-
kwencjach, czyli blokady cieśniny Ormuz i kontruderzenia na rafinerie 
i instalacje w ZEA, Omanie i Katarze.

– Ten globalny problem też był zasygnalizowany podczas gdańskiego 
spotkania. Nie sposób od niego uciec. Sytuacja na Bliskim Wschodzie nam 
nie pomaga. Widzimy rosnące ceny na stacjach paliw.

– Czy w związku z tym polityka europejskich elit ulegnie zmianie i odwró-
cony zostanie „nowy porządek świata”, budowany na religii klimatycznej, 
w stronę budowy przewagi konkurencyjnej, zmniejszania zależności i za-
pobieżenia utracie miejsc pracy?

– Widać już pewne korekty, ale pierwsza jaskółka wiosny nie czyni. Opłaty 
określane jako ETS wpływają na koszty energii. W tej chwili dla naszego prze-
mysłu najistotniejsze jest wyhamowanie procesu dekarbonizacji i korekta trans-
formacji energetycznej. Opłaty wnoszone poprzez system ETS, a mamy  jeszcze 
perspektywę planowanego ETS2, oddziałują negatywnie na koszty energii, a co za 
tym idzie na wzrost kosztów produkcji i na utratę konkurencyjności europejskie-
go przemysłu. ETS2 bezpośrednio wpłynie na koszty transportu i budownictwa. 
On nam nie pomoże w rozwoju choćby sektora motoryzacyjnego, lecz zaszko-
dzi. Bez złagodzenia polityki klimatycznej, narzuconej przez Komisję Europejską 
w krajach Unii Europejskiej, nasz przemysł energochłonny upadnie.

– Europa brnie w zeroemisyjność, a Chiny od dekady wyrosły na gospo-
darczego giganta. Rosną inne konkurencyjne gospodarki: Indii, Brazylii. 
Unia Europejska ze zdławionym przemysłem zamieni się w muzeum, 
które jeszcze chętniej będą odwiedzać Chińczycy?

– To tylko na pozór zbyt daleko idąca ironia. Trzeba przygotować się do 
kolejnego etapu konkurencyjności. Odpowiedzieć na pytania: Jak wzmoc-
nić rolę przemysłu europejskiego, jak to odbudowywanie czy utrzymanie 
europejskich walorów gospodarczych ma przebiegać? Jakich skutecznych 
instrumentów do tego należy użyć? Urzędnicze procedury trwają zbyt dłu-
go. Biurokracja triumfuje. A my nie mamy za wiele czasu, biorąc pod uwagę 
rosnącą konkurencję, głównie z Dalekiego Wschodu.

Rozmawiał Artur S. Górski 

Konkurencyjność? 
My nie mamy czasuEuropa to nie skansen

trafiają do kieszeni akcjonariuszy, 
zamiast być inwestowane w narzę-
dzia i technologie produkcyjne.

Grozi nam deindustrializacja Eu-
ropy. Najwyższy czas, aby ten trend 
odwrócić. 

Jak jednak zapewnić, aby pieniądze 
podatników w UE były wykorzystywa-
ne do wzmocnienia europejskiej bazy 
przemysłowej, a nie do wzmacniania 
chińskiej nadwyżki produkcyjnej?

W celu uniknięcia deindustriali-
zacji związkowa federacja zapropo-
nowała wiele działań, wśród których 
znalazły się: moratorium na likwidację 
aktywów przemysłowych i przymuso-
we zwolnienia przez utworzenie SURE 
2.0 w celu ochrony siły roboczej oraz 
wynegocjowanie planów dla każdego 
zakładu i każdego pracownika; wyko-
rzystanie pozostałych funduszy UE 
na odbudowę i obecnego budżetu UE 
w celu wypełnienia luki inwestycyjnej, 
wykorzystanie zamówień publicznych 
dla zwiększenia popytu. 

(asg)

Czterdziestu związkowców z Komitetu Polityki Przemysłowej IndustriAll z całej niemal Europy spotkało 
się w dniach 10–11 marca  w Gdańsku.

Na 22 kwietnia 2026 r. w Sali BHP 
w Gdańsku planowany jest Kongres 
Pracy z udziałem NSZZ „Solidarność”. 
Organizatorem wydarzenia jest Fun-
dacja Promocji Solidarności. Kluczo-
we tematy Kongresu Pracy 2026 to 
tzw. Zielony Ład, odpowiedź na wy-
zwania współczesnego rynku pracy 
i migracja. W wydarzeniu wezmą 
udział przedstawiciele związków za-
wodowych, politycy, eksperci ekono-
miczni.  Kongres ma szansę stać się 
jednym z najważniejszych punktów 
debaty o przyszłości rynku pracy.

Kongres Pracy 2026 w Gdańsku 
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– Jakie Pana zdaniem są najczęst-
sze zagrożenia psychospołeczne 
w miejscu pracy?

– Odpowiadając na to pytanie, 
warto odwołać się do dokumen-
tów sporządzonych przez Europe-
an Agency for Safety and Health 
at Work oraz World Health Orga-
nization. Odnoszą się one do ta-
kich cech organizacji pracy, relacji 
i kultury instytucjonalnej, które 
mogą negatywnie wpływać przede 
wszystkim na dobrostan psychiczny 
pracowników, ich relacje społeczne 
i funkcjonowanie zespołów. Jednym 
z takich czynników zagrażających 
są nadmierne wymagania i przecią-
żenie pracą, które obejmuje m.in.: 
zbyt dużą liczbę obowiązków, presję 
czasu, konieczność pracy w szyb-
kim tempie czy nieustanne zmiany 
zadań i priorytetów.

Innym zagrożeniem jest utra-
ta autonomii. Jest to sytuacja, gdy 
pracownik ma poczucie niewielkie-
go wpływu na sposób wykonywania 
zadań, nie uczestniczy w decyzjach 
dotyczących swojej pracy, doświad-
cza silnie hierarchicznego zarządza-
nia.

Jednym z częstych źródeł napięć 
w organizacjach jest niejasność albo 
konflikt ról, gdy dwóch przełożo-
nych ma odmienne oczekiwania, 
zakres obowiązków nie jest jasno 
określony, to prowadzi do dezorien-
tacji pracownika.

Częstym problemem są konflikty 
interpersonalne w zespołach, które 
wynikają z braku kultury, niedoj-
rzałości, trudnych charakterów. 
Czasem mogą prowadzić do bar-
dzo niebezpiecznego zjawiska ter-
roru psychicznego w pracy, jakim 
jest mobbing. Jest on bardzo nie-
bezpieczny i destrukcyjny nie tylko 
dla osoby doświadczającej przemo-
cy, ale dla całego zespołu, dlatego 
organizacje o wysokiej kulturze 
pracy, jak na przykład Politechnika 
Gdańska czy Uniwersytet Gdański, 
mają wdrożone przepisy i programy 
profilaktyczne. Bo walka z mobbin-

Strona powstała w ramach projektu „Chcesz wpływać na poprawę warun-
ków pracy? Podnieś swoje kompetencje!”  w ramach Programu Fundusze 
Europejskie dla Rozwoju Społecznego 2021-2027 (FERS) współfinansowa-
nego z Europejskiego Funduszu Społecznego Plus.

Jak przeciwdziałać stresowi w miejscu pracy
Rozmowa z doktorem Marcinem Szulcem, profesorem Uniwersy-
tetu Gdańskiego, doradcą w Biurze Rzecznika Praw, Wartości Aka-
demickich i Równego Traktowania oraz Centrum HR Politechniki 
Gdańskiej.

giem jest najskuteczniejsza, zanim 
do niego dojdzie.

W zawodach, które charakte-
ryzują się koniecznością bliskich 
kontaktów z ludźmi, a często po-
maganiem im, istnieje wysokie 
ryzyko wypalenia zawodowego. 
Wypalenie (burnout syndrom) jest 
uporczywym, negatywnym, związa-
nym z pracą stanem, występującym 
u osób ogólnie zdrowych. Jest to ze-
spół charakterystycznych objawów 
psychicznych oraz somatycznych, 
które są następstwem przewlekłego 
stresu. Najczęściej wymienia się trzy 
kluczowe cechy wypalenia: wyczer-
panie, któremu towarzyszy dyskom-
fort psychiczny i fizyczny, poczucie 
zmniejszonej skuteczności, obni-
żona motywacja oraz dysfunkcyjne 
postawy i zachowania w pracy.

– Czy można je wyeliminować, 
czy raczej trzeba się nauczyć sobie 
z nimi radzić?

– Nie istnieją idealne systemy 
przeciwdziałania nieprawidłowym 
zachowaniom w pracy. Ryba psuje 
się od głowy, więc bardzo istotne 
są wysokie standardy, jakie wy-
znacza pracodawca i całe kierow-
nictwo. Dodatkowo wprowadzenie 
transparentnych procedur zgła-
szania sytuacji nieprawidłowych, 
a przede wszystkim szybkiej ścieżki 
ich zgłaszania, dobrych przepisów 
i szkoleń dedykowanych pracow-
nikom, to najlepszy standard. Ale 
przede wszystkim liczy się skutecz-
ność odpowiedzi systemu wobec 
zachowań nieprawidłowych. Żywię 
przekonanie, że pobłażliwość pro-
wadzi do bezkarności i w konse-
kwencji do bezczelności. Tworzy też 
niebezpieczne społecznie zjawisko 
bezradności świadków i osób do-
świadczających przemocy.

Jeśli zaś chodzi o radzenie sobie 
samemu, to z pewnością bardzo 
użyteczne jest wzmocnienie re-
zyliencji (prężności psychicznej) 
pracownika. Ta cenna cecha po-
maga pracownikowi szybko wrócić 

do stanu sprzed kryzysu. I jest to 
zdolność uniwersalna, bo przecież 
trudne sytuacje, których doświad-
czamy, wychodzą daleko poza ob-
szar zawodowy i dotykają nas także 
w życiu osobistym.

– Jak radzić sobie ze stresem 
w miejscu pracy?

– To zależy od rodzaju wykony-
wanej pracy. Strategie radzenia so-
bie ze stresem powinny być dopaso-
wane do charakteru pracy, rodzaju 
obciążeń oraz dostępnych zasobów 
jednostki i organizacji. Inaczej wy-
gląda stres w zawodach wysokiej 
odpowiedzialności, inaczej w pracy 
biurowej, a jeszcze inaczej w zawo-
dach wymagających intensywnego 
kontaktu z ludźmi. W zawodach 
medycznych ten stres jest wyjąt-
kowo wysoki, pracownicy obcują 
na co dzień z chorobą i śmiercią, 
muszą być w stałej koncentracji 
i uważności. Nierzadko doświad-
czają objawów psychosomatycz-
nych związanych z wykonywaniem 
pracy w jednej pozycji, dźwiganiem 
pacjentów i odpowiedzialnością za 
ich zdrowie, życie i opiekę. W in-
nych zawodach źródła stresu mogą 
być odmienne. W pracy biurowej 
częściej pojawia się presja czasu, 
nadmiar zadań, niejasność ról czy 
konflikt między wymaganiami za-
wodowymi a życiem prywatnym. 
Z kolei w zawodach związanych 
z obsługą klienta czy edukacją 
istotnym źródłem napięcia jest in-
tensywny kontakt interpersonalny 
oraz konieczność regulowania wła-
snych emocji.  

Wiele badań wskazuje na bufo-
rową rolę wsparcia społecznego ze 
strony przełożonych i współpra-
cowników w odczuwaniu stresu 
zawodowego i wypalenia zawodo-
wego. Tworzy ono zabezpieczenie 
przed wpływem stresu wynikające-
go z pracy zawodowej, modyfiku-
je postrzeganie sytuacji stresowej 
przez jednostkę zagrożoną wypa-
leniem i bezpośrednio wpływa na 
zdrowie jednostki. Wyróżnić można 
cztery rodzaje wsparcia:
z	wsparcie emocjonalne – oka-

zywanie sympatii, życzliwości, 
zainteresowania, szczególnie 

w sytuacjach obciążających 
emocjonalnie – „chcesz o tym 
porozmawiać?”,

z	wsparcie instrumentalne – 
udzielanie konkretnej pomocy, 
np. pomoc w rozwiązywaniu 
trudnego problemu, dostar-
czenie pomocy technicznych, 
materialnych – „pomogę ci to 
zrobić”,

z	wsparcie informacyjne – do-
starczanie informacji, które po-
magają poradzić sobie w danej 
sytuacji – „powiem ci, jak to 
zrobić”,

z	wsparcie oceniające – wyraże-
nie opinii na temat danej osoby, 
jej zachowań, wyglądu, wypo-
wiedzi itp., życzliwa krytyka 
wynikająca z troski – „proszę, 
nie mów do mnie w ten sposób”.

Istnieją też różne metody opa-
nowywania stresu, najbardziej po-
pularne są te, które można szybko 
zastosować. Jedną z takich spraw-

dzonych metod jest uziemienie. Po-
lega na tym, że osoba doświadczają-
ca stresu może spróbować na chwilę 
się zatrzymać i zapanować nad my-
ślami, kierując uwagę na 5 rzeczy, 
które może zobaczyć w otoczeniu, 
4 rzeczy, które może dotknąć, 3 
rzeczy, które może usłyszeć, 2 rze-
czy, które może powąchać, 1 rzecz, 
którą może posmakować. Takie 
działanie nie usuwa przyczyn, ale 
ukierunkowanie uwagi pozwala się 
wyhamować i uspokoić. Korzystne 
są też ćwiczenia oddechowe, np. od-
dychanie 4–7–8. Wdech 4 sekundy, 
zatrzymanie 7 sekund, wydech 8 
sekund. Tę czynność należy powtó-
rzyć 2–4 razy – działa jak „hamu-
lec” dla układu nerwowego. Warto 
robić mikroprzerwy, np. podejść do 
okna, przejść się po pokoju, nie dłu-
żej niż 60 sekund.  Można też zasto-
sować krótką kontrolę ciała (body 
scan) poprzez skierowanie uwagi od 
stóp do głowy, rozluźniając napięte 

MARCIN SZULC jest psychologiem – doradcą w Biurze Rzecznika 
Praw, Wartości Akademickich i Równego Traktowania oraz Centrum HR 
Politechniki Gdańskiej. Zainteresowania naukowe koncentruje wokół 
problematyki zagrożeń społecznych i dorastania. Od 25 lat prowadzi 
spotkania edukacyjne z zakresu zdrowia psychicznego, budowania re-
lacji, komunikacji interpersonalnej i profilaktyki zagrożeń społecznych 
dla nauczycieli, rodziców oraz młodzieży. Członek komisji badających 
mobbing i dyskryminację w organizacjach. Ceniony dydaktyk, członek 
Gdańskiej Rady Zdrowia Publicznego. Jest autorem publikacji z zakre-
su psychologii zagrożeń społecznych i psychologii dorastania.

CHCESZ WPŁYWAĆ NA POPRAWĘ WARUNKÓW PRACY? PODNIEŚ SWOJE KOMPETENCJE!
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miejsca i można to zrobić w jedną 
minutę. Można też w chwili stresu 
pić małymi łykami zimną wodę, to 
nie tylko nawadnia, ale wymusza 
zwolnienie.

Warto także zadbać o siebie 
w życiu prywatnym, bo mitem jest 
przekonanie o jakimś magicznym 
odcięciu dwóch światów – zawodo-
wego i prywatnego, oba się przecież 
przenikają. Jeśli idziesz do pracy 
i zostawiasz w domu chorującego 
członka rodziny, to nie przestajesz 
się o niego martwić i o nim myśleć, 
tylko dlatego że przekroczyłeś progi 
swojego zakładu pracy. Najskutecz-
niejszym czynnikiem chroniącym 
nasze zdrowie, tak fizyczne, jak 
i psychiczne jest zbudowanie zaży-
łych, ciepłych i intensywnych relacji 
z bliskimi osobami.

– Jaka jest rola pracodawcy w wal-
ce ze stresem w miejscu pracy?

– Skuteczne radzenie sobie ze 
stresem powinno uwzględniać za-
równo indywidualne strategie pra-
cownika, jak i rozwiązania organi-
zacyjne. Jak wspomniałem wyżej, na 
poziomie indywidualnym pomocne 
są m.in. rozwijanie umiejętności re-
gulacji emocji, dbanie o regenerację, 
aktywność fizyczną czy budowanie 
wsparcia społecznego. Jednak rów-
nie ważne są działania systemowe – 
racjonalne planowanie pracy, jasny 
podział obowiązków, możliwość 
konsultacji i superwizji, a także 
budowanie kultury organizacyjnej 
opartej na wsparciu, zaufaniu, sza-
cunku, przewidywalności i poczuciu 
sprawiedliwości. Pracownicy znacz-
nie lepiej radzą sobie ze stresem, gdy 
wiedzą, czego się od nich oczekuje, 
mają dostęp do wsparcia przeło-
żonych oraz możliwość zgłaszania 
trudności bez obawy o negatywne 
konsekwencje. W praktyce ozna-
cza to m.in. racjonalne planowanie 
pracy, zapewnianie przerw i moż-
liwości regeneracji, szkolenia z za-
kresu radzenia sobie ze stresem czy 
rozwijanie kompetencji zarządczych 
u kadry kierowniczej. Coraz czę-
ściej podkreśla się także znaczenie 
działań systemowych – programów 
wsparcia pracowników, konsultacji 
psychologicznych czy monitorowa-
nia psychospołecznych warunków 
pracy. Dlatego odpowiedzialność za 
przeciwdziałanie stresowi zawodo-
wemu nie powinna spoczywać wy-
łącznie na pracowniku. Jest to wspól-
ne zadanie pracownika i organizacji.

Rozmawiała Małgorzata Kuźma

Druga część rozmowy  
w następnym wydaniu 
„Magazynu”

Piotr Duda, przewodniczący Ko-
misji Krajowej NSZZ „S”, zaapelo-
wał do Włodzimierza Czarzastego 
(Lewica), by pilnie „odmroził” dwa 
projekty ustaw zakładające wprowa-
dzenie emerytur stażowych, zależ-
nych nie od wieku emerytalnego, 
a od stażu pracy. Jeden z tych pro-
jektów złożyła Lewica, a marszałek 
Czarzasty osobiście się pod nim 
podpisał. Swój podpis złożyli pod 
nim również przedstawiciele obec-
nego rządu, w tym minister pracy 
Agnieszka Dziemianowicz-Bąk.   

„Czy Państwa środowisku, któ-
rego przedstawiciele tak często 
wyrażają głęboką troskę o pol-
skich pracowników, nie zależy na 

wprowadzeniu tego potrzebnego 
rozwiązania? To kwestia elemen-
tarnej sprawiedliwości społecznej, 
ludzi, którzy przez dziesiątki lat 
ciężko pracowali, a dziś oczekują 
jedynie uczciwego potraktowania 
przez państwo” – pytał Piotr Duda 
w piśmie skierowanym 18 marca br. 
do marszałka Sejmu Włodzimierza 
Czarzastego.

Drugi projekt – obywatelski – zo-
stał przygotowany przez NSZZ „So-
lidarność”. Przewodniczący Duda 
przypomniał, że w Sejmie te dwa pro-
jekty ustaw – mimo ogromnego zna-
czenia społecznego oraz szerokiego 
zainteresowania nimi pracowników 
– pozostają w sejmowej zamrażarce. 

Utknęły na etapie prac w Komisji Po-
lityki Społecznej i Rodziny. 

„Trudno nie odnieść wrażenia, 
że mamy do czynienia z celowym 
przeciąganiem sprawy i polityczną 
grą kosztem ludzi, którzy przez kil-
kadziesiąt lat pracowali i uczciwie 
odprowadzali składki. A przecież 
dla milionów pracowników emery-
tury stażowe to kwestia elementarnej 
sprawiedliwości społecznej” – napi-
sał Piotr Duda, przypominając, że 
emerytury stażowe nie zostały wpro-
wadzone przez kilkanaście lat, nie-
zależnie od tego, jaka ekipa rządziła.

„Blokowanie przez Pana Mar-
szałka obywatelskiego projektu 
przygotowanego przez NSZZ „So-

lidarność”, mimo iż podpisało się 
pod nim kilkaset tysięcy pracowni-
ków, a w Sejmie poparły go niemal 
wszystkie opcje polityczne, nie jest 
dla mnie zaskoczeniem. Wszak Pan 
Marszałek wielokrotnie – zarówno 
w swoich publicznych wypowie-
dziach, jak i poprzez podejmowane 
działania – okazywał pogardę dla 
wartości reprezentowanych przez 
nasz Związek”– stwierdził przewod-
niczący NSZZ „S”.

23 marca br., na zaproszenie 
marszałka Czarzastego, Piotr Duda 
rozmawiał z nim o tych projektach 
i o nowelizacji ustawy dotyczącej 
emerytur pomostowych.

(asg)

Emerytury sprawiedliwości społecznej

W przyszłości w Niemczech więk-
szość federalnych zamówień pu-
blicznych będzie trafiać wyłącz-
nie do tych firm, w których są 
zawarte i przestrzegane układy 
zbiorowe pracy. 26 lutego Bun-
destag przyjął federalną ustawę 
o sprawiedliwych płacach, tzw. 
Bundestarifstreuegesetz, która 
reguluje tę kwestię. Decyzję Bun-
destagu z zadowoleniem przyję-
ły niemieckie związki zawodowe.

– To wielki sukces dla pracow-
ników i związków zawodowych 
– powiedziała przewodnicząca nie-
mieckiej konfederacji związków 
zawodowych DGB Yasmin Fahimi. 
– Państwo zobowiązuje się w ten 
sposób do sprawiedliwie negocjowa-
nych wynagrodzeń i warunków pra-
cy. Leży to również w interesie uczci-
wych i odpowiedzialnych firm, które 
stawiają na czystą konkurencję po-
przez jakość, a nie na dumping pła-
cowy – podkreśliła przewodnicząca 
w komunikacie opublikowanym na 
stronie internetowej konfederacji.

W podobnym tonie skomen-
towała decyzję Bundestagu Chri-
stiane Benner, pierwsza przewod-
nicząca IG Metall, największej 
centrali związkowej w niemieckim 
przemyśle. – Pieniądze podatników 
w formie kontraktów federalnych 
nie mogą być wykorzystywane do 
dumpingu płacowego. To kwestia 
sprawiedliwości wobec pracowni-
ków, ale także wobec społeczeństwa 
– powiedziała Christiane Benner.

– To ważny sygnał dla wszyst-
kich pracodawców i pracowników: 

Zamówienia publiczne wyłącznie dla firm, w których 
są układy zbiorowe pracy

W Polsce rządzący przyjęli ustawę, która miała wzmocnić układy zbiorowe 
w naszym kraju. Niestety, nie znalazł się tam żaden zapis, który realnie 
wpłynąłby na wzrost zainteresowania pracodawców zawieraniem ukła-
dów zbiorowych pracy. W nowych przepisach nie znalazły się rozwiązania, 
choćby takie jakie zostały przyjęte w prawodawstwie niemieckim, mówią-
ce, że większość zamówień publicznych będzie trafiać wyłącznie do tych 
firm, w których są zawarte i przestrzegane układy zbiorowe pracy. 

Litwa
Łotwa
Polska

Estonia
Węgry

Słowacja
Wlk. Brytania

Irlandia
Grecja

Czechy
Niemcy

Słowenia
Norwegia

Portugalia
Hiszpania

Niderlandy
Włochy

Dania
Finlandia

Szwecja
Belgia

Austria
Francja

Odsetek pracowników objętych 
układami zbiorowymi pracy  
wg ETUI*) (2018)

*) ETUI – Europejski Instytut Związków Zawodowych (European Tra-
de Union Institute)

dumping płacowy i złe warunki 
pracy nie opłacają się już w przy-
padku ubiegania się o kontrakty 
federalne – skomentował Frank 
Wernke, przewodniczący centra-
li związkowej Ver.di, zrzeszającej 
przeszło 2 mln członków, pracowni-
ków instytucji publicznych, handlu 
i usług. – Teraz należy podjąć dalsze 
kroki w celu wzmocnienia ochrony 
układów zbiorowych pracy. Rząd 
federalny musi w końcu przedsta-
wić krajowy plan działania wyma-
gany przez UE na mocy dyrektywy 
w sprawie płacy minimalnej.

Związkowcy zwracają uwagę, że 
układami zbiorowymi pracy w Niem-
czech objętych jest 49 proc. pracow-
ników. To znacznie poniżej celu 80 
proc. określonego w unijnej dyrekty-
wie w sprawie płacy minimalnej.

Związkowcy, chwaląc decyzję 
Bundestagu, wskazują jednocze-
śnie, że ustawa ta jest kompromi-
sem i zawiera dość istotne wyjątki, 
które nie ułatwią szybkiego zwięk-
szenia liczby pracowników obję-
tych układami zbiorowymi pracy. 
Bundestarifstreuegesetz obejmuje 
tylko zamówienia publiczne powy-
żej kwoty 50 tys. euro, co oznacza, 
że w przypadku kontraktów o niż-
szej wartości nadal najważniejszym 
kryterium będzie niska cena, czyli 
będzie praktykowany dumping pła-
cowy. Przeszło 25 proc. federalnych 
zamówień opiewa na sumy poniżej 
50 tys. euro. Poza tym ustawa nie 
obejmuje zamówień dla sektora 
obronnego. Tymczasem akurat w tej 
branży są inwestowane obecnie spo-
re sumy ze środków publicznych.

Inicjatywa wprowadzenia Bunde-
starifstreuegesetz miała spore popar-
cie społeczne. Aż 59 proc. pracow-
ników opowiada się za udzielaniem 
zamówień publicznych wyłącznie 
firmom, które płacą wynagrodzenia 
zgodne z układami zbiorowymi. Po-
twierdziło to badanie przeprowadzo-
ne niedawno na zlecenie DGB.

Według danych DGB pracowni-
cy zakładów i instytucji, w których 
obowiązują układy zbiorowe pracy, 
zarabiają średnio o 11 proc. wię-
cej niż zatrudnieni w podmiotach, 
w których tych układów nie ma.

https://solidarnosckatowice.pl na 
podstawie komunikatów DGB, IG 

Metall i ver.di, oprac.ny
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Obcokrajowiec 
w związku zawodowym

Jak wykorzystać kompetencje cyfrowe w działalności związkowej 
i jakich narzędzi cyfrowych skutecznie użyć? Odpowiedzi na to py-
tanie udzielają uczestnicy szkolenia pt. „Umiejętność organizowania 
przy udziale narzędzi cyfrowych”, realizowanego przez nasz Region 
w ramach projektu „Razem bezpieczniej! Vademecum nowocze-
snego działacza związkowego”, współfinansowanego ze środków 
Europejskiego Funduszu Społecznego Plus w ramach programu 
Fundusze Europejskie dla Pomorza 2021-2027.

Justyna Szymichowska, pracownik 
socjalny w MOPS w Sopocie

– Narzędzia komunikacji cyfrowej trafiają 
do osób w młodym i średnim wieku. To po-
tencjalnie jest grupa, która powinna być za-
interesowana działalnością związkową, czyli 
młodzież dopiero wchodząca na rynek pracy. 
Mamy wśród nas wiele osób, które nie należa-
ły nigdy do związku zawodowego. Mają różne 

obawy, własne poglądy, swoje  – nieraz błędne – wyobrażenia o związkach 
zawodowych, sytuując je zbyt blisko partii politycznych. To do nich powin-
niśmy trafić z przekazem. Najpierw poprzez zrozumiały, prosty komunikat, 
na przykład poprzez komunikator i sprawnie zrealizowane nagranie. Po-
trzebne są zmiany formuły pozyskiwania i informowania członków „Soli-
darności”. Tablica związkowa w naszym miejscu pracy była i jest potrzebna, 
ale też przydałaby się cyfrowa platforma społecznościowa.

Gdy przewodnicząca naszej organizacji związkowej zaproponowała mi 
udział w szkoleniu z kompetencji cyfrowych w naszym Regionie, chętnie się 
zgodziłam. Teraz skupiam się na zbudowaniu serwisu społecznościowego, 
będzie to Facebook, bo jest najpopularniejszy. Powstanie grupa, aby dzielić 
się wiadomościami związkowymi z naszej instytucji, krajowymi i branżowy-
mi. Ludzie powinni wiedzieć, czym nasz związek żyje, co dzieje się za jego 
sprawą w relacjach z pracodawcą, z sopockim urzędem. I co zaproponuje 
w ramach warunków pracy  w Sopocie i w skali kraju.

wysłuchał (asg)

Zapraszamy na szkolenie
Projekt „Razem bezpieczniej! Vademecum nowoczesnego działacza 

związkowego” oferuje członkom naszego Związku szkolenia z negocjacji 
oraz finansów dla niefinansistów, a także z dziedziny digital marketingu.

Uczestnicy dzięki praktycznym ćwiczeniom poznają metody skuteczne-
go negocjowania i zyskają pewność negocjacyjną .   

Szkolenie „Kompetentny i aktywny działacz związkowy – kompen-
dium wiedzy – negocjacje, finanse dla niefinansistów i digital marke-
ting” w ramach projektu „Razem bezpieczniej! Vademecum nowocze-
snego działacza związkowego”.

Terminy szkoleń w 2026 roku: 
z	13–16 kwietnia 
z	25–28 maja 
z	8–11 czerwca 
z	12–15 października 
z	16–19 listopada 
z	7–10 grudnia  

Zgłoszenia: j.lobodzinska@solidarnosc.gda.pl

Czy obcokrajowiec może należeć 
do NSZZ „Solidarność”? W Pol-
sce według różnych szacunków 
przebywa ok. 3 milionów cudzo-
ziemców, a ponad milion z nich 
pracuje legalnie. To potencjalni 
członkowie NSZZ „Solidarność”. 
Trzeba do nich dotrzeć! 

 Związek zawodowy to dobro-
wolna i samorządna organizacja 
ludzi pracy, powołana do reprezen-
towania i obrony ich praw, interesów 
zawodowych i socjalnych, która jest 
niezależna w działalności statutowej 
od pracodawców, administracji pań-
stwowej i samorządu terytorialnego. 
Prawo tworzenia i wstępowania do 
związków zawodowych przysługuje 
osobom wykonującym pracę za-
robkową, pracownikowi lub osobie 
świadczącej pracę za wynagrodze-
niem na innej podstawie niż sto-
sunek pracy, jeżeli nie zatrudnia do 
tego rodzaju pracy innych osób, nie-
zależnie od podstawy zatrudnienia 
oraz ma takie prawa i interesy zwią-
zane z wykonywaniem pracy, które 
mogą być reprezentowane i bronione 
przez związek zawodowy. 

Związek pracowników gości
Temat obcokrajowców na na-

szym rynku pracy był też przedmio-
tem wielu dyskusji podczas obrad 
ZRG NSZZ „S”. Karol Guzikiewicz, 
związkowy lider NSZZ „S” ze Stocz-
ni Gdańskiej (Grupa Przemysłowa 
Baltic) alarmował o zagrożeniu 

spowodowanym brakiem wykwali-
fikowanych spawaczy i monterów. 
Na braki doświadczonej i profesjo-
nalnej kadry po zapaści szkolnictwa 
zawodowego zwracał też uwagę Ja-
nusz Wiśniewski z NSZZ „S” w Mo-
stostalu Chojnice. Musi być wykwa-
lifikowana załoga, żeby zamówione 
konstrukcje stalowe wykonać. 

Ze Statutu NSZZ „Solidarność” 
wynika, że każdy obcokrajowiec 
wykonujący pracę zarobkową może 
zostać członkiem związku, jeżeli 
podlega pod polskie prawo pracy. 
Obcokrajowiec musi więc legalnie 
pracować na podstawie stosunku 
pracy lub innej umowy zarobkowej. 
I to właściwie jest jedyny warunek. 
Członkostwo w związku zawodo-
wym daje przybyszom takie same 
prawa jak polskim pracownikom. 

Działania związku wobec pracow-
ników obcokrajowców wpisują się 
w politykę związku, która stawia na 
priorytet pracy nad kapitałem i ochro-
nę praw pracowniczych wszystkich 
zatrudnionych w Polsce. NSZZ „Soli-
darność” stoi na stanowisku ochrony 
wszystkich pracowników, niezależnie 
od ich obywatelstwa.

Przybywają cudzoziemcy
Z roku na rok Pomorze staje się 

miejscem, gdzie coraz więcej cu-
dzoziemców decyduje się na życie 
i pracę. Na koniec 2025 roku do 
ubezpieczeń społecznych w pomor-
skich placówkach Zakładu Ubez-
pieczeń Społecznych zgłoszonych 

było ponad 84 tys. obcokrajowców. 
To wzrost o 5 tys. osób w ciągu jed-
nego roku. Co drugi z nich miał 
umowę o pracę. W porównaniu 
z końcem 2024 roku liczba gości 
wzrosła o 1,9 tys. Pozostali cudzo-
ziemcy w regionie zatrudnieni są 
na innego rodzaju oskładkowanych 
umowach, np. na zleceniu.

W całej Polsce w rejestrach ZUS 
pod koniec ubiegłego roku zapisano 
1,29 miliona pracujących cudzo-
ziemców. To 8 proc. więcej niż rok 
wcześniej. Należy więc zwiększać 
kompetencje działaczy związkowych 
w kwestiach związanych z zatrudnia-
niem migrantów tak, żeby od razu byli 
przy takim pracowniku przybyszu 
działacze związkowi, zachęcający do 
zapisania się do związku, dysponujący 
materiałami informacyjnymi w języku 
dla niego zrozumiałym.  

Ta sama praca, ta sama płaca
Zatrudnianie cudzoziemców nie 

powinno wpływać na wyhamowy-
wanie presji płacowej, czyli powo-
dować zduszenie wzrostu płac przy 
tej samej lub rosnącej wydajności 
i inflacji.  

Niestety, pracodawcy korzysta-
ją z pośrednictwa różnego rodzaju 
agencji, które płacą cudzoziemcom 
mniej niż polskim pracownikom.  

Aby zatrudnianie cudzoziemców 
odbywało się na sprawiedliwych za-
sadach, konieczny jest warunek „Ta 
sama praca, ta sama płaca”.  

Artur S. Górski 

Komunikacja 
i informacja
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– NSZZ „Solidarność” w Gniewie 
otrzymał nowy impuls, odbyły się 
wybory w organizacji. To związko-
wa reaktywacja?

– Działaliśmy przez lata. Po-
przedni właściciele, Norwedzy 
i Anglicy, nas, pracowników, sza-
nowali. Były prowadzone rozmowy 
i zapadały uzgodnienia. Nie było 
wchodzenia właściciela w sprawy 
związku, może dlatego, że była to 
struktura korporacyjna, która z au-
tomatu regulowała pewne kwestie 
pracownicze. Związek też nie mu-
siał podejmować akcji protestacyj-
nych. Zmienił się właściciel, to fakt. 
Są inwestycje w maszyny, więc jest 
powód do optymizmu. 

– Niektórzy się dziwili, że w Gnie-
wie był Rolls-Royce?

– Pewnie tak, ale historia nie była 
prosta. Najpierw, w latach 90., ów-
czesny wojewoda Maciej Płażyński 
przysłał nam likwidatora do Famy. 
Młody i ambitny ekonomista, za-
rządca komisaryczny, spróbował 
ją ratować. Kupiła nas Stocznia 
Szczecińska, by za kilka miesięcy 
sprzedać nas Norwegom z Ulstein 
Brattvag. Ulstein wszedł w skład 
Vickersa, którego kupił z kolei  
Rolls-Royce. 

– Wygląda Pan na twardego związ-
kowca w miasteczku w cieniu zam-
ku… 

– Jestem w Związku od 1994 
roku. Z rozpoczęciem pracy zawo-
dowej wstąpiłem do „Solidarności”. 
Też mam za sobą epizod – rzekłbym 
– opozycyjny, z lat 80. W Famie 
Gniew mama Krystyna zakłada-
ła związek i była przewodniczącą 
„Solidarności”. Mama pomagała 
w założeniu i w rejestracji wszyst-
kich chyba związkowych organiza-
cji w Gniewie. W stanie wojennym 
kolportowała ulotki, roznosiła pod-
ziemne pisemka…

– A Pan dawał jej alibi, jadąc na 
sankach czy w wózeczku?

– O nie. W 1981 roku miałem 8 
lat. Jeśli byłem alibi, to dlatego, że 
kobieta idąca z dzieckiem za rękę 
była nie tak podejrzana i łatwiej się 
przemykała. 

– Twardo Pan stąpał po ziemi…
– Nabierałem doświadczenia.  

– W nowej właścicielskiej struk-
turze przed związkowcem nowe 
zadania. 

– Chcę zachęcić więcej ludzi do nas, 
by dostrzegli wartość w byciu w „Soli-
darności” i wstąpili do związku zawo-
dowego. Dawne czasy i doświadczenia 
to oczywista przeszłość i nie mam na 
myśli gniewskiego zamku, chociaż 
uczestniczyłem w historycznych in-
scenizacjach jako kapitan regimentu. 
W zakładzie pracy byłem technolo-
giem, programistą, mistrzem, jestem 
inżynierem jakości. Znam zakład 
i pracujących tu ludzi.

– Doświadczenie pomoże?
– Zawsze są jakieś tematy do 

rozwiązania, są wyzwania. Sam im 
przecież nie podołam. Muszę mieć 
ludzi za sobą, reprezentując ich wo-
bec właściciela firmy. Na razie ze 

związkowców w firmie w Gniewie 
możemy wystawić drużynę piłkar-
ską (śmiech!). W siedzibie nowe-
go właściciela, w Sierakowicach, 
związkowców nie ma, choć ma ona 
30-letnią historię działalności. Nie 
mam, ze swymi postulatami, prze-
łożenia na tamten zakład. Ale gdyby 
powstała i tam organizacja…

– Zabezpiecza Pan ludzi na nie-
pewną przyszłość?

– Namawiam potencjalnych 
nowych członków. Mam swoje po-
mysły. Zaczynam od prezentacji be-
nefitów, które przynosi legitymacja 
członkowska, w tym rabaty na sta-
cjach paliw. Nie zawsze będziemy 
na wysokim poziomie bezpieczeń-
stwa ekonomicznego, zamówień 
i BHP. Jednak ludzie pytają: po co 
płacić składki, skoro skorzystam 
z tego, co mi związek wynegocjuje, 
i dostaję to, co związkowiec. 

– Takie są skutki ustaw z 1991 roku 
o związkach zawodowych i o roz-
wiązywaniu sporów zbiorowych.  

– Mimo wszystko nasz związek 
trwa. Nie daliśmy się spuścić z nur-
tem rzeki czy schować do szafy. Po 
kryzysie z zamówieniami i faktycznej 
likwidacji szkolnictwa zawodowego 
jedynie kilku uczniów technikum ma 
u nas praktyki zawodowe. Niewielu 
młodych ludzi jest zainteresowanych 
pracą w przemyśle ciężkim. Ale mam 
nadzieję, że dalej „nie będę szedł sam”, 
a organizacja urośnie. 

Rozmawiał Artur S. Górski

Nie będę szedł sam…
„SOLIDARNOŚĆ” W GNIEWIE

Rozmowa z Rafałem Orłowskim, przewodniczącym organizacji NSZZ „Solidarność” 
w Inbul Constructions Sp. z o.o. i Fama Gniew Sp. z o.o., wcześniej w Rolls-
Royce Poland Sp. z o.o.    

Namawiam potencjalnych 
nowych członków. Mam 
swoje pomysły. Zaczynam 
od prezentacji benefitów, 
które przynosi legitymacja 
członkowska, w tym rabaty 
na stacjach paliw. Nie zawsze 
będziemy na wysokim poziomie 
bezpieczeństwa ekonomicznego, 
zamówień i BHP.

Odeszłaś cicho, bez słów pożegnania
Tak jakbyś nie chciała, swym odejściem smucić…

tak jakbyś wierzyła w godzinę rozstania,
że masz niebawem z dobrą wieścią wrócić

ks. J. Twardowski

Z ogromnym żalem zawiadamiamy, że 14 lutego 2026 r. 
odeszła od nas

ś.Vp.

Julia Siemianowska
ukochana siostra naszej koleżanki Lidii Dąbrowskiej.

Łącząc się w bólu z Rodziną i Bliskimi Julii,  
w imieniu Prezydium Komisji Międzyzakładowej  

Pracowników Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność”  
w Gdańsku, składamy najszczersze wyrazy współczucia i wsparcia  

z powodu Waszej straty.  

Koleżanki i koledzy 
z oświatowej „Solidarności” w Gdańsku

Rzetelna waloryzacja emerytur i rent, nienarzucanie komunikacji 
urzędowej wyłącznie w formie elektronicznej, ochrona przed skut-
kami wzrostu cen podstawowych produktów, ułatwienie dostępu 
do służby zdrowia – to główne postulaty „Solidarności” zrzeszającej 
emerytów i rencistów w Regionie Gdańskim.

19 lutego br. Rada Regionalnej Sekcji  Emerytów i Rencistów  NSZZ „So-
lidarność”  Region  Gdański  zwróciła się do Rady Krajowego  Sekretariatu 
Emerytów i Rencistów o poparcie postulatów skierowanych do obecnego 
rządu. 

Związkowcy zwrócili się do rządu kierowanego przez Donalda Tuska 
o przeprowadzenie rzetelnej waloryzacji emerytur i rent, której zasady po-
winny oparte być na obliczeniu realnej zawartości koszyka towarów i usług 
oraz na wyliczeniu realnej inflacji. Rada Regionalnej Sekcji wnosi o ochronę 
emerytów i rencistów przed skutkami wzrostu cen środków pierwszej po-
trzeby: żywności, czynszu, mediów i opłat komunalnych.

Przedstawiciele emerytów i rencistów domagają się również przeciwdzia-
łania wykluczaniu społecznemu emerytów i rencistów, poprzez narzucanie 
powszechnej urzędowej komunikacji elektronicznej, ponieważ wielu star-
szych ludzi nie posiada komputera i nie ma  dostępu do Internetu.

Ostatni postulat dotyczy łatwiejszego dostępu do lekarzy specjalistów, 
właściwej opieki lekarzy rodzinnych i zwiększenia puli leków refundowa-
nych.

Pismo z wnioskiem o podjęcie działań w tej sprawie Rada Regionalnej 
Sekcji Emerytów i Rencistów NSZZ „Solidarność” Regionu Gdańskiego 
skierowała do Krajowego Sekretariatu z wnioskiem  o interwencję do rządu 
RP za pośrednictwem Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”.

Postulaty seniorów

Konkurs „Najaktywniejszy Społeczny Inspektor Pracy” organizowany 
jest przez Państwową Inspekcję Pracy w celu promowania zaangażowania w 
poprawę BHP i ochronę uprawnień pracowniczych. Skierowany jest do za-
kładowych, oddziałowych i grupowych SIP zgłaszanych przez związki zawo-
dowe. Konkurs przebiega dwuetapowo: w trybie wojewódzkim i krajowym. 
Laureaci są wyłaniani za działania wymiernie poprawiające warunki pracy. 
Oceny uczestników dokonują zespoły eksperckie, w skład których wchodzą 
przedstawiciele Państwowej Inspekcji Pracy oraz reprezentatywnych central 
związkowych, w tym Niezależnego Samorządnego Związku Zawodowego 
„Solidarność” . Więcej na temat konkursu na www.solidarnosc.gda.pl.

Konkurs 
 „Najaktywniejszy Społeczny Inspektor Pracy”
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Kontrole Państwowej Inspek-
cji Pracy obejmują przestrzeganie 
bezpieczeństwa i higieny pracy, 
wynagrodzenia oraz legalność za-
trudnienia, przedsiębiorców, osoby 
wykonujące pracę na własny rachu-
nek jako działalność gospodarcza 
i podmioty świadczące usługi po-
średnictwa pracy.  

4222 kontrole 
W 2025 roku na terenie Okręgo-

wego Inspektoratu Pracy w Gdań-
sku przeprowadzono 4222 kontro-
le w 3502 podmiotach. Czynności 
te dotyczyły łącznie 225 035 osób 
pracujących, w tym 177 551 zatrud-
nionych w ramach stosunku pracy, 
36 782 osób na podstawie umów cy-
wilnoprawnych i 8746 podmiotów 
samozatrudniających się. Czynno-
ściami kontrolnymi objęto 24 102 
cudzoziemców.

W wyniku ujawnionych nie-
prawidłowości inspektorzy pracy 
wydali 10 963 decyzje administra-
cyjne.

Wypadki przy pracy
W 2025 roku w OIP w Gdań-

sku zarejestrowano 278 zgłoszeń 
zdarzeń wypadkowych (w 2024 r. 
– 253). 26 to nagłe wypadki me-
dyczne i 9 wypadków komunika-
cyjnych. Odnotowano 41 wypad-
ków śmiertelnych i 62 wypadki 
ciężkie. 18 proc. wypadków za-
kwalifikowano jako wypadek zbio-
rowy (poszkodowanych zostało 40 
osób).

Kontrole związane z badaniem 
okoliczności i przyczyn wypadków 
przy pracy zrealizowano w następu-
jących branżach:
z	przetwórstwo przemysłowe – 34 

kontrole;
z	budownictwo – 24 kontrole;
z	handel i naprawy – 6 kontroli;
z	usługi administrowania – 5 

kontroli;
z	transport i gospodarka magazy-

nowa – 4 kontrole;
z	działalność profesjonalna – 3 

kontrole;
z	zakwaterowanie i usługi gastro-

nomiczne – 1 kontrola;
z	informacja i komunikacja – 1 

kontrola;
z	edukacja – 1 kontrola;
z	administracja publiczna i obro-

na narodowa – 1 kontrola;
z	opieka zdrowotna i pomoc spo-

łeczna – 1 kontrola;
z	rolnictwo, leśnictwo – 1 kon-

trola.
Z analizy OIP wynika, że do 

wypadków dochodziło najczęściej 
podczas obsługi maszyn i urządzeń, 
w wyniku upadku z wysokości pod-
czas budowy i remontów obiektów 
budowlanych oraz w przemyśle 
stoczniowym.

W wyniku przeprowadzonych 
kontroli wypadków przy pracy w 2025 
roku inspektorzy skierowali dwa 
wnioski do sądu o ukaranie i nałożyli 
41 mandatów karnych za 82 wykro-
czenia na łączną kwotę 61 100 zł.  

Umowy cywilnoprawne
W 2025 roku inspektorzy 

Okręgowego Inspektoratu Pracy 
w Gdańsku przeprowadzili 883 
kontrole pod kątem zawartych 
umów cywilnoprawnych oraz 
podmiotów samozatrudniają-
cych się, którymi objęto 850 pod-
miotów gospodarczych. Na 7169 
skontrolowanych umów cywilno-
prawnych zakwestionowano 183 
umowy.  

W odniesieniu do 199 osób (na 
3702 skontrolowane) stwierdzono 
nieprawidłowości w zakresie wy-
płaty minimalnego wynagrodzenia 
na kwotę 3 285 927 zł.

Wobec stwierdzonych wykro-
czeń związanych z zawarciem 
umów cywilnoprawnych w wa-
runkach, w których powinna być 
zawarta umowa o pracę lub nie-
wypłaceniem minimalnej stawki 

OKRĘGOWY INSPEKTORAT PRACY W GDAŃSKU. SPRAWOZDANIE ZA ROK 2025

4222 kontrole w 3502 podmiotach
Okręgowy inspektor pracy w Gdańsku opublikował sprawozdanie 
z działalności, które jest obrazem stanu bezpieczeństwa i prze-
strzegania prawa pracy na Pomorzu. Państwowa Inspekcja Pracy 
to sojusznik związków zawodowych. Niestety, w sprawozdaniu 
próżno szukać odniesień czy informacji o współpracy inspekcji ze 
związkami zawodowymi.  

48,4%
Przyczyny ludzkie 

(nieużywanie sprzę-
tu ochronnego; nie-
prawidłowe zacho-
wanie  pracownika)

35,6%
Przyczyny organi-
zacyjne (niewła-

ściwa organizacja 
pracy i stanowi-

ska pracy)

13,4%
Przyczyny tech-

niczne (wady 
konstrukcyjne)

Rok Zdarzenia 
zgłoszone

Śmiertelne Ciężkie

2025 278 41 62

2024 253 39 43

2023 282 49 60

Główne przyczyny 
wypadków przy 
pracy w 2025 roku

Klasyfikacja wypadków przy pracy

67
 k

on
tr

ol
i

52
 k

on
tr

ol
i

16
 k

on
tr

ol
i

12
 k

on
tr

ol
i

ni
et

er
m

in
ow

a 
w

yp
ła

ta

ni
ep

ra
w

id
ło

w
y 

ek
w

iw
al

en
t 

za
 u

rlo
p

ni
ep

ra
w

id
ło

w
a 

w
yp

ła
ta

 
w

yn
ag

ro
dz

en
ia

 z
a 

ur
lo

p

ni
ep

ra
w

id
ło

w
e 

w
yn

ag
ro

dz
en

ie
 

za
 c

za
s c

ho
ro

by

Wykroczenia  
w wynagrodzeniach

godzinowej, inspektorzy OIP na-
łożyli 43 mandaty na łączną kwotę 
71 200 zł.

W 11 przypadkach inspektorzy 
pracy skierowali wnioski przeciw-
ko pracodawcy do sądu karnego, 
w których sformułowano 17 zarzu-
tów dotyczących popełnienia wy-
kroczeń przeciwko prawom osób 
wykonujących pracę zarobkową. 
Liczba złożonych wniosków o uka-
ranie podwoiła się w porównaniu 
do roku poprzedniego.   

Bez związków zawodowych
Państwowa Inspekcja Pracy 

mogłaby realizować swe zadania 
we współpracy ze związkami za-
wodowymi jako ich – wydawałoby 
się – naturalny sprzymierzeniec. 
Jednak nie są one wymienione 
wśród organizacji, które współpra-
cują z OIP Gdańsk. Inspekcja brała 
zaś udział m.in. w Pikniku Służb 
Mundurowych w Muzeum Zam-
kowym w Malborku, prowadziła 
punkt informacyjny na Jarmarku 
św. Dominika, prowadziła kampa-
nię informacyjną „Letnia praca, le-
galnie i bezpiecznie” i organizowała 
konkursy dla dzieci.  

Przypomnijmy, że Sejm uchwa-
lił 11 marca br. nowelizację ustawy 
o Państwowej Inspekcji Pracy, która 
nadaje  jej uprawnienia do zamia-
ny „pozornych” umów cywilno-
prawnych i B2B na umowy o pracę. 
Za jej uchwaleniem zagłosowało 
230 posłów, 20 było przeciw, a 178 
wstrzymało się od głosu.

Posłowie i senatorowie przyjęli 
poprawkę zaproponowaną przez 
kluby KO, PSL i Lewicy, że w po-
stępowaniu administracyjnym do-
tyczącym decyzji inspektora pracy 
uwzględniana będzie wola stron, 
o ile nie jest ona sprzeczna z pra-
wem, w szczególności z przepisami 
prawa pracy, z zasadami współży-
cia społecznego albo nie zmierza do 
obejścia prawa.  

Odwołanie od decyzji inspek-
tora będzie mogło być kierowane 
do okręgowego inspektora pracy, 
a następnie do powszechnego sądu 
pracy. Do czasu prawomocnego 
orzeczenia decyzja inspektora bę-
dzie wstrzymana. Projekt nie wpro-
wadza  rygoru natychmiastowej wy-
konalności decyzji inspektora (taka 
była pierwsza propozycja zmian 
w ustawie o PIP).

Państwowa Inspekcja Pracy 
mogłaby realizować swe 
zadania we współpracy ze 
związkami zawodowymi 
jako ich – wydawałoby się – 
naturalny sprzymierzeniec. 
Jednak nie są one wymienione 
wśród organizacji, które 
współpracują z OIP Gdańsk.

W trakcie prac legislacyjnych 
nad projektem nowelizacji usta-
wy przedstawiciele „Solidarności” 
alarmowali, że nie został on wystar-
czająco skonsultowany społecznie, 
a regulacje w nim zawarte to „pu-
drowanie rzeczywistości”. Pracow-
nicy i pracodawcy jednym głosem 
(!) mówili o braku rzetelnych kon-
sultacji społecznych ustawy o Pań-
stwowej Inspekcji Pracy i podjęli 
wspólną uchwałę. Strona społeczna 
Rady Dialogu Społecznego wyraziła 
wówczas w uchwale sprzeciw wobec 
projektu ustawy o PIP.

(asg)
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W 2025 roku na terenie Okręgowego Inspektoratu Pracy w Gdańsku 
przeprowadzono 4222 kontrole w 3502 podmiotach. Czynności te 
dotyczyły łącznie 225 035 osób pracujących.
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Rok 2026 w Regionie Gdańskim 
został ogłoszony Rokiem Strze-
bielinkowców. W ten sposób 
zostaną upamiętnione osoby, 
które 45 lat temu zostały inter-
nowane przez władze komu-
nistyczne i osadzone w obozie 
odosobnienia w Strzebielinku.

11 marca 2026 roku odbyło się 
posiedzenie Zarządu Fundacji 
„Solidarni Dzieciom i Seniorom” 
(Bożena Brauer, Wojciech Książek, 
Renata Tkaczyk) z przedstawicie-
lami Stowarzyszenia Strzebielinek 
(Roman Bielecki, Zygmunt Błażek, 
Andrzej Bysewski, Ryszard Czaj-
kowski, Romuald Plewa, Jan Skiba 
oraz Bożena Nikorowska).

Podczas spotkania ogłoszono, że 
rok 2026 będzie rokiem internowa-
nych – w 45 rocznicę założenia obozu 
internowania w Strzebielinku 13 grud-
nia 1981 roku, gdzie wcześniej mie-
ściła się filia więzienia w Wejherowie 
(nazwa: „Rok Strzebielinkowców”).

Fundacja „Solidarni Dzieciom 
i Seniorom” co roku przyznaje 
stypendia dla uzdolnionych i wy-
różniających się uczniów z nasze-
go Regionu. Jednym z warunków 
otrzymania stypendium jest na-
pisanie pracy zatytułowanej Moje 
spotkanie z ludźmi NSZZ „Solidar-
ność”. W tym roku rozmówcami, 
bohaterami prac młodych ludzi 
będą osoby internowane w obozie 
w Strzebielinku. Dzięki współpracy 
ze Stowarzyszeniem Strzebielinek 
młodzież otrzyma kontakty do by-
łych internowanych. 

Przy okazji marcowego spotkania 
Zarząd Fundacji zwrócił się o udostęp-
nienie (po zeskanowaniu – do zwro-
tu) nieznanych zdjęć, dokumentów 
do planowanej na jesień publikacji. 

Ustalono również, że wywiady mogą 
przekraczać (obowiązkowe dotąd 
w pracach młodzieży) dwie strony 
maszynopisu. 

Postanowiono także zwrócić się 
ze szczególnym apelem do Szkoły 
Podstawowej w Gniewinie, aby jej 
uczniowie pod opieką nauczycieli 
i rodzin poszukali na ich terenie 
śladów pobytu przez rok około 500 
internowanych (Strzebielinek znaj-
duje się na terenie gminy Gniewino, 
niedaleko Jeziora Żarnowieckiego). 

Wstępnie rozważono propozycję, 
aby do uroczystego wręczenia stypen-
diów i wyróżnień za prace uczniów 
doszło podczas corocznego spotkania 
byłych internowanych w Strzebielin-
ku i Gniewinie, które w tym roku ma 
się odbyć 23 sierpnia. 

W trakcie spotkania byli interno-
wani wspominali zdarzenia sprzed 
45 lat, jak na przykład pomyłkowe 
zawiezienie Andrzeja Drzycimskiego 
w okolice lasów w Piaśnicy, co było 
traumatycznym doświadczeniem 
jego życia. W związku z doznawaną 

agresją milicjantów w trakcie zatrzy-
mań część osób myślała, że czekają 
ich drugie Palmiry czy wywózka na 
Syberię. Stąd starano się w przewo-
żących  ich więźniarkach pisać na 
karteczkach dane i je wyrzucać przez 
wywietrznik, z nadzieją, że ktoś je 
znajdzie, przekaże rodzinom. Znana 
jest relacja Jana Wyrowińskiego, który 
też był przekonany, że wywożą go na 
Wschód. Uspokoił się dopiero wtedy, 
gdy zauważył przy drodze tabliczkę 
z napisem „Wejherowo”. Po przyjeź-
dzie zatrzymanych do obozu zbierano 
ich odciski palców, robiono zdjęcia, 
osadzano nawet w 15-osobowych sa-
lach z jednym kranem. Okazuje się, że 
w pierwszych dniach stanu wojenne-
go przywożono do Strzebielinka także 
kobiety, które potem przenoszono do 
bydgoskiego Fordonu czy Gołdapi.

Wspominano także interno-
wanych: śp. Lecha Kaczyńskiego, 
Janusza Walentynowicza, śp. An-
drzeja Zarębskiego czy osadzonego 
w Kwidzynie Brunona Baranow-
skiego. Romuald Plewa zwrócił 
uwagę, że część z internowanych 
była aresztowana drugi raz już po 
opuszczeniu obozu. Sam trafił do 
ciężkiego więzienia w Potulicach, 
gdzie byli też osadzeni z powodów 
politycznych, m.in. Czesław Nowak 
i śp. Piotr Wasilewski – nauczyciel 
aresztowany w szkole w Kłaninie. 

Stąd też inicjatywa i decyzja Za-
rządu Fundacji „Solidarni Dzieciom 
i Seniorom”, aby ten rok był rokiem 
internowanych w Strzebielinku, by 
oddać należną im cześć i szacunek 
za poświęcenie w drodze do Wolnej 
Polski (łącznie było internowanych 
w Polsce ok. 10 tysięcy osób, w tym 
ok. 500 w Strzebielinku). 

Wojciech Książek, prezes Fundacji 
„Solidarni Dzieciom i Seniorom”

Rok Strzebielinkowców

11 marca 2026 roku odbyło się spotkanie Zarządu Fundacji 
„Solidarni Dzieciom i Seniorom” z przedstawicielami 
Stowarzyszenia Strzebielinek.

Tablica z nazwiskami internowanych umieszczona na murze byłego 
obozu w Strzebielinku.
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Księdza Hilarego Jastaka 
(1914-2000), kapelana AK 
i „Solidarności”, niekoro-
nowanego Króla Kaszubów, 
Honorowego Obywatela 
Gdyni, proboszcza i bu-
downiczego świątyni pw. 
Najświętszego Serca Pana 
Jezusa – pamiętają na 
Wybrzeżu chyba wszyscy. 
Ksiądz Hilary Jastak 17 
sierpnia 1980 r. odprawił 
mszę świętą w Stoczni 
im. Komuny Paryskiej.  

„Ksiądz prałat Hilary 
Jastak. Król Kaszubów 
i Solidarności” – to ty-
tuł najnowszej książki 
i pierwszej pełnej bio-
grafii niezłomnego ka-
płana autorstwa pisa-
rza, dziennikarza i działacza społecznego 
dr. Eugeniusza Pryczkowskiego. Spotkanie z autorem, prezentacja książki 
i filmu dokumentalnego o ks. Jastaku odbyło się 25 marca w Sali BHP 
w Gdańsku. To spotkanie zainaugurowało cykl „Wieczory z historią w Sali 
BHP”. 

Kapelan „Solidarności”

Polka w Portugalii  
pisze o „Solidarności”

Karolina pochodzi z Gdyni, ale 
od siedmiu lat mieszka i uczy się 
w Portugalii. W swojej szkole jest 
jedyną Polką. Gdy nauczyciele po-
zwolili uczniom wybrać dowolny 
temat pracy zaliczeniowej, nie mia-
ła wątpliwości, że chce opowiedzieć 
kolegom o ważnym fragmencie hi-
storii swojego kraju.

– Gdy dostałam możliwość na-
pisania pracy o dowolnym tema-
cie, chciałam napisać o czymś, co 
pomoże mi dowiedzieć się czegoś 
więcej o moim kraju – tłumaczy 
Karolina.

Jej praca nosi tytuł „W jaki spo-
sób ruch Solidarności przyczynił się 
do upadku komunizmu w Polsce”. 
Uczennica podkreśla, że wybór te-
matu nie był przypadkowy. Dora-
stając w Gdyni, od zawsze słyszała 
o znaczeniu „Solidarności”.

– Wiem, jak dużą część naszej hi-
storii kształtowała „Solidarność”. To 
zawsze był temat, z którym w jakiś 
sposób byłam blisko związana, także 
dlatego, że pochodzę z Gdyni – mówi. 

Dla młodej Polki ruch „Solidar-
ności” jest czymś więcej niż tylko 
szkolnym tematem z podręcznika. 
– „Solidarność” to ważna część hi-
storii Polski, symbol ruchów opo-
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zycyjnych i naszego niepoddania 
się reżimowi komunistycznemu – 
dodaje. 

Dzięki jej pracy uczniowie 
w portugalskiej szkole mogą poznać 
historię, która dla Polaków pozosta-
je jednym z najważniejszych sym-
boli walki o wolność.

Karolina opowiada o swojej pra-
cy w naszych mediach społeczno-
ściowych. 

(mr)
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Spór tradycjonalistów 
z progresistami

Wydaje się, że wokół edukacji, 
trochę podobnie jak w innych obsza-
rach życia publicznego, wykształciły 
się trzy postawy, trzy rzeczywistości, 
które niekiedy nazywa się bańkami. 
W jednej jest tak zwany krąg osób 
oceniających siebie jako nowocze-
sne, progresistów popierających lub 
wspierających radykalne projekty 
zmian w edukacji, także te w sferze 
ideologicznej. Druga rzeczywistość 
to krąg osób zaniepokojonych pro-
jektami zmian, oczekujących za-
chowania jak najwięcej z tego, co 
było uznawane za dobre w polskich 
szkołach. Można ich nazwać trady-
cjonalistami czy konserwatystami. 
I zauważalny jest trzeci krąg osób 
– stojących z boku, bez zaintereso-
wania sporem ludzi z tych dwóch 
pierwszych rzeczywistości. Czasami 
decyduje zapracowanie i brak czasu, 
czasami niechęć do tzw. polityki. 

Warto prześledzić te kręgi i za-
stanowić się, czy są jakieś miejsca 
wspólne między nimi, czyli czy jest 
przestrzeń kompromisu, by polska 
edukacja nie odbijała się od ściany 
do ściany wraz ze zmianą władzy.  
A jest to proces niszczący tkankę 
szkolną, tym bardziej że szkoła jest 
tzw. instytucją długiego trwania. Je-
den cykl szkolny trwa 12 lat. Ciągłe 
zmiany uderzają w nauczycieli, ale 
i w uczniów, którym co rusz zmie-
nia się zasady gry w trakcie edukacji.

Osoba uczniowska, osoba 
nauczycielska

Tego typu refleksje pojawiły się 
w czasie przygotowywania ministe-
rialnego projektu zmian w edukacji 
pod nazwą „Kompas Jutra”, który ma 
rozpocząć się od 1 września 2026 roku.

Zaskakuje sam język. Takie poję-
cia jak „ministra”, „osoba uczniow-
ska”, „osoba nauczycielska” każą po-
stawić pytanie, jaki jest głębszy sens 
takich działań, w tym ingerencja 
w tradycyjną polszczyznę.

Podobnie uwagi o „społeczeń-
stwie inkluzyjnym”, czyli multikultu-
rowym. Wiele też mówi się o „tran-
zycji”, czyli zapowiedzi wyboru płci, 
kastracji, amputacji piersi. Ponoć 
podczas szkoleń nauczycieli z róż-
norodności, równości, integracji 
mówi się, że nie ma tylko dwóch 
płci, a dużo więcej. To też zmienia 
sytuację nauczycieli, bo jak mają 
o tym mówić w szkole przy zupełnie 
innych swych poglądach?

Do tego katalogu zmian dochodzi 
propozycja tzw. oceny funkcjonalnej, 
czyli opis różnych działań, postaw 
ucznia. Jak ktoś powiedział, to ciągła 
obserwacj a, pośrednio także kontro-
la rodziców, czyli „Big Brother” wra-
ca z ukrytymi kamerami do szkół.

Wiodąca ma być metoda kształ-
cenia przez działanie – nie przekaz 
i utrwalanie wiedzy chociażby w pra-
cach domowych, co jest zarazem tak 
ważnym ćwiczeniem i rozwojem 
mózgu. Szkoła ma bawić uczniów, 
ma być łatwa i przyjemna. Nie ma 
mieć większego znaczenia punktu-
alność, dyscyplina szkolna czy oceny. 

Nowe religie
W tej optyce ma rządzić praktyka, 

nie idee, odniesienia do metafizyki, 
historii. Szkoła ma dbać o „dobro-
stan”, jak kiedyś mówiliśmy na świat 
zwierząt przydomowych. Kwestionu-
je się religie, jak już to przypuszczalnie 
akcentuje wiarę w LGBT, zielony ład. 
Stąd MEN przywiązuje dużą wagę do 
„Edukacji klimatycznej”. To nowa re-
ligia utopistów. Wyczuwa się w tych 
planach inspiracje i zalecenia płynące 
z projektu europejskiego wspólnego 
obszaru edukacyjnego. Można przy-
puszczać, że celem głównym jest wy-
chowanie nowego człowieka, wyborcy, 
tzw. Europejczyka.

To optyka pierwszego kręgu no-
woczesnych progresistów. A zdanie 
tradycjonalistów?

Tradycjonaliści alarmują, że szkoła 
stała się areną ideologicznego sporu, 
który jak rak niszczy jej tkankę, tra-

dycję, obniża poziom przekazu wie-
dzy, wymagań, solidnych egzaminów. 
W tym kręgu zauważa się, że sam ję-
zyk projektów jest oderwany od war-
tości, tradycji, staje się elementem gry, 
czasami walki. Ich dobór w zdaniach 
jest chłodną kalkulacją, czasami ele-
mentem tzw. zgrywy. Można rzec, nie 
ma wojen – są słowa. Trudno się bro-
nić, gdy dotychczasowa humanistyka 
jest w odwrocie. 

Zauważa się, że w propozycjach 
programowych MEN nie wyczuwa 
się odniesień do wartości trwałych, 
takich jak prawda, dobro, godność 
czy człowieczeństwo. Gdy tego brak, 
wszystko staje się bardziej płynne, 
dużo więcej można, nie ma granic, 
jeżeli chodzi o użycie, seks czy po-
stawy hedonistyczne. 

W odniesieniu do nowych 
przedmiotów takich jak „Edukacja 
zdrowotna” krąg tradycjonalistów 
zauważa, że pod socjotechnicznie 
dobrze wybranym tytułem jest to po-
łączenie treści z kilku przedmiotów. 
Ma w nim zniknąć personalistyczna 
wizja człowieka, odpowiedzialność za 
siebie, rodzinę, małą i dużą ojczyznę. 
Stąd apelują, powołując się na art. 48 
Konstytucji RP (Rodzice mają prawo 
do wychowania dzieci zgodnie z wła-
snymi przekonaniami), o zachowanie 
możliwości wyboru tego przedmiotu. 
Zwracają uwagę, żeby nie dopuszczać 
do prowadzenia tych zajęć przez tzw. 
edukatorów z zewnątrz, którzy nie 
ponoszą bezpośredniej odpowie-
dzialności przed szkołą, nauczyciela-
mi i rodzicami uczniów.

Tradycjonaliści apelują o zacho-
wanie równowagi edukacyjnego sto-
łu, praw i obowiązków: uczniów i ich 
rodziców – nauczycieli i dyrektorów 
– organów prowadzących – nadzoru 
państwa. Ten apel wynika z obser-
wacji naruszeń dyscypliny szkolnej 
czy przypadków nadmiernej rosz-
czeniowości wobec szkół. 

Zauważają, że propozycje zmian 
tworzą sytuację trudną dla szkół, ich 
dorobku i tradycji. Nauczyciele i dy-

rektorzy mogą mieć poczucie bycia 
w potrzasku, zmęczenia zmianami, 
brakiem zaufania. Relatywnie ni-
skie płace wymuszają poszukiwanie 
dodatkowego zatrudnienia, godzin 
ponadwymiarowych. Rosną braki 
kadrowe, szczególnie z takich przed-
miotów, jak informatyka, matematy-
ka, język angielski, fizyka i chemia. 
Występuje problem starzenia się ka-
dry nauczycielskiej (obecnie średnia 
to około 49 lat).

Tradycjonaliści zauważają też za-
grożenie obniżania poziomu wiedzy, 
gdy już, jak ktoś powiedział, czasami 
obecny poziom części uczelni tech-
nicznych nie odbiega od poziomu 
dawnego technikum. Z kolei uczelnie 
wyższe często narzekają na poziom 
przygotowania absolwentów szkół 
średnich. Uwagi te dotyczą także części 
zbyt daleko idących rozwiązań w za-
kresie edukacji włączającej. Sygnalizu-
ją, że proponowane zmiany w edukacji 
mogą być zagrożeniem dla stabilności 
gospodarczej. Pojawiają się opinie, że 
wiele dzieci będzie żyło poniżej pozio-
mu życia rodziców, może postępować 
regres przemysłu przy niedouczonych, 
mało ambitnych kadrach. 

Zwracają uwagę, że może odtwarzać 
się podział na edukacyjną Polskę A i B. 
Na przełomie wieków kryterium tego 
podziału był poziom wykształcenia: 
wieś/miasto, obecnie poziom zamoż-
ności rodziców. Część z nich będzie 
wysyłała dzieci na dodatkowe zajęcia 
– korepetycje lub przenosiła do szkół 
niepublicznych, gdzie wymagania 
mogą być wyższe. Sygnalizują, że taki 
kierunek działań grozi ukrytą prywa-
tyzacją oświaty, regresem znaczących 
tradycji polskich szkół i jej nauczycieli.

Czy jest szansa na kompromis?
Czy jest szansa na jakiś kompro-

mis, na część wspólną owych dwóch 
różnych kręgów? Wydaje się, że nie, 
że jest to proces nieuchronny. Część 
polityków, ale też szczególnie młod-
sze pokolenie rodziców, już tak my-
śli, mówi „po nowemu”. Ich pewne 
rzeczy nie rażą, nie widzą zagrożeń, 
o których alarmuje krąg tradycjo-
nalistów. Na korzyść kręgu progre-
sistów działa także problem apatii 
części rodziców, którzy w swym za-
bieganiu, nie chcą słuchać o ideolo-
gii, w jakiejś mierze oddają sprawy 
wychowania swych dzieci instytu-
cjom takim jak szkoła. Trudno ich 
pobudzić do działania, nawet alar-
mując, jak ktoś powiedział, że Idą 
po nasze dzieci. Trudno w tej sytu-
acji liczyć, że będą sprawdzali, na 
przykład w ramach rad rodziców, 
kto będzie uczył szczególnie mo-
dułu „Edukacji zdrowotnej: ZDRO-
WIE SEKSUALNE”.

Tak więc, jedni się cieszą i kibi-
cują planowanym zmianom, dru-
dzy ubolewają, że skutki tworzenia 
owego nowego człowieka – wybor-
cy będą opłakane i nieodwracalne. 
Jeszcze inni patrzą na to z boku. 
Raczej nie ma szans na sferę, która 
obejmowałaby zgodną współpracę 
wszystkich obywateli Rzeczpospoli-
tej. Trudno w tej sytuacji oczekiwać, 
że edukacja pozostanie ponadpar-
tyjną polską racją stanu, najwięk-
szym kapitałem, który możemy dać 
młodym ludziom. A powinniśmy.

Wojciech Książek
nauczyciel, działacz „Solidarności” 
oświatowej, wiceminister edukacji 

narodowej w latach 1997–2001
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Nowy człowiek 
w rzeczywistości MEN

W ostatnich miesiącach uczestniczyłem jako panelista w kilku konferencjach dotyczących polskiej 
oświaty i edukacji. Miałem okazję zastanowić się, o co chodzi w propozycjach obecnych zmian eduka-
cyjnych, tym bardziej że pewne redukcje w programach szkolnych faktów historycznych, lektur, godzin 
przedmiotów ścisłych  czy w zakresie prac domowych, nastąpiły już w 2024 roku. Wtedy też rozpoczął 
się spór o kształt i sposób wdrożenia przedmiotu „Edukacja zdrowotna”. Dyskurs przeniósł się na szersze 
propozycje zmian w szkolnictwie zawarte w projekcie „Kompas Jutra”.
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Wydarzyło się w kwietniu...
1980

24 – W Gdańsku SB zatrzymuje Annę Walentynowicz. Podczas zatrzymania 
zostaje dotkliwie pobita; otrzymuje 5 dni zwolnienia lekarskiego.

1981
3 – Według wywiadu amerykańskiego wojska sowieckie w ZSRR, NRD i Cze-
chosłowacji koncentrują się przy granicach Polski. Z Czechosłowacji do Pol-
ski przerzucono 32 śmigłowce bojowe Mi-6, które wykonują loty m.in. nad 
rejonem Torunia bez uzgodnienia z polską kontrolą ruchu lotniczego. 
– Ukazuje się pierwszy numer „Tygodnika Solidarność”.
22 – Rząd wprowadza kartki na masło, mąkę, ryż i kaszę.
23 – W Warszawie członek Biura Politycznego KC KPZR Michaił Susłow pro-
wadzi rozmowy z polskim kierownictwem partyjno-rządowym o przygoto-
waniach do IX Nadzwyczajnego Zjazdu PZPR oraz o konieczności przezwy-
ciężenia skutków odstępstw od zasad naukowego socjalizmu.

1982
2 – W Białej Podlaskiej pijany żołnierz Andrzej Kuśpita zastrzelił 19-letniego 
Wojciecha Cieleckiego.
3 – W areszcie w Przemyślu po brutalnym pobiciu umiera Mieczysław Roki-
towski, zatrzymany za kolportaż wydawnictw podziemnych.
12 – W Warszawie nadano pierwszą audycję podziemnego Radia Solidar-
ność przygotowaną przez Zofię i Zbigniewa Romaszewskich.
18 – Internowani w Uhercach rozpoczynają protest w obronie dwóch cięż-
ko chorych kolegów. Przed barakami rozpalają ognisko i organizują zbio-
rowy protest – uderzają w metalowe miski i skandują hasło „uwolnić cho-
rych”. Po otoczeniu ośrodka przez ZOMO i WOP akcja zostaje przerwana.
22 – Powstaje Tymczasowa Komisja Koordynacyjna NSZZ „Solidarność” 
w składzie: Zbigniew Bujak, Władysław Frasyniuk, Władysław Hardek, Bog-
dan Lis i Eugeniusz Szumiejko.
30 – Przed 1 Maja władze zwalniają ok. 1000 internowanych i znoszą go-
dzinę milicyjną.

1983
15 – Z rzeki wyłowiono ciało 21-letniego Bogusława Podborączyńskiego, 
działacza podziemnej „Solidarności” z Nysy.

1984
6 – Kapelan nowohuckiej „Solidarności” ks. Tadeusz Isakowicz-Zaleski zo-
staje brutalnie pobity i poparzony przez nieznanych sprawców; na brzuchu 
i na policzku wypalono mu – najprawdopodobniej papierosami – literę „V”.
26 – W Warszawie przywódcy państw Układu Warszawskiego podpisują 
dokument o przedłużeniu jego istnienia o kolejne 20 lat.

1986
26 – Dochodzi do awarii elektrowni atomowej w Czarnobylu na Ukrainie. 
Władze sowieckie początkowo nie informują o katastrofie; w Polsce pod-
wyższone promieniowanie wykrywają stacje pomiarowe, a informację 
o awarii potwierdzono dopiero z radia BBC.

1988
27 – GUS informuje o wynikach gospodarczych za I kwartał: ceny w porów-
naniu z rokiem poprzednim wzrosły o ok. 45 procent.

1989
5 – Zakończenie obrad Okrągłego Stołu. Uzgodniono m.in. utworzenie Se-
natu, częściowo wolne wybory do Sejmu, urząd Prezydenta PRL oraz uzy-
skano zgodę na ponowną rejestrację „Solidarności”.
17 – Sąd w Warszawie rejestruje NSZZ „Solidarność” z siedzibą w Gdańsku.
23 – Komitet Obywatelski przy przewodniczącym NSZZ „Solidarność” Lechu Wa-
łęsie zatwierdza listę kandydatów do Sejmu i Senatu oraz program wyborczy.

1990
6 – Sejm przekształca Milicję Obywatelską w Policję Państwową oraz rozwią-
zuje Służbę Bezpieczeństwa, powołując w jej miejsce Urząd Ochrony Państwa.
19–25 – W Gdańsku odbywa się II Krajowy Zjazd Delegatów NSZZ „Solidar-
ność”; przewodniczącym związku pozostaje Lech Wałęsa.
27 – Prezydent Wojciech Jaruzelski podpisuje ustawę przywracającą świę-
to 3 Maja i znoszącą święto 22 Lipca.

Opracowane na podstawie: https://polskiemiesiace.ipn.gov.pl/mie/
wszystkie-wydarzenia/sierpien-1980/kalendarium

Po blisko ośmiu latach od de-
legalizacji w stanie wojennym 
NSZZ „Solidarność” ponownie 
uzyskał prawo legalnego dzia-
łania. Decyzja o ponownej re-
jestracji Związku była jednym 
z najważniejszych następstw 
porozumień zawartych podczas 
obrad Okrągłego Stołu.

Droga do tego momentu była 
długa i skomplikowana. Kluczowe 
znaczenie miały ustalenia obrad 
Okrągłego Stołu, które zakończyły 
się 5 kwietnia 1989 roku. W trakcie 
rozmów pomiędzy przedstawiciela-
mi władz PRL a opozycją demokra-
tyczną uzgodniono między innymi 
przywrócenie legalnej działalności 
niezależnych związków zawodo-
wych, w tym „Solidarności”.

W rzeczywistości jednak „So-
lidarność” zaczęła wychodzić 
z podziemia już wcześniej. Na 
szczeblu krajowym w październiku 
1986 roku powołano jawną Tym-
czasową Radę Solidarności. W tym 
samym czasie zaczęły ujawniać się 
komisje zakładowe czy struktury re-
gionalne. W 1987 roku utworzono 
ogólnokrajową strukturę kierow-
niczą – Krajową Komisję Wyko-
nawczą, koordynującą działalność 
związku w skali całego kraju.

Do rejestracji w Sądzie Woje-
wódzkim w Warszawie przedsta-
wiono statut związku uchwalony 
przez delegatów podczas I Kra-
jowego Zjazdu Delegatów NSZZ 
„Solidarność” w 1981 roku. Był to 
więc ten sam dokument programo-
wo-organizacyjny, który stanowił 
podstawę funkcjonowania „Soli-
darności” w pierwszym okresie jej 
legalnej działalności na początku lat 
osiemdziesiątych. W związku z wa-
runkami politycznego kompromisu 
zawartego w 1989 roku do statutu 
dołączono jednak specjalny aneks.

Aneks ten miał charakter przej-
ściowy i wskazywał konkretne pa-
ragrafy statutu, których stosowanie 
zostało czasowo ograniczone lub 
zawieszone. Dotyczyło to przede 
wszystkim postanowień odnoszą-
cych się do prawa do strajku oraz 
kompetencji władz związku w za-
kresie podejmowania decyzji straj-
kowych. Wśród ograniczonych za-
pisów znalazły się m.in. paragrafy 
określające prawa członków związ-
ku do stosowania środków prote-
stu, kompetencje władz krajowych 

i regionalnych w sprawie ogłaszania 
strajków, a także przepisy regulujące 
formy i zasady ich przeprowadzania.

Zgodnie z postanowieniami 
aneksu ograniczenia te miały obo-
wiązywać do czasu zwołania naj-
bliższego Krajowego Zjazdu Dele-
gatów – najwyższej władzy związku. 
W okresie przejściowym funkcjo-
nowały struktury wyłonione jeszcze 
w czasie działalności podziemnej. 
Proces odbudowy demokratycznych 
struktur „Solidarności” zakończył 
się podczas II Krajowego Zjazdu 
Delegatów NSZZ „Solidarność”, 
który odbył się w kwietniu 1990 
roku w Gdańsku. Na zjeździe tym 
w demokratyczny sposób wybrano 
Komisję Krajową – z przewodniczą-
cym Lechem Wałęsą na czele – oraz 

uchwalono nowy statut organizacji. 
Tym samym zakończył się okres 
przejściowy i „Solidarność” mogła 
funkcjonować w pełni w oparciu 
o demokratycznie wybrane struktu-
ry i nowe regulacje statutowe.

Ponowna rejestracja „Solidarności” 
w kwietniu 1989 roku była nie tylko 
formalnym aktem prawnym. Stała 
się symbolem powrotu do życia pu-
blicznego największego niezależnego 
związku zawodowego w powojennej 
Polsce oraz jednym z kluczowych 
kroków prowadzących do przemian 
demokratycznych 1989 roku. Dla mi-
lionów pracowników oznaczała odzy-
skanie legalnej reprezentacji, a dla ca-
łego społeczeństwa – początek nowego 
etapu w historii kraju.

Joanna Lewandowska

Apel Archiwum Historycznego  
Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”
Archiwum Historyczne Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność” w Gdańsku 
jest centralnym archiwum Związku, które gromadzi materiały doku-
mentujące działalność struktur związkowych, a także innych organizacji 
opozycyjnych wobec władz PRL.
Znaczna część naszego zasobu pochodzi od osób prywatnych – działaczy, 
sympatyków i świadków wydarzeń – którzy przez lata przechowywali 
lub chronili materiały solidarnościowe przed konfiskatą w okresie stanu 
wojennego. Dzięki ich ofiarności Archiwum dysponuje dziś ponad pół ki-
lometrem dokumentacji historycznej – jednym z największych w Polsce 
zbiorów „bibuły” i materiałów podziemnych.
Materiały zgromadzone w Archiwum stanowią podstawę licznych pu-
blikacji naukowych, książek, wystaw i prac dyplomowych. Nadal jednak 
wiele cennych pamiątek pozostaje w rękach prywatnych.
Zwracamy się zatem do wszystkich, którzy posiadają dokumenty, zdję-
cia, ulotki, wydawnictwa czy inne materiały związane z działalnością 
„Solidarności”, o ich przekazanie do naszego Archiwum. Każdy taki dar 
wzbogaca wspólną pamięć o historii Związku i służy badaczom, dzienni-
karzom oraz przyszłym pokoleniom.
 Archiwum Historyczne Komisji Krajowej NSZZ „Solidarność”, 
ul. Wały Piastowskie 24, 80-855 Gdańsk, 
e-mail: archiwum@solidarnosc.org.pl, tel. 58 337 60 24

Powrót „Solidarności” do legalnej 
działalności – 17 kwietnia 1989 roku 

Plakat z 1989 roku. 

AR
CH

IW
U

M
 H

IS
TO

RY
CZ

N
E 

KK
 N

SZ
Z 

„S
O

LI
D

AR
N

O
ŚĆ

”



Nr 4 / kwiecień 202616 magazyn

„
”

MAGAZYNEK PODRĘCZNY 

Z GALERII DOBOSZ JANA                                                           więcej na www.solidarnosc.gda.pl

CYTAT MIESIĄCA

MIESIĄC W LICZBACH
7145,33 – tyle złotych brutto 
wyniosła mediana wynagro-
dzeń miesięcznych w gospodar-
ce narodowej. GUS podał dane 
za wrzesień 2025 roku (nowszy-
mi danymi jeszcze nie dysponu-
je). Oznacza to, że mediana była 
niższa od przeciętnego wyna-
grodzenia brutto o 17 procent.
9135,69 zł – tyle wyniosła w lu-
tym średnia płaca brutto w fir-
mach zatrudniających ponad 9 
osób (GUS). Tempo wzrostu płac 
w Polsce utrzymało się na takim 
samym poziomie rok do roku jak 
miesiąc wcześniej, czyli 6,1 proc. 
900 tysięcy – tylu Polaków, 
zgodnie z danymi GUS, jest ak-
tywnych zawodowo w wieku 
emerytalnym. Jest to co dziesią-
ty emeryt. 
– 0,8 proc. – o tyle spadło rok do 
roku zatrudnienie w Polsce (luty 
2026). 
– 16,7 proc. – to roczny spadek 
wartości produkcji w przypadku 
przedsiębiorstw zajmujących 
się budowaniem obiektów. Pro-
dukcja budowlano-montażowa 
w Polsce notuje głęboki spadek. 

LICZBA MIESIĄCA

40 procent 

Pięć najbogatszych regionów

Państwo narodowe jest podstawą partnerstwa, dobrobytu 
i pokoju. Samorządność nie jest przestarzałym reliktem historii 
– jest fundamentem, na którym opiera się wszystko inne.

Była amerykańska kongresmen Anna Paulina Luna

O tyle spadła liczba ofert pracy rok 
do roku w lutym br. Do urzędów 
pracy zgłoszono jedynie 31,7 tys. 
ofert, podczas gdy rok wcześniej 
było ich 53,5 tys.

W 2023 roku wartość Produktu 
Krajowego Brutto wyniosła 3 bln 
415 mld 274 mln zł. Ponad połowa 
PKB została wytworzona w pięciu re-
gionach: warszawskim stołecznym, 
śląskim, wielkopolskim, dolnoślą-
skim i małopolskim –  poinformował 
GUS. W porównaniu z 2022 rokiem 
ta wartość była wyższa w cenach 
bieżących o 10,1 proc. Wzrost odno-
towano we wszystkich regionach, 

przy czym największy w regionie 
warszawskim stołecznym – o 15,3 
proc., a najmniejszy w regionach ku-
jawsko-pomorskim i mazowieckim 
regionalnym – po 6,2 proc. 

Jednostki prowadzące działal-
ność w wymienionych pięciu re-
gionach, w których pracowało 51,4 
proc. ogółu zatrudnionych w gospo-
darce narodowej, wytworzyły łącz-
nie 56,4 proc. krajowej wartości PKB.

Po wyczerpaniu prób polubow-
nego zakończenia sporu zbioro-
wego organizacji związkowych 
działających w imieniu pracowni-
ków z pracodawcą, jest możliwość 
wszczęcia strajku. Można jednak 
wyróżnić dwie grupy pracowników, 
które nie mogą strajkować, czy to 
ze względu na rodzaj świadczonej 
pracy, czy jej miejsce. I tak niedo-
puszczalne jest zaprzestanie pracy 
w wyniku akcji strajkowej na stano-
wiskach pracy, urządzeniach i in-
stalacjach, na których zaniechanie 
pracy zagraża życiu i zdrowiu ludz-
kiemu lub bezpieczeństwu pań-
stwa. Nie mogą więc strajkować np. 
nadzorcy ruchu pociągów czy pra-
cujący we wszelkiego rodzaju służ-
bach mundurowych – policji, woj-
sku, wywiadzie, służbie granicznej 
i celnej, a także Krajowej Admini-
stracji Skarbowej oraz jednostkach 
organizacyjnych ochrony przeciw-
pożarowej. Prawo do strajku nie 
przysługuje również pracownikom 
zatrudnionym w organach władzy 

Transakcje bezgotówkowe wybie-
ra na co dzień 61 proc. konsumentów, 
ale 47 proc. uważa dostęp do gotów-
ki za konieczne zabezpieczenie – wy-
nika z badania IBRiS. Jednocześnie 36 
proc. uczestników badania wskazało, 
że możliwość wypłaty za pomocą te-
lefonu (np. przy użyciu Blika) przyda-
ła im się w nagłej sytuacji.

Cyfrowe płatności najbardziej 
preferują osoby przed 40 rokiem 
życia, a poziom digitalizacji finan-
sów rośnie wraz z wysokością do-
chodów; wśród osób zarabiających 
powyżej 7 tys. zł netto odsetek ten 
wzrasta do 78 proc. Podsumowu-
jąc, sześciu na dziesięciu badanych 
(61 proc.) zadeklarowało, że czę-
ściej płaci dziś bezgotówkowo. Pła-
cenie fizycznymi pieniędzmi prefe-
ruje natomiast 31 proc. badanych.

Dodajmy jeszcze, że na wypa-
dek sytuacji kryzysowych trzeba 

mieć przynajmniej 
minimalny zapas 
gotówki w domu. 
Przykładowo na 
2-tygodniowy kryzys 
(blackout czy atak 
na infrastrukturę 
energetyczną), gdy 
banki nie działają, 
trzeba mieć odło-
żone ok. 3 tysięcy 
złotych. Jako rezer-
wę długotermino-
wą (potraktowaną 
jako tzw. fundusz 
ewakuacyjny) war-
to mieć minimum 
trzymiesięczne wynagrodzenie 
w gotówce (choć dla osób na mi-
nimalnej krajowej brzmi to niere-
alistycznie), dobrze też zdywersy-
fikować gotówkę i mieć odłożoną 
jakąś sumę na przykład w euro. 

Otóż, nie do końca, choć pozor-
nie mogłoby się wydawać, że sa-
moloty pasażerskie spalają bardzo 
dużo paliwa, bo nawet do czterech 
litrów na każdą sekundę lotu. Per-
spektywa zmienia się diametralnie, 
gdy przeliczymy tę wartość na jed-
nego pasażera pokonującego 100 
kilometrów. Wówczas okazuje się, że 
nowoczesne maszyny potrafią być 
zaskakująco oszczędne, osiągając 
wyniki zbliżone do ekonomicznych 
aut hybrydowych czy miejskich. Zu-
życie paliwa nie jest stałe przez cały 
czas trwania podróży. Najbardziej 
paliwożernym momentem jest start 
i wznoszenie. Z kolei podczas lotu 
przy tzw. prędkości przelotowej zu-
życie spada, a w czasie zniżania i lą-
dowania spada prawie do zera. 

Dla przykładu: popularny Boeing 
737 (w największej wersji 737-9 za-
bierający do 215 pasażerów) zużywa 
około 2200–2500 litrów na godzinę, 
a sporo większy Boeing 787 Dream-
liner (przewożący do 330 pasażerów) 
około 5000 do 5600 litrów paliwa na 
godzinę. A godzina lotu samolotem 
to 800 do nawet 900 kilometrów. 

Przeliczając te dane, Dreamliner 
przy pełnym obłożeniu wymaga 
zaledwie 2 litrów paliwa na pasa-
żera na 100 km. A samochód oso-
bowy? Weźmy przeciętne spalanie 
7 czy 8 litrów na 100 km, łatwo to 
policzyć. No i uwzględnijmy cenę 
paliwa lotniczego, które jest spo-
ro tańsze (mniej więcej o połowę 
w hurcie, a tak kupują linie lotnicze) 
od popularnej Pb95. 
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Czy latanie jest aż tak 
nieekologiczne?

Kto nie może strajkować?

państwowej, administracji rządo-
wej i samorządowej, sądach oraz 
prokuraturze.

Odrębna kwestią są lekarze czy 
pielęgniarki: zgodnie z Konstytu-
cją mają oni prawo do strajku, ale 
sa tu pewne ograniczenia wynika-
jące z ustawy o zawodach lekarza 
i lekarza dentysty oraz w ustawie 
o zawodzie pielęgniarki i położnej.
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Czy lubimy gotówkę…
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Czesław Nowak, działacz NSZZ 
„Solidarność” od 1980 roku, 
gdański portowiec, były samorzą-
dowiec i poseł, został odznaczony 
przez prezydenta Karola Nawroc-
kiego Orderem Orła Białego.  

Prezydent Karol Nawrocki 
5 marca 2026 r. wręczył Ordery 
Orła Białego, najwyższe odznacze-
nia państwowe, Czesławowi Nowa-
kowi, byłemu więźniowi politycz-
nemu, radnemu Gdańska i posłowi, 
oraz artyście malarzowi i rzeźbia-
rzowi prof. Stanisławowi Radwań-
skiemu, związanemu z Akademią 
Sztuk Pięknych w Gdańsku. Jego 
prace zdobią m.in. Bursztynowy 
Ołtarz Ojczyzny w Bazylice św. Bry-
gidy w Gdańsku. To figury patronek 
Europy św. Brygidy Szwedzkiej i św. 
Elżbiety Hesselblad oraz rzeźby po-
staci św. Jana Pawła II i kardynała 
Stefana Wyszyńskiego.

– Order Orła Białego jest symbo-
liczną drogą, przejściem pomiędzy 
Pierwszą, Drugą a Trzecią Rzeczpo-
spolitą Polską. (…) Cyprian Kamil 
Norwid zapisał kiedyś, że „Ojczyzna 
to wielki zbiorowy obowiązek”. Wiel-
ki zbiorowy obowiązek, z którego, 
jeśli chcemy się, Drodzy Państwo, 
jako współczesne pokolenie dziś 
żyjące w Rzeczypospolitej Polskiej 
wywiązać, to jesteśmy zobowiąza-
ni – a ja szczególnie jako Prezydent 
Polski – aby wskazać kompasy war-
tości, wskazać światło, wskazać wzo-
ry, wskazać tych ludzi, którzy mają 
być wzorem wartości postępowań 

Życiorysy jak kompasy wartości

i życiorysów dla kolejnych pokoleń 
Polaków. I tak patrzę na Panów ży-
ciorysy – to są kompasy wartości, 
w kierunku których ma podążać 
Rzeczpospolita Polska w kolejnych 
latach i w kolejnych dekadach – po-
wiedział Karol Nawrocki. I dodał: 

– Mam także głębokie prze-
konanie, że dziś Panów życiorysy 
i te dzisiejsze odznaczenia są także 
spłatą pewnego zobowiązania wo-
bec pokoleń, które chciały polskiej 
wolności i polskiej niepodległości. 
Jako prezydent Polski dzięki Wam, 
dzięki Waszemu życiu, doświadcze-
niu, Waszym osiągnięciom, mogę 
zameldować wszystkim tym poko-
leniom, które były przed nami, że 
oto Polska swoją wolność, niepod-
ległość i suwerenność wykorzystała 
doskonale. Bo jesteście Wy – i bu-
dujemy naszą odpowiedzialność 
wokół teraźniejszości i wokół przy-
szłości – podkreślił prezydent.

– Gdy patrzę na życiorys Pana 
Czesława Nowaka, Kawalera Orde-
ru Orła Białego, to widzę niezwykłą 
konsekwencję w służeniu polskiej 
wolności i polskiej solidarności. 
Uczestnik Grudnia 1970, kiedy ko-
muniści mordowali robotników na 
ulicach polskich miast, w sierpniu 
roku 1980 zakładał „Solidarność” 
w Porcie Gdańskim. Był też konse-
kwentny; był redaktorem „Portowca”. 
Po roku 1981, po 13 grudnia, wciąż 
służył tym samym wartościom, or-
ganizator strajku po wprowadzeniu 
stanu wojennego, za co płacił tak 
ciężką cenę w latach 80. – aresztowa-

ny, skazywany przez komunistów. Po 
roku 1989 moglibyśmy powiedzieć, 
że Czesław Nowak, choćby podświa-
domie, znał słowa – choć myślę, że 
znał je dokładnie – Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, który powiedział kie-
dyś, Drodzy Państwo, że „zwyciężyć 
i osiąść na laurach to klęska”. Po roku 
1989 Czesław Nowak brał odpowie-
dzialność za Rzeczpospolitą Polską 
jako działacz społeczny i jako polityk; 
aby w końcu założyć Stowarzyszenie 
„Godność”, które przywraca godność 
więźniom i osobom represjonowa-
nym przez system komunistyczny. Za 
tę konsekwencję w służbie wolności 
i solidarności z serca, Panie Czesła-
wie, dziękuję jako Prezydent Polski 
– zwrócił się prezydent Nawrocki do 
Czesława Nowaka.

Czesław Nowak, w NSZZ „So-
lidarność” od 1980 roku, założył 
w 1993 roku Stowarzyszenie „God-
ność”, skupiające więźniów politycz-
nych z okresu PRL. Był inicjatorem 
lub współinicjatorem m.in. umiesz-
czenia tablicy upamiętniającej spo-
tkanie Jana Pawła II z młodzieżą na 
Westerplatte, przyznania Honorowe-
go Obywatelstwa Gdańska Ryszar-
dowi Kuklińskiemu, Ronaldowi Re-
aganowi, Margaret Thatcher, Janowi 
Nowakowi-Jeziorańskiemu i ks. Sta-
nisławowi Bogdanowiczowi, budo-
wy pomnika Anny Walentynowicz 
w gdańskim Wrzeszczu oraz nadania 
gdańskim ulicom imion gen. Augusta 
Fieldorfa „Nila” i Jaworzniaków. 

Artur S. Górski

KP
RP

5 marca 2026 r. podczas uroczystości w Pałacu Prezydenckim Order Orła Białego otrzymali  
Czesław Nowak (na zdjęciu) oraz prof. Stanisław Radwański.

ORDERY ORŁA BIAŁEGO

NSZZ „Solidarność” w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych w Gdań-
sku przekazuje dla członków Związku i ich rodzin ofertę kolonii dla 
dzieci i młodzieży w ośrodku kolonijnym w Jarosławcu, który – za-
pewniając bezpieczeństwo kolonistom – oferuje przy tym wiele 
atrakcji.

Kolonie w Jarosławcu

Na basenach i na plaży zapewniona jest opieka ratownika.

Kolonie dla dzieci i młodzieży w wieku: 7-16 lat

JAROSŁAWIEC nad morzem w terminie: 11-20.08.2026 r.

Proponowane atrakcje
  1. 	Wycieczka do Sierakowa 

Zabytkowy Kościół Matki Boskiej Różańcowej
Dolina Fantazj: Szlakiem Mrocznej Przygody (gra terenowa z mapami, 
zagadkami; krótkie warsztaty robienia miotełki; wiele różnych zabaw 
(siatkówka, wodne balony, bitwa na poduchy, przeciąganie liny; PA-
LANTIR – podświetlone makiety; pieczenie podpłomyków; odpoczy-
nek na hamakach, leżakach, ławeczkach przy stole tenisowym, chiń-
czyku, warcabach itp.)

  2. 	Wycieczka do Słupska:  Park Wodny „Trzy Fale”, Multikino, zwiedzanie 
Słupska 

  3. 	Teatr/cyrk lub inna impreza lokalna  
  4. 	Sztuczna plaża w Jarosławcu „Polski Dubaj” 
  5.  	Ognisko z pieczeniem kiełbasek/grill 
  6. 	Kąpiele w basenie krytym pod opieką ratownika 
  7. 	Dyskoteki /karaoke
  8. 	Boiska do gry w piłkę
  9. 	Wycieczki piesze po okolicy (plaże klifowe)
10. 	Plażowanie – kąpiele morskie
11. 	Korzystanie z pomieszczeń świetlicowych  
12. 	Bilard, tenis stołowy, piłkarzyki 
13.	  Plac zabaw
14. 	Program KO: konkursy, np. „Mam talent”, kalambury, kolonijne 

„chrzty”, podchody, rzeźby z piasku, malowanie kamieni, zawody spor-
towe itp. 

Koszt : 2199 złotych 
Zgłoszenia (imię i nazwisko dziecka/dzieci wraz z datą urodzenia, adre-

sem zamieszkania, nr telefonu prywatnego) prosimy przesyłać e-mailowo 
na adres: donata.barke@zus.pl 

Kontakt telefoniczny:  732 256 538 lub 58 3078 446 
Numer konta bankowego biura turystycznego oraz wysokość i liczba rat 

zostaną przesłane wszystkim zgłaszającym się. 

Plaża Dubaj w Jarosławcu.
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Strony powstały w ramach projektu „Razem bezpieczniej! Profesjonalny związek 
zawodowy zawsze w obronie Twoich praw pracowniczych”  w ramach Programu 
Fundusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego 2021-2027 (FERS) współfinanso-
wanego z Europejskiego Funduszu Społecznego Plus.

Polska na tle Europy – nieźle, 
ale nie bez problemów

Z danych Eurostatu wynika, że 
luka płacowa w Unii Europejskiej 
utrzymuje się na poziomie około 
11–12 proc. Oznacza to, że prze-
ciętna kobieta w UE zarabia śred-
nio o jedną dziesiątą mniej niż 
mężczyzna. Polska wypada na tym 
tle lepiej – różnica wynosi około 4 
proc. Jak jednak zaznacza Eurostat, 
„nieskorygowana luka płacowa nie 
uwzględnia różnic w strukturze za-
trudnienia, poziomie stanowisk ani 
przerw w karierze zawodowej” (Eu-
rostat, Gender Pay Gap Statistics, 
2025). To zastrzeżenie ma kluczowe 
znaczenie, bo za relatywnie dobrym 
wynikiem mogą kryć się głębsze 
nierówności.

Najnowsze dane GUS: różnice 
widoczne w codziennych 
zarobkach

Głębsze spojrzenie w polską 
perspektywę dają dane Głównego 
Urzędu Statystycznego z 2025 roku. 
W lipcu mediana wynagrodzeń 
w gospodarce narodowej wynio-
sła 7246 zł brutto – ale już proste 
rozbicie na płeć pokazuje wyraźną 
różnicę: 7447 zł w przypadku męż-
czyzn i 7067 zł w przypadku kobiet. 
To niemal 400 zł miesięcznie mniej – 
kwota, która dla wielu gospodarstw 
domowych oznacza bardzo konkret-
ną różnicę w codziennym budżecie.

Trzeba jednak jasno powiedzieć: 
takie porównanie, choć przemawia 
do wyobraźni, nie jest tym samym 
co tzw. luka płacowa. Ta – zgodnie 
z metodologią Eurostatu – liczona 
jest na podstawie przeciętnych sta-
wek godzinowych i pokazuje różni-
ce w bardziej „technicznym” ujęciu.

I tu obraz staje się jeszcze cie-
kawszy. Najnowsze badanie GUS 
dotyczące struktury wynagrodzeń 
(za październik 2024 r., opubliko-
wane w 2025 r.) wskazuje, że nie-
skorygowana luka płacowa w Polsce 
wynosi 4,1 proc. Na pierwszy rzut 
oka – niewiele, ale ciekawiej robi 
się, kiedy zerknie się na szczegóły, 
bo wtedy okazuje się, że Polska to 
w istocie dwa różne światy wyna-
grodzeń. 

W sektorze publicznym różnica 
jest niemal symboliczna i wyno-
si 1,1 proc. Tymczasem w sekto-
rze prywatnym rośnie już do 11,8 
proc., a więc poziomu zbliżonego 
do średniej unijnej. To właśnie tam, 
gdzie płace są bardziej uznaniowe, 
a zasady mniej przejrzyste, różnice 
między kobietami i mężczyznami 
stają się najbardziej widoczne.

Eksperci rynku pracy podkre-
ślają, że problem nie sprowadza się 
wyłącznie do prostego porównania 
wynagrodzeń.

Jak wskazuje Eurostat, „różnice 
w zatrudnieniu i czasie pracy mają 
istotny wpływ na całkowite do-
chody kobiet i mężczyzn w ciągu 
życia” (Eurostat, 2025). Do kluczo-
wych czynników należą tu: przerwy 
w karierze związane z macierzyń-
stwem, większe obciążenie kobiet 
obowiązkami opiekuńczymi czy 
koncentracja zatrudnienia w gorzej 
opłacanych sektorach.

Jawność zamiast domysłów. 
Koniec „tajemnicy 
wynagrodzeń”

Przez lata problem nierówno-
ści płacowych pozostawał w dużej 
mierze niewidoczny – ukryty w in-
dywidualnych umowach, uznanio-

wych decyzjach i braku dostępu do 
informacji. To właśnie tę barierę 
ma przełamać unijna dyrektywa 
2023/970, która do czerwca 2026 
roku musi zostać wdrożona także 
w Polsce.

Nowe przepisy nie zmieniają sa-
mej zasady „równa płaca za równą 
pracę” – ta obowiązuje od dawna. 
Zmieniają natomiast coś znacznie 
ważniejszego: możliwość jej real-
nego egzekwowania. Pracownicy 
zyskają prawo do informacji o po-
ziomie wynagrodzeń na podobnych 
stanowiskach, a pracodawcy będą 
zobowiązani do ujawniania różnic 
płacowych i ich uzasadniania.

Jak podkreśla Komisja Europej-
ska, przejrzystość wynagrodzeń jest 
kluczowym narzędziem w walce 
z dyskryminacją płacową. W prak-
tyce oznacza to koniec sytuacji, 
w której różnice w wynagrodze-
niach pozostają sprawą domysłów 
lub nieformalnych rozmów mię-
dzy pracownikami. Jeśli luka pła-
cowa w firmie przekroczy 5 proc. 
i nie będzie miała obiektywnego 
uzasadnienia, pracodawca będzie 
zobowiązany do podjęcia działań 
naprawczych.

Dla rynku pracy to zmiana ja-
kościowa. Po raz pierwszy na taką 
skalę pojawia się mechanizm, który 
pozwala nie tylko mówić o nierów-
nościach, ale je mierzyć i – co naj-
ważniejsze – systemowo ograniczać.

„Solidarność”: równość to 
fundament godnej pracy

Z perspektywy NSZZ „Solidar-
ność” to krok w kierunku realizacji 
postulatów zgłaszanych od lat. Bo 
jak podkreślają związkowcy, bez 
przejrzystości trudno mówić o rze-
czywistej równości, a bez równości 
nie ma mowy o sprawiedliwym ryn-
ku pracy. 

Związek od początku swojego 
istnienia podkreśla, że równość 

Równa praca – równa płaca.  
Dane, dyrektywy i wyzwania społeczne

Ile naprawdę kosztuje bycie kobietą na rynku pracy? Nie w dekla-
racjach, lecz w konkretnych złotówkach – co miesiąc i przez całe 
zawodowe życie. Najnowsze dane Głównego Urzędu Statystycznego 
i Eurostatu pokazują, że choć Polska należy do krajów o relatywnie 
niskiej luce płacowej, różnice w wynagrodzeniach wciąż są faktem. 
A w momencie, gdy Unia Europejska wprowadza nowe przepisy 
o jawności płac, powraca pytanie, które od dekad zadaje NSZZ „So-
lidarność” – czy zasada „równa płaca za równą pracę” w Polsce rze-
czywiście działa w praktyce?
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Luka płacowa między 
wynagrodzeniami kobiet i mężczyzn 
(w proc.)

płacowa nie jest dodatkiem do 
polityki społecznej, lecz jej funda-
mentem. Jak wskazują przedsta-
wiciele związku, w deklarowanym 
stanowisku, zasada równej płacy 
za równą pracę jest fundamentem 
sprawiedliwego rynku pracy i nie 
może być traktowana wybiórczo. 
Związkowcy zwracają uwagę, że 
skuteczna walka z nierównościa-
mi wymaga czegoś więcej niż tyl-
ko nowych regulacji. Kluczowe są: 
silne układy zbiorowe pracy, realna 
kontrola przestrzegania prawa czy 
polityka wspierająca godzenie pracy 
z życiem rodzinnym.

W tym ujęciu luka płacowa nie 
jest jedynie problemem statystycz-
nym, lecz elementem szerszej kwe-
stii jakości zatrudnienia.

Wspólna odpowiedzialność
Choć Polska pozostaje w grupie 

krajów o niższej luce płacowej niż 
średnia unijna, wyzwanie pozosta-
je aktualne. Dane GUS i Eurostatu, 
nowe regulacje unijne oraz do-
świadczenia związkowe prowadzą 
do jednego wniosku: potrzebne są 
działania systemowe.

Bo gospodarka oparta na sza-
cunku dla pracy nie powinna tole-
rować różnic w wynagrodzeniach 
wynikających wyłącznie z płci. 
A o to – konsekwentnie, od ponad 
czterech dekad – upomina się „So-
lidarność”.

Małgorzata Rakowiec
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Stronę opracowała Anna Gorlikowska

Społeczna inspekcja pracy w Polsce została uregulowana Ustawą 
z dnia 24 czerwca 1983 r. o społecznej inspekcji pracy i nadal funk-
cjonuje jako służba społeczna realizowana przez pracowników w za-
kładach pracy. Zgodnie z treścią art. 1 ustawy celem istnienia tej 
instytucji jest zapewnienie bezpiecznych i higienicznych warunków 
pracy oraz ochrona uprawnień pracowniczych określonych w prze-
pisach prawa pracy.

Społeczna inspekcja pracy reprezentuje interesy wszystkich pracowni-
ków w zakładzie, niezależnie od ich przynależności związkowej i jest kie-
rowana przez zakładowe organizacje związkowe.

Kwalifikacje i wybór społecznych inspektorów pracy (SIP)
Zgodnie z art. 5 ustawy funkcję społecznego inspektora pracy może peł-

nić pracownik zakładu, który:
z	jest członkiem związku zawodowego,
z	nie zajmuje stanowiska kierowniczego bezpośrednio podlegającego 

kierownikowi zakładu,
z	posiada odpowiednie doświadczenie zawodowe (np. staż pracy w branży 

i zakładzie).
Zakładowe organizacje związkowe mogą również przewidzieć możliwość 

wyboru SIP spośród pracowników niebędących członkami związku, co po-
zwala na większą elastyczność wyboru osób reprezentujących pracowników.

Zadania i uprawnienia SIP
Ustawa określa szeroki zakres kompetencji społecznego inspektora pra-

cy:
a) Kontrola warunków pracy
SIP ma prawo:
z	kontrolować stan budynków, maszyn, urządzeń technicznych i sa-

nitarnych,
z	kontrolować procesy technologiczne oraz przestrzeganie przepisów 

prawa pracy, w tym zasad bezpieczeństwa i higieny pracy, upraw-
nień pracowniczych związanych z rodzicielstwem, młodocianych, 
osób niepełnosprawnych, czasu pracy oraz urlopów.

b) Dostęp i informacje
Inspektor może wejść do pomieszczeń i urządzeń zakładu pracy w każ-

dym czasie w celu wykonywania swoich obowiązków. Ma także prawo żą-
dania informacji oraz okazywania dokumentów od kierownika zakładu 
i pracowników w sprawach związanych z jego działaniem.

c) Reakcje na nieprawidłowości
W razie stwierdzenia naruszeń obowiązujących przepisów SIP informuje 

o tym kierownika zakładu, a także czyniąc odpowiedni zapis w zakładowej 
księdze uwag i zaleceń. Kierownik jest następnie zobowiązany podjąć dzia-
łania naprawcze i poinformować inspektora o ich realizacji.

Znaczenie SIP w praktyce
Funkcja społecznego inspektora pracy ma istotne znaczenie w systemie 

ochrony pracy w Polsce, ponieważ:
z	działa jako „oczko kontrolne” w zakładzie pracy – często wcześniej wy-

krywając naruszenia niż inspekcje państwowe,
z	wspiera prawa pracowników oraz działania związków zawodowych 

w monitorowaniu przestrzegania przepisów BHP i prawa pracy,
z	stanowi formę wewnętrznej inspekcji społecznej, której niezależność 

umożliwia pracownikom realny wpływ na warunki pracy.

Monitoring pracowników 
jest dziś powszechnym na-
rzędziem stosowanym przez 
pracodawców. Reguluje go 
Kodeks pracy, a granice są ja-
sno określone, zwłaszcza jeśli 
chodzi o miejsca szczególnie 
chronione, takie jak pomiesz-
czenia udostępnione organiza-
cjom związkowym.

Zgodnie z art. 22² Kodeksu pra-
cy pracodawca może wprowadzić 
monitoring wizyjny tylko wtedy, 
gdy jest to niezbędne do:
z	zapewnienia bezpieczeństwa 

pracowników,

Aby zakaz konkurencji po usta-
niu zatrudnienia był ważny:
z	musi być zawarty na piśmie,
z	powinien określać czas jego 

obowiązywania,
z	musi przewidywać odszkodo-

wanie dla pracownika,
z	bez zagwarantowanego odszko-

dowania zakaz po ustaniu sto-
sunku pracy jest nieważny.

Ile wynosi odszkodowanie?
Zgodnie z Kodeksem pracy 

odszkodowanie nie może być niż-
sze niż 25 procent wynagrodzenia 
otrzymywanego przed ustaniem 
stosunku pracy, liczonego za okres 
odpowiadający długości obowiązy-
wania zakazu.

Strony mogą ustalić wyższe od-
szkodowanie – często spotyka się 
poziom 50 lub nawet 100 procent 
wynagrodzenia.

Odszkodowanie może być wy-
płacane:
z	jednorazowo,
z	w ratach (np. miesięcznych).

Monitoring pracownika – gdzie są granice?

z	ochrony mienia,
z	kontroli produkcji,
z	zachowania w tajemnicy infor-

macji, których ujawnienie mo-
głoby narazić pracodawcę na 
szkodę.

Pomieszczenia wyłączone 
z monitoringu

Przepisy wyraźnie wskazują, że 
monitoring nie może obejmować:
z	pomieszczeń udostępnianych 

zakładowej organizacji związ-
kowej – zakaz ten ma charak-
ter bezwzględny, ponieważ ma 
chronić wolność i niezależność 
działalności związkowej;

z	pomieszczeń sanitarnych, 
szatni, stołówek oraz palarni 
– z zasady są wyłączone spod 
monitoringu, chyba że jego 
wprowadzenie jest naprawdę 
konieczne dla realizacji jednego 
z celów wskazanych w art. 22² 
§ 1 k.p. i nie narusza godności 
oraz innych dóbr osobistych 
pracowników

Inne zasady dotyczące 
monitoringu

Poza wyłączeniami lokalowymi, 
pracodawca:
z	określa w układzie zbiorowym 

pracy lub w regulaminie pracy 
(a jeśli nie jest nimi objęty – 
w obwieszczeniu) cele, zakres 
oraz sposób zastosowania mo-
nitoringu;

z	musi poinformować pracow-
ników o wprowadzeniu moni-
toringu co najmniej 2 tygodnie 
wcześniej;

z	oznacza obszary objęte moni-
toringiem w widoczny sposób;

z	przetwarza nagrania tylko w za-
kresie i celu, dla którego je zbie-
ra;

z	ogranicza przechowywanie na-
grań – zwykle do maksymalnie 
3 miesięcy, chyba że materiały 
są dowodem w postępowaniu.

Zakaz konkurencji po ustaniu zatrudnienia

Kiedy zakaz może być 
nieskuteczny?

Umowa o zakazie konkurencji 
może zostać zakwestionowana, gdy:
z	zbyt szeroko definiuje działal-

ność konkurencyjną,
z	nie określa czasu trwania,
z	nie przewiduje odszkodowania 

(po ustaniu zatrudnienia),

z	narusza zasady współżycia spo-
łecznego (np. zbyt długi okres 
bez realnego uzasadnienia),

z	a także gdy pracownik nie miał 
dostępu do szczególnie istot-
nych informacji, których ujaw-
nienie mogłoby narazić praco-
dawcę na szkodę.

SPOŁECZNA INSPEKCJA PRACY

Podstawa prawna  
i charakter instytucji
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Obecna definicja mobbingu jest 
nieczytelna i mało zrozumiała 
zarówno dla pracowników, jak 
i pracodawców. Dodatkowo, 
aby zachowanie było uznane za 
mobbing, kilka elementów musi 
wystąpić równolegle. Jakie?

Występujące działania lub za-
chowania dotyczące pracownika 
lub skierowane przeciwko niemu;
z	oddziaływania polegające na 

nękaniu lub zastraszaniu, o ile 
są one uporczywe i długotrwałe;  

z	oddziaływania te powodują 
lub mają na celu poniżenie lub 
ośmieszenie pracownika;  

z	efekt: u pracownika występuje 
zaniżona ocena przydatności 
zawodowej, poczucie poniże-
nia, ośmieszenia albo nastąpiło 
odizolowanie/wyeliminowanie 
z zespołu współpracowników.

Po wielu latach stosowania prze-
pisów z zakresu mobbingu wiemy 
już, że Kodeks pracy nie chroni 
należycie przed tym zjawiskiem 
– zapis nakładający na pracodaw-
ców obowiązek przeciwdziałania 
mu jest lakoniczny i nie wskazano 
w nim sposobu, w jaki ma być re-
alizowany. Również inspekcja pra-
cy nie ma żadnych narzędzi, które 
pozwalałyby skutecznie walczyć 
z mobbingiem. Jak wskazuje główny 
inspektor pracy, definicja mobbin-
gu widniejąca w Kodeksie pracy jest 
niestety bardzo skomplikowana. Za-
wiera wiele nieostrych pojęć, które 
doprecyzowało orzecznictwo. Aby 
dochodzić swoich roszczeń przed 
sądem, trzeba udowodnić, że zosta-
ły speł nione wszystkie przesłanki, 
które wymienia artykuł w Kodeksie 
pracy, a to bardzo utrudnia sprawę. 

Dotychczasowa praktyka po-
kazuje, które zachowania, chociaż 
niepożądane, mobbingiem nie są, 
a niejednokrotnie są z nim mylone, 
na przykład:
z	jednorazowy akt poniżenia, 

ośmieszenia, zlekceważenia 
pracownika – niezależnie od 
tego, jak niewłaściwe jest trak-
towanie pracowników/współ-
pracowników, nie można go 
klasyfikować jako mobbing,

z	uzasadniona krytyka – zwracanie 
uwagi pracownikowi, wskazywa-
nie błędów, sugerowanie poprawy 
w sytuacjach niewywiązywania się 
z obowiązków bądź wywiązywa-
nia się w sposób nierzetelny oraz 
dający efekty niskiej jakości, to za-
chowania jak najbardziej słuszne 

Mobbing – jak jest obecnie i dlaczego konieczne są zmiany
i leżące w kompetencjach kadry 
kierowniczej,

z	konflikt – sytuacje, w której 
ludzie się nie lubią, wzajem-
nie się konfliktują. Konflikt od  
mobbingu różni się tym, że 
w sytuacji konfliktowej obie 
strony teoretycznie dążą do jej 
rozwiązania, w mobbingu nie 
ma o tym mowy,

z	warunki pracy niespełniające 
wymogów BHP (złe warun-
ki pracy można by uznać za  
mobbing jedynie wówczas, gdy 
są one wymierzone wobec jed-
nej osoby, która doświadcza 
również szykan w innej postaci),

z	poczucie dyskomfortu w pracy 
– niezadowolenie z przydziela-
nych obowiązków, niechęć do 
realizacji wyznaczonych zadań, 
znudzenie pracą, niespełnianie 
się w pracy, brak poczucia sa-
tysfakcji.

Z badań wynika, że aż 93 proc. 
pracowników doświadczyło co naj-
mniej raz zachowań, które mogą 
być uznane za niepożądane, a po-
nad 66 proc. osób doświadczyło 
w swoim życiu zawodowym dłu-
gotrwałego i uporczywego nękania 
lub zastraszania, które prowadziło 
do obniżenia samooceny zawodo-
wej, poniżenia, ośmieszenia, izolacji 
lub eliminacji z zespołu. Doświad-
czenie mobbingu zgłosiło zaledwie 
31 proc. osób, a tylko nieco ponad 
18 proc. z nich deklaruje, że otrzy-
mało realną pomoc.

W kwestii obowiązku zwalczania 
mobbingu Kodeks pracy jest niepre-
cyzyjny. Zapis na ten temat ogranicza 
się do tylko jednego zdania: „Praco-
dawca jest obowiązany przeciwdzia-
łać mobbingowi”. Nie są określone na-
tomiast żadne wskazówki co do tego, 
jak ten obowiązek ma być spełniony. 
Część firm poważnie podchodzi do 
tego tematu i przygotowuje proce-
dury czy telefony zaufania dla swo-
ich pracowników. Wyniki badania 
„Pracować po ludzku” wskazują, że 
polityka antymobbingowa występuje 
w nieco ponad 43 proc. organizacji. 
Niemal co czwarty pracownik nie wie 
natomiast, czy taka polityka w zatrud-
niającej go firmie istnieje. Szkolenia 
antymobbingowe są dostępne tylko 
w nieco ponad 26 proc. firm.

Co więcej, okazuje się, że w kwe-
stii walki ze zjawiskiem mobbingu 
związane ręce ma również sama 
Państwowa Inspekcja Pracy.

– My nie mamy środków o cha-
rakterze władczym, typu decyzja. 

Mobbing nie jest ani wykroczeniem, 
ani przestępstwem. Możemy skie-
rować tylko środki o charakterze 
miękkim: wystąpienie, polecenie, 
które charakteryzują się tym, że my 
się zwracamy, a nie nakazujemy. To 
oznacza, że podmiot kontrolowany 
może całkowicie taką prośbę zbaga-
telizować i jest to działanie niestety 
lege artis. Można dochodzić swoich 
praw przed sądem, ale pamiętajmy, 
że w Polsce co 20 sprawa kończy się 
pozytywnie dla pracownika i często 
trwa to bardzo długo. Odszkodowa-
nia to średnio kilka, góra kilkanaście 
tysięcy złotych. Praktycznie każda 
osoba, która doznała mobbingu 
i występuje przed sądem, na nowo 
musi przechodzić rehabilitację i na 
nowo się leczyć. Często te pienią-
dze, które wygrywa, nawet na to nie 
starczą – dodaje główny inspektor 
pracy.

Dlatego, po ponad 20 latach obo-
wiązywania przepisów dotyczących 
mobbingu, przyszła pora na zmiany.

Projekt ustawy zmieniającej 
przepisy dotyczące mobbingu za-
kłada przede wszystkim:
z	uproszczenie definicji mobbin-

gu,
z	zwiększenie ochrony pracow-

ników przed niepożądanymi 
zachowaniami w miejscu pracy.

Projekt wskazuje, że działania 
mobbingowe mogą mieć charakter:
z	fizyczny,
z	werbalny,
z	pozawerbalny.

Za mobbing mogą zostać 
uznane zachowania pochodzące 
w szczególności od:
z	pracodawcy,
z	przełożonego,

z	osoby na stanowisku równo-
rzędnym,

z	podwładnego,
z	innego pracownika,
z	osoby świadczącej pracę na 

innej podstawie niż stosunek 
pracy,

z	zarówno ze strony jednej osoby, 
jak i grupy osób. 

Oprócz uproszczenia defini-
cji mobbingu, projekt przewiduje 
również otwarty katalog przejawów 
mobbingu, wśród których wymie-
nia w szczególności:
z	upokarzanie lub uwłaczanie,
z	zastraszanie,
z	zaniżanie oceny przydatności 

zawodowej pracownika,
z	nieuzasadnioną krytykę, poni-

żanie lub ośmieszanie pracow-
nika,

z	utrudnianie funkcjonowania 
w środowisku pracy w zakresie 
możliwości osiągania efektów 
pracy, wykonywania zadań 
służbowych, wykorzystania po-
siadanych kompetencji, komu-
nikacji ze współpracownikami 
lub dostępu do koniecznych 
informacji,

z	izolowanie pracownika lub eli-
minowanie go z zespołu,

z	gdy przyjmują postać uporczy-
wego nękania.

Co istotne, podkreślone zosta-
ło, że ocena, czy dane zachowanie 
należy kwalifikować jako mobbing, 
ma mieć charakter zindywiduali-
zowany i uwzględniać okoliczności 
konkretnego przypadku, zarówno 
co do rodzaju zachowań wobec pra-
cownika, jak i jego sytuacji.

Ustawa ma chronić także przed 
fałszywymi oskarżeniami.

Pracownik, który doznał mob-
bingu, będzie mógł dochodzić:
z	zadośćuczynienia w wysoko-

ści nie niższej niż sześciokrot-
ność minimalnego wynagro-
dzenia za pracę (obecnie blisko 
30 000 zł),

z	odszkodowania od pracodawcy.
Jednocześnie pracodawca, który 

wypłacił zadośćuczynienie lub od-
szkodowanie, będzie mógł docho-
dzić zwrotu poniesionej szkody od 
osoby, która dopuściła się mobbingu.

Co jeszcze się zmieni? 
Projekt wprowadza obowiązek 

określenia zasad przeciwdziała-
nia mobbingowi i dyskryminacji 
w regulaminie pracy lub obwiesz-
czeniu. 

Sąd zobowiązany będzie z kolei 
do dokonania w jednym postę-
powaniu oceny, czy nie doszło do 
innego naruszenia dóbr osobistych 
pracownika.  

Co ważne, nowe przepisy zakła-
dają zwolnienie z odpowiedzialno-
ści cywilnoprawnej pracodawcy, 
jeżeli mobbing nie pochodził od 
przełożonego pracownika i zostały 
wdrożone odpowiednie i skuteczne 
działania prewencyjne.  

Wyłączenie uzasadnionej krytyki
Projekt wyraźnie podkreśla, że 

za mobbing nie mogą zostać uznane 
zachowania uzasadnione i wyrażo-
ne we właściwej formie, w szczegól-
ności rozliczanie pracownika z po-
wierzonej pracy lub jej krytyka. To 
ważne doprecyzowanie z punktu 
widzenia kadry zarządzającej.
Stan prawny na 16 marca 2026 r.

Maria Szwajkiewicz
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Lecznicza potęga leszczyny
Leszczyna (orzech laskowy) 
to niepozorny, wielopienny 
krzew liściasty pospolicie ro-
snący na obrzeżach naszych 
lasów. Najbardziej znany jest 
ze smacznych i zdrowych orze-
chów, jednak okazuje się, że 
inne części tej rośliny posiada-
ją cenne właściwości lecznicze 
i prozdrowotne. Leszczyna jest 
najszybciej kwitnącą drzewiastą 
rośliną w naszych lasach, więc 
gdy zakwitnie, możemy zebrać 
jej kwiaty i rozpocząć naturalny 
wiosenny detoks.

Kwiaty leszczyny zbieramy wcze-
sną wiosną, długie, zwisające w pę-
kach kwiatostany są dobrze widocz-
ne na bezlistnych jeszcze gałęziach. 
Zbiory kończymy w momencie, kiedy 
roślina zaczyna już pylić. Kwiaty lesz-
czyny mają niezwykle bogaty skład, 
zawierają duże ilości flawonoidów, 
takich jak: kemferol, mirycetyna, 
rutyna i kwercetyna, a także trójter-
peny, fitohormony, fitosterole oraz 

kwasy: chlorogenowy, betulinowy, 
katechinowy, benzoesowy; również 
salicylany, śluzy, garbniki, olejki ete-
ryczne i białko. Preparaty z kwiatów 
leszczyny bywają pomocne przy le-
czeniu zaburzeń hormonalnych, cho-
rób układu moczowego oraz infekcji 
gardła. Same kwiaty nadają się do 
bezpośredniego spożycia na surowo, 
można je smażyć w cieście naleśniko-
wym, suszyć na herbatki i przygoto-
wywać z nich syropy, nalewki, octy, 
a po ich zmieleniu można dodawać 
je do mąki przy różnych wypiekach.

Liście leszczyny zawierają olejki 
eteryczne, flawonoidy, garbniki i kwa-
sy organiczne. Zbieramy je wiosną 
i wczesnym latem, w słoneczne dni, 
kiedy są młode i pełne soku. Surowiec 
suszymy w cieniu, w przewiewnym 
miejscu. Młode liście mają działa-
nie odtruwające i moczopędne. Są 
przydatne przy likwidacji obrzęków 
powstających z powodu nadmiaru 
wody w organizmie. Garbniki zawar-
te w liściach mają działanie ściągające 
i przeciwbiegunkowe, a także hamują 

niewielkie krwawienia wewnętrzne 
i wzmacniają ścianki naczyń krwio-
nośnych. Działają przeciwzapalnie, są 
przydatne przy leczeniu infekcji ukła-
du moczowego i trawiennego. Napar 
z liści leszczyny można wykorzystać 
zewnętrznie do odkażania skóry 
i przygotować kompresy na obrzęki. 

Napary i odwary z kory leszczy-
ny mają właściwości przeciwgo-
rączkowe, a stosowane zewnętrz-
nie mają właściwości zabliźniające, 
szczególnie przydatne przy leczeniu 
wrzodów. Zbiory kory leszczyny 
rozpoczynamy w listopadzie, a koń-
czymy w marcu.

Dobrze znane i smaczne owoce 
leszczyny (orzech laskowy) to źródło 
witaminy E, magnezu, potasu i błon-
nika oraz zdrowych tłuszczów jed-
nonienasyconych. Regularnie spoży-
wane, wspierają pracę serca, obniżają 
poziom niepożądanego cholesterolu 
i regulują ciśnienie krwi, a także po-
prawiają pamięć i koncentrację. Olej 
z orzechów stosuje się przeciw paso-
żytom układu pokarmowego.

Uwaga! Pyłek leszczyny może 
być silnym alergenem!
Intrakt (alkoholatura) to wy-
ciąg sporządzony ze świeżych 
ziół (ziele, kwiat, korzeń). 
Polega na zalaniu surowca 
zielarskiego gorącym alkoho-
lem o stężeniu 80–95%. Intrakty 
stabilizują aktywne skład-
niki roślin, zapobiegając ich 
rozkładowi przez enzymy. Są 
podobne do nalewek, ale mają 
silniejsze działanie i powstają ze 
świeżych części roślin. 

Przepisy na liście

z	Odwar – łyżkę suszu (liści) 
zalać szklanką wody, gotować 
około 5 minut. Ma właściwości 
moczopędne, przeciwzapalne, 
bakteriobójcze i uodparniające, 
ściągające.

z	Napar – 2 łyżeczki liści leszczy-
ny zalać 200 ml wrzącej wody. 
Zaparzać pod przykryciem 
przez 20 minut, następne od-
cedzić. Pijemy 3 razy dziennie 
po jednej szklance jako środek 
moczopędny i przeciwzapalny.

Przepisy na kwiaty
z	Napar – łyżeczkę suszonych 

kwiatów zalać szklanką wrząt-
ku, zaparzać pod przykryciem 
przez 25 minut. Stosujemy 2–4 
razy dziennie.

z	Intrakt – miarkę świeżych 
kwiatów leszczyny zalać 5 miar-
kami alkoholu (35–40%) o tem-
peraturze 80 stopni. Mieszan-
kę odstawić na kilka tygodni 
w ciemne miejsce, pamiętając 
o tym, żeby codziennie wstrzą-
sać nastawem. Następnie płyn 
odcedzamy i przelewamy do 
buteleczek. 

Renata Tkaczyk

Wiosna, hormony i motyle w brzuchu
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Zmiana pory roku wpływa nie 
tylko na przyrodę, lecz także na 
funkcjonowanie naszego organi-
zmu. Jednym z najważniejszych 
czynników jest światło dzienne, któ-
rego wiosną gwałtownie przybywa. 
Dłuższy dzień oddziałuje na układ 
hormonalny. Spada poziom mela-
toniny – hormonu regulującego sen 
– a jednocześnie wzrasta aktywność 
serotoniny i dopaminy, które od-
powiadają za dobre samopoczucie, 
energię oraz motywację do działania.

Z biologicznego punktu widze-
nia oznacza to większą gotowość 
do aktywności społecznej. Czujemy 
więcej energii, chętniej wychodzi-
my z domu i częściej podejmujemy 
spontaniczne decyzje o spotkaniach 
czy wyjściach. Psychologowie pod-

Dlaczego o tej porze roku łatwiej się zakochać
Każdej wiosny powraca to samo przekonanie: ludzie są bardziej 
otwarci na relacje, częściej flirtują, a nowe znajomości pojawiają 
się jakby łatwiej niż w innych porach roku. Motyw wiosennej miło-
ści obecny jest w literaturze, filmach i kulturze od setek lat. Pytanie 
jednak brzmi: czy to tylko romantyczny mit, czy rzeczywiście istnieją 
biologiczne i psychologiczne mechanizmy, które sprawiają, że wiosną 
częściej patrzymy na siebie z większą życzliwością?

kreślają, że poprawa nastroju sprzyja 
większej otwartości na innych ludzi. 
Kiedy czujemy się lepiej, łatwiej na-
wiązujemy rozmowę, jesteśmy bar-
dziej życzliwi i częściej odbieramy 
sygnały społeczne jako pozytywne.

Chemia przyciągania – co dzieje 
się w mózgu

Kiedy mówimy o zakochaniu, 
często używamy metafor: „iskra”, 
„chemia między ludźmi” czy „mo-
tyle w brzuchu”. Okazuje się jednak, 
że za tymi obrazami stoją bardzo 
konkretne procesy biologiczne za-
chodzące w mózgu.

W pierwszej fazie zauroczenia 
szczególnie aktywny staje się układ 
nagrody związany z wydzielaniem 
dopaminy. Ten sam system odpo-

wiada za poczucie przyjemności, 
ciekawość świata i motywację do 
działania. Dlatego spotkanie z oso-
bą, która nas zainteresuje, może 
wywoływać przypływ energii, eks-
cytację i silną potrzebę ponownego 
kontaktu.

Równocześnie wzrasta poziom 
oksytocyny, nazywanej często hor-
monem więzi. Odpowiada ona za 
poczucie bliskości i zaufania. To 
właśnie dzięki niej relacje stopniowo 
przechodzą od zwykłej sympatii do 
głębszego przywiązania.

Wiosna nie powoduje bezpo-
średnio tych procesów, ale sprzyja 
sytuacjom, w których mogą się one 
pojawić. Więcej kontaktów z ludźmi, 
lepszy nastrój i większa gotowość do 
poznawania nowych osób sprawiają, 
że łatwiej spotkać kogoś, kto urucho-
mi tę „chemię”.

Dlaczego wiosną jesteśmy 
bardziej otwarci na ludzi

Psychologowie zwracają uwagę 
na jeszcze jeden mechanizm, który 
może sprzyjać nawiązywaniu rela-
cji o tej porze roku. Wiosna zwięk-
sza poziom codziennej aktywności 

i spontaniczności w zachowaniu 
ludzi. Gdy dni są dłuższe, a pogoda 
bardziej sprzyjająca, częściej wycho-
dzimy z domu, spotykamy się ze zna-
jomymi, uczestniczymy w wydarze-
niach czy po prostu spędzamy więcej 
czasu w przestrzeni publicznej.

Z punktu widzenia psychologii 
społecznej takie sytuacje znacząco 
zwiększają prawdopodobieństwo 
powstawania relacji. Więcej codzien-
nych interakcji oznacza więcej okazji 
do rozmowy, uśmiechu czy krótkiej 
wymiany zdań, które mogą stać się 
początkiem bliższej znajomości.

Nie jest więc zaskoczeniem, że 
właśnie wiosną łatwiej o sponta-
niczne rozmowy, pierwsze spotkania 

czy początek relacji, które z czasem 
mogą przerodzić się w coś znacznie 
bardziej trwałego.

Wiosna jako symbol nowego 
początku

Wiosna nie tyle sprawia, że się 
zakochujemy, ile tworzy warunki, 
w których łatwiej dostrzec drugiego 
człowieka i nawiązać relację. Więcej 
światła poprawia nastrój, lepsze sa-
mopoczucie zwiększa otwartość na 
ludzi, a większa liczba spotkań daje 
okazję do budowania relacji.

Być może właśnie dlatego od po-
koleń mówi się, że miłość budzi się 
razem z wiosną.

Justyna Sumczyńska
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WIESZ 

POZIOMO
1) katolik, 8) urządzenie do wbija-
nia pali, 11) małpa człekokształtna, 
12) gościec, 13) siostra Balladyny, 
14) dawna drukarnia, 15) sąsia-
duje z tundrą, 16) twórca dzieła, 
18) uznana literatura, 20) kontur, 
szkic, 21) niejeden w sesji, 22) falo-
wanie wysokości dźwięku w głosie 
śpiewaków, 24) wyraz bliskoznacz-
ny, 26) zrzucana z okrętu, 28) Świę-
ta... w gminie Reszel, 29) gafa 
towarzyska, 32) papier przebitko-
wy, 33) marka ciągnika, 35) rze-
sza, ciżba, 37) śpi na zapiecku, 
39) nauka badająca kultury ludów, 
40) potocznie kapela na weselu, 
41) barwny pieprzojad, 42) uwagi 
do własnego dzieła.

PIONOWO
1) naczynie z goryczą, 2) Witold 
Pilecki, 3) okres w historii, 4) przód 
lodowca, 5) pierwsza żona Włady-
sława Jagiełły, 6) żółte wiosenne 
kwiaty, 7) edukacja, 8) najmniejsza 
porcja energii, 9) strzyże zawodo-
wo, 10) mieszkał w jaskini w Rza-
choleckim Lesie, 16) główna strona 
monety, 17) państwo nad Morzem 
Czarnym, 18) fan X Muzy, 19) broni 
w sądzie, 20) budowla chroniona 
prawem, 23) załoga łodzi wioślar-
skiej, 25) atakuje bramkę, 27) typ 
dawnego karabinu: odtylcowy, 
bezkurkowy, 28) zwycięzca kon-
kursu, 30) modnie ubierający się 
mężczyzna, 31) cierpi na katar sien-
ny, 34) elegancki sklep, 35) „klocek” 

murarza, 36) sygnał ostrzegający 
przed niebezpieczeństwem, 
37) oprzęd jedwabnika, 38) przed-
miot.
Litery od 1 do 27 utworzą roz-
wiązanie – przysłowie.
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 Na rozwiązania (e-maile, listy tra-
dycyjne, adresy w stopce na str. 2) 
czekamy do 15 dnia następnego 
miesiąca od ukazania się tego 
wydania „Magazynu”. Rozloso-
waliśmy nagrodę za rozwiązanie 
Krzyżówki z wietrzną  chorobą z nr. 
2/2026. Otrzymuje ją pani Hanna. 
Hasło brzmiało:  Idzie luty, podkuj 
buty. Nagrodę wyślemy pocztą. 

Krzyżówka z wiosennymi kwiatamiNA KOŃCU JĘZYKA

Zmiany zasad pisowni wielką i małą literą wprowadzone w styczniu 
2026 roku wywołują wiele pytań i wątpliwości, na przykład dotyczą-
cych nazw świąt i zasad pisowni słownictwa religijnego.

Wielkanoc
Użytkownicy języka polskiego pytają, czy – w kontekście reformy – należy 

pisać słowo „święto/święta” w kilkuwyrazowych nazwach świąt z wielkiej 
litery czy z małej, na przykład Święta Zmartwychwstania Pańskiego, Święta 
Bożego Narodzenia, Święta Wielkanocne czy – święta Wielkanocne.

Internauci odwołują się wówczas do działu 8. nowych zasad, gdzie jest 
mowa o „Wielkich i małych literach w nazwach własnych”. Przypomnę, że 
wprowadzono tam zapis wszystkich członów wielką literą w nazwach: komet 
(Kometa Halleya), obiektów przestrzeni publicznej (Park Kościuszki, Kościół 
Mariacki, Aleja Róż, Osiedle Wybickiego), nazwach lokali (Kawiarnia Literac-
ka), nazwach orderów, nagród, tytułów honorowych (Nagroda Nobla, Mistrz 
Mowy Polskiej), z wyjątkiem: wprowadzenia wariantywnej pisowni nazw geo-
graficznych, np. gór (Góra Tabor/góra Tabor), jezior (Jezioro Gopło/jezioro 
Gopło), oraz utrzymania pisowni małą literą słowa „ulica” (ulica Piłsudskiego).

Pytanie jest zasadne, ponieważ reforma ortografii nie objęła pisowni 
nazw świąt. Z tego powodu słowo „święta” w nazwach świąt nadal pisze-
my – zgodnie z dotychczas obowiązującą regułą – albo z małej, albo z wiel-
kiej litery. Poprawny jest zapis słowa „Święta” wielką literą, np. Święta 
Zmartwychwstania Pańskiego, Święta Bożego Narodzenia, ale można także 
pisać z małej litery, ponieważ stosowane są dwie możliwości: Wielkanoc albo 
święta Wielkanocne,  Boże Narodzenie albo święta Bożego Narodzenia. 

Słownictwo religijne
Na internetowych stronach poradni językowych pojawia się także sporo 

pytań dotyczących zasad pisowni słownictwa religijnego. Wszystkim zainte-
resowanym pisownią tej grupy nazw proponuję zapoznanie się z artykułem 
Jerzego Gocko „Zasady pisowni słownictwa religijnego”, opublikowanym 
na internetowej stronie Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego Jana Pawła 
II: kul.pl/zasady-pisowni-słownictwa-religijnego,art_3460.html. Znajdują się 
tam między innymi: zasady pisowni nazw sakramentów świętych, nazw 
świąt, okresów liturgicznych, godności, tytułów, urzędów kościelnych, 
nazw instytucji i jednostek organizacyjnych Kościoła, modlitw, nabożeństw, 
nazw (tytuły) utworów (książek, rozpraw, artykułów, pieśni, dzieł sztuki, 
dokumentów itp.), nazw wydarzeń zbawczych, rzeczy mających charakter 
symboli religijnych oraz nazw miejsc, obchodów, rocznic i jubileuszy, nazw 
ruchów religijnych, pojęć abstrakcyjnych, soborów lub nazw osobowych, 
gdzie czytamy, na przykład, że wielką literą piszemy nazwy własne (wszyst-
kie człony), np.: Bóg Ojciec, Syn Boży, Duch Święty, Jezus Chrystus.

Ad rem
„Zasady pisowni słownictwa religijnego” powstały w wyniku długotrwa-

łej pracy. Od stycznia 2003 roku odbywały się m.in. posiedzenia zespołu 
roboczego Komisji Języka Religijnego Rady Języka Polskiego przy Prezy-
dium PAN. Propozycje rozstrzygnięć normatywnych zostały poddane pod 
dyskusję Komisji Onomastyczno-Ortograficznej, a także były konsultowane 
z Radą Naukową Konferencji Episkopatu Polski oraz z Komisją ds. Kultu 
Bożego i Dyscypliny Sakramentów Episkopatu Polski. Ostatecznie Rada 
Języka Polskiego przy Prezydium Polskiej Akademii Nauk zatwierdziła  
ustalenia na posiedzeniu plenarnym w dniu 7 maja 2004 roku.

Drogim Czytelnikom, z okazji zbliżających się Świąt Zmartwychwsta-
nia Pańskiego, życzę dużo zdrowia, przyjaciół, pomyślności na co dzień 
oraz wiele radosnych, szczęśliwych chwil

Barbara Ellwart

Święta Wielkanocne 
czy święta Wielkanocne

Nasz newsletter co tydzień w środę 
w twojej skrzynce e-mailowej. Jeżeli 
jeszcze nie dostajesz, napisz e-maila 
na adres: magazyn@solidarnosc.
gda.pl. W temacie i w treści maila 
napisz: „ZAMAWIAM IBISA”.   
Zapraszamy do lektury!

iBiS
INTERNETOWY  
BIULETYN  INFORMACYJNY 
SOLIDARNOŚCI

W I Ę C E J
W I Ę C E J

W I Ę C E JW I Ę C E J
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Reklama

przykryte drewnianym stropem. 
Wzdłuż północnej ściany znajduje 
się drewniany balkon wsparty na 
drewnianych filarach. Podobny, 
zwany chórem muzycznym, z ok. 
1700 r. znajduje się od zachodu. 
To na nim umieszczono prospekt 
organowy z 1761 r. wmontowany 
w parapet chóru. 

Wyposażenie świątyni pochodzi 
z XVII–XIX w. Ołtarz główny jest 
barokowy. Na predelli umieszczono 
datę 1665 r. Nastawa ołtarzowa jest 
dwukondygnacyjna, zwieńczona 
rzeźbą Chrystusa Salvatora Mundi 
w otoczeniu aniołów. W pierwszej 
kondygnacji obraz przedstawia 
Ukrzyżowanie, w drugiej Zmar-
twychwstanie. Obrazy ujęto parami 
kolumn, ornamentem małżowino-
wo-chrząstkowym oraz rzeźbami 
czterech ewangelistów. Tuż przy 
ołtarzu, od jego północnej strony, 
ale na wschodniej ścianie, znajduje 
się ścienne tabernakulum z drugiej 
połowy XV w., dzisiaj nieużywane. 
Ambona jest również barokowa, 
z tego samego okresu co ołtarz, 
o czym świadczy data budowy 1665 
r. umieszczona na zaplecku. Jej de-
koracja rzeźbiarska została uzupeł-
niona w 1723 r. Korpus ambony po-
dzielono spiralnymi kolumienkami, 
między którymi umieszczono rzeźby 
ewangelistów. W płycinach bramki 
znajdują się malowane postacie św. 
Piotra i Chrystusa Salvatora Mundi. 
Nad korpusem znajduje się balda-
chim zwieńczony rzeźbioną postacią 
anioła grającego na trąbie. Warto też 
zwrócić uwagę na fragmenty XVII- 
i XVIII-wiecznych stalli, a także na 
XVII-wieczne płyty nagrobne (jest 
ich 7) wmurowane w posadzkę. 

Niegdyś wokół kościoła znajdo-
wał się cmentarz. Ze starych, za-
chowanych do dzisiaj nagrobków 
w 2014 roku utworzono lapidarium.

Tekst i zdjęcie Maria Giedz

PRZEWODNICZĄCY I SEKRETARIAT pok. 
107, tel. 58 308 43 52 
prezydium@solidarnosc.gda.pl 

WICEPRZEWODNICZĄCY, pok. 111 
tel. 58 308 43 05 r.kuzimski@solidarnosc.gda.pl

SKARBNIK pok. 118, tel. 58 308 43 39 
s.gawronski@solidarnosc.gda.pl

CZŁONKOWIE PREZYDIUM, pok. 107, 110  
tel. 58 308 43 69, 58 308 42 60

DZIAŁ ORGANIZOWANIA I ROZWOJU,  
pok. 112, 105, tel. 58 308 43 01,  
603 934 165, 308 44 54  
dzial.kontaktow@solidarnosc.gda.pl,  
j.szewczyk@solidarnosc.gda.pl

KADRY, pok. 127, tel. 58 308 42 97

KSIĘGOWOŚĆ I KASA, pok. 120, 122  
tel 58 308 43 34, 58 308 43 35 

ADMINISTRACJA BUDYNKU  
I REZERWACJA SALI „AKWEN”, pok.123, 
tel. 58 308 42 47, 58 308 42 50, 58 308 42 49 
administracja@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ INFORMACJI I PROMOCJI, pok. 114,  
tel. 58 308 42 72  58 308 43 09 
magazyn@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ SZKOLEŃ, pok. 117 tel. 58 308 42 76,  
dzial.szkolen@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ PRAWNY, pok. 106 
tel.  58 308 44 69  
dzial.prawny@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ PROGRAMÓW EUROPEJSKICH, 
pok. 129, tel. 58 308 43 29,  
j.lobodzinska@solidarnosc.gda.pl

KOMISJA TERENOWA EMERYTÓW  
I RENCISTÓW, pok. 119a, tel. 58 308 43 71 

REG. SEKCJA EMERYTÓW I RENCISTÓW, 
pok. 121, tel. 58 308 42 70 
emeryci@solidarnosc.gda.pl

KOMISJA REWIZYJNA ZR „S” pok. 124  
tel. 58 308 43 02  

REGIONALNA SEKCJA SŁUŻBY ZDROWIA,  
pok. 124, tel. 308 43 93, 58 308 43 93

MIĘDZYREGIONALNA SEKCJA OŚWIATY 
I WYCHOWANIA, pok. 119,  
tel. 58 308 44 22,  
oswiata@solidarnosc.gda.pl

SEKCJA REGIONALNA KOLEJARZY  
Gdynia, pl. Konstytucji 1/1 
tel./fax: 58 721 24 44

FUNDACJA  
„SOLIDARNI DZIECIOM I SENIOROM”  
pok. 106, tel. 58 308 43 47

Biura i oddziały ZRG

GDYNIA, ul. Śląska 52, tel. 502 172 286 
58 308 44 63 gdynia@solidarnosc.gda.pl

KARTUZY, ul. Dworcowa 13A/9,  
tel. 505 775 241 kelo23@wp.pl

STAROGARD GD., ul. Paderewskiego 11 
tel. 507 698 314,  
starogard@solidarnosc.gda.pl 

TCZEW, plac Świętego Grzegorza 5,  
tel 506 074 609,  tczew@solidarnosc.gda.pl

KOŚCIERZYNA, ul. Traugutta 7  
tel. 502 172 282,  
koscierzyna@solidarnosc.gda.pl,  
jozefr@poczta.onet.pl

PUCK, ul. Sambora 16, tel. 887 590 721,  
ikir@wp.pl

WEJHEROWO, ul. Hallera 1A/102 
tel. 606 687 512,  
wejherowo@solidarnosc.gda.pl, isiu@op.pl

CHOJNICE, ul. Młodzieżowa 35, tel. 502 172 285 
b.tyloch@o2.pl

LĘBORK, ul. Bolesława Krzywoustego 1/110,  
tel. 605 309 410 solidarnosc@szpital-lebork.
com.pl  

MALBORK, plac Słowiański 5 
tel. 516 059 047, malbork@solidarnosc.gda.pl

W ofercie ubezpieczenia do pożyczek,
mieszkaniowe, NNW, podróżne,
komunikacyjne i na życie.
Oferta dostepna w placówkach Spółdzielczych Kas oraz Banków Spółdzielczych

Dbamy o ludzi.Informacja o charakterze
reklamowym i marketingowym.

Do początku XIV w. Osice, a ra-
czej Osycze (pierwotna nazwa; po-
tem wprowadzono niemiecką nazwę 
Wossitz; polskie Osice występują od 
1945 r.) znajdowały się w obrębie 
ziem polskiego króla. W 1308 r. 
Władysław Łokietek nadał te ziemie 
kasztelanowi tczewskiemu Jakubowi 
oraz tczewskiemu podkomorzemu 
Janowi. Obaj byli synami gdańskie-

Osice. Polska wieś  
sprzedana Krzyżakom
Żuławy to piękna (co prawda płaska jak stół), ale i niezwykle tajem-
nicza kraina o przebogatej, jeszcze nie do końca odkrytej historii. 
Niemal z każdą znajdującą się tam miejscowością wiąże się ciekawa 
opowieść oraz przynajmniej jeden obiekt zabytkowy wart zainte-
resowania. Zazwyczaj są to pomennonickie domostwa, domy pod-
cieniowe, stare cmentarze, ale i wzniesione w dobie średniowiecza 
niewielkie kościoły. O jednym z nich, gotyckim, z czerwonej cegły, 
znajdującym się w centrum wsi Osice usytuowanej pomiędzy Su-
chym Dębem a Cedrami Wielkimi, zamierzam opowiedzieć. Oprócz 
kościoła, znajduje się tam (niestety, już w szczątkowej formie) kilka 
starych domów, w tym podcieniowy, o czym już pisaliśmy w mate-
riale poświęconym domom podcieniowym na Żuławach. 

go podkomorzego Unisława. Owi 
„młodzieńcy” niezbyt interesowali 
się tymi włościami, więc dwa lata 
później, czyli w 1310 r., sprzedali je 
Krzyżakom z komturii gdańskiej. 
Krzyżacy stracili owe włości dopie-
ro w 1454 r., kiedy wybuchła wojna 
trzynastoletnia tocząca się między 
zakonem a Polską. Potem wieś prze-
chodziła z rąk do rąk, była i polska, 

i pruska, funkcjonowała też jako 
własność miasta Gdańska. Dzisiaj 
Osice to nieduża wieś zamieszkana 
przez około 300 osób.

Stojący w centrum Osic kościół 
wzniesiono w XIV w., przypuszczal-
nie niedługo przed albo po lokacji 
wsi. Jej data nie jest znana, wiadomo 
tylko, że została potwierdzona w 1552 
r. przez króla Zygmunta II Augusta. 
Kościół zapewne wybudowali Krzy-
żacy, ale był to kościół filialny. Jego 
pierwotne wezwanie nie jest znane, 
bowiem w dobie reformacji przeję-
li go protestanci i prawdopodobnie 
w 1560 r. utworzyli parafię. Po 1945 
r. kościół wrócił do katolików, którzy 
rekonsekrowali go pod wezwaniem 
św. Antoniego Padewskiego. 

Pierwotna budowla została wznie-
siona na planie prostokąta z niewiel-
ką zakrystią od północy. Była to 
konstrukcja szachulcowa przykryta 
drewnianym stropem. Na przełomie 
XIV i XV w. szkieletowe ściany (sza-
chulec) zamieniono na murowane 
z cegły. Wzmocniono je szkarpami. 
W drugiej połowie XV w. w elewa-
cji wschodniej zbudowano trójkąt-
ny szczyt z filarkami (ustawionymi 
kątowo) i blendami, które w górnej 
partii ponad krawędzią dachu prze-
chodzą w przezrocza zamknięte 
łukiem o oślim grzbiecie. W 1767 
r. od strony północnej kościół po-
większono, a od zachodu wzniesio-
no czworoboczną wieżę o konstruk-
cji szachulcowej, która zachowała 
się do dzisiaj. Nakryto ją hełmem 
iglicowym, zwieńczonym kulą 
i chorągiewką z datą 1767. U pod-
stawy wieży znalazła się kruchta. 
Neogotycką zakrystię dobudowano 
(a raczej rozbudowano) w miejscu 
starej XIV–XV -wiecznej dopiero 
w XIX w. Świątynia jest oriento-
wana, przykryta dwuspadowym 
dachem z ceramiczną dachówką. 
Jej wnętrze jest jednoprzestrzenne, 

Osice. Średniowieczny Kościół pw. św. Antoniego Padewskiego.
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PZU
Jako członek „Solidarności” 
z elektroniczną legitymacją 
możesz liczyć na 10 proc. zniż-
ki na ubezpieczenia w PZU 
w ramach programu Klub PZU 
Pomoc dla NSZZ „Solidarność”.

BANK PEKAO S.A.

Pekao S.A. przygotowało ciekawą 
ofertę dotyczącą swoich usług, 
zarówno dla poszczególnych 
członków, jak i organizacji związ-
kowych, na przykład:
l	 prowadzenie rachunku płatni-

czego, 
l	 obsługa karty debetowej,
l	 wypłaty z obcych bankomatów 

przez 24 miesiące od daty za-
warcia umowy o kartę. 

Natura Tour

Firma Holiday Park & Resort przygotowała specjalną ofertę dla członków 
NSZZ „Solidarność” na zakup voucherów pobytowych 6-dniowych (5 nocy) za 
domek lub apartament z rabatem aż do 68 proc. do zrealizowania w sześciu 
ośrodkach nadmorskich: Rowy, Pobierowo, Mielno, Ustronie Morskie, Niechorze, 
Grzybowo i  w ośrodku górskim w Cieplicach Zdroju.
https://oferta.holidaypark.pl/NSZZSolidarnoscGdansk

Zniżki z legitymacją NSZZ „Solidarność”

Aplikacja SUPER MOYA jest respektowana na stacjach tradycyjnych (z obsłu-
gą). Rabaty MOYA dla członków NSZZ „Solidarność” z Regionu Gdańskiego:

l	 12 gr na każdy 1 litr benzyny, oleju napędowego lub gazu. Limit mie-
sięczny zakupu paliwa po obniżonej cenie to 120 litrów na każdą indywi-
dualną aplikację. 

l	 UWAGA! Rabaty można uzyskać na stacjach tzw. obsługowych, czyli tam, 
gdzie pracują stacjonarnie pracownicy MOYA. 

l	 Do aktywacji aplikacji pracowniczej MOYA niezbędny będzie kod akty-
wacyjny. 

Aplikacja SUPER MOYA 

Taniej z aplikacją MOL MOVE 

Holiday Park & Resort 

CS Natura Tour sp. z o.o. z Grupy PKP daje członkom Związku z naszego 
Regionu możliwość korzystania na preferencyjnych warunkach z oferty tej 
spółki. Związkowcy i ich rodziny będą mogli korzystać ze zniżek na pobyt 
w 10 ośrodkach turystycznych i trzech centrach konferencyjnych rozmiesz-
czonych od Bałtyku po nasze Tatry. 
Kontakt:  22 266 87 65

Plan lojalnościowy wiąże się z integracją elektronicznej legitymacji związko-
wej w nowej formie aplikacji mobilnej, co pozwoli na zarządzanie benefitami 
dla członków NSZZ „Solidarność”.
Szczegółowe informacje o wysokości rabatów będą dostępne po zalogowa-
niu do aplikacji. Stopniowo w aplikacji będą się również pojawiać atrakcyjne 
rabaty na produkty sklepowe oraz gastronomiczne.
Aby otrzymać rabaty zachęcamy do jak najszybszego zarejestrowania się na 
stronie: https://www.benefit.org.pl

zobacz więcej: 
https://solidarnosc.gda.pl/aktualnosci/legitymacja/

Oferta 
edukacyjna

Ofertę edukacyjną, dedykowaną 
członkom NSZZ „Solidarność” z Re-
gionu Gdańskiego, przygotowała 
Wyższa Szkoła Społeczno-Ekono-
miczna w Gdańsku. 
Dotyczy ona tych, którzy mogą być 
zainteresowani uzyskaniem dodat-
kowych kwalifikacji oraz podnie-
sieniem kompetencji zawodowych 
oraz dokończeniem studiów. 
Członkowie NSZZ „Solidarność” 
z Regionu Gdańskiego uzyskują 
preferencyjne warunki finansowe: 
10-procentowa ulga w czesnym 
w przypadku studiów I lub II 
stopnia wszystkich specjalności, 
30-procentowa zniżka w przy-
padku studiów podyplomowych 
wszystkich specjalności oraz 
15-procentowa w przypadku 
wznowienia lub kontynuacji 
studiów rozpoczętych na innej 
uczelni wyższej.
tel. 58 500 52 06, 881 777 974
e-mail: dziekanat@wsse.edu.pl


